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Ledwie poranku zbłękitnieje bladość

I mgłę przeszyje złoła strzała słońca,
Na całym świecie od końca do końca

Dzwonów kościelnych rozhuczy się radość,
Bowiem zmartwychwstał Pan i grób odwalił

I znów nam słońce w ciemnościach zapalił.

Co rok święcimy Święto Zmartwychwstania,
Patrzący duszą w głąb tego symbolu,
Który nam prawdy odwieczne odsłania,
Świętość cierpienia, męczarni i bólu,
Przezwyciężenie śmierci i nicości

Słońcem ofiary i wielkiej miłości.

Co rok widzimy, jak pod tchnieniem wiosny
Ziemia uwalnia się z lodowych oków,
Co rok słyszymy życia hymn radosny,
Nowe krążenie tajemniczych soków,
Dobywające z głębin ziemi ślepych
Soczystą zieleń drzew i kwiatów przepych.

I w nas, najbliższych Bogu z wszystkich ziemian,
Ta sam a siła przepotężna drzemie,
Ciągłych odrodzeń i cudownych przemian,
Które do nieba zbliżają nam ziemię,
I pozwalają wydobyć się z ciemnic

I w twarz spoglądać odwiecznych tajemnic.

Men rtjfa XtoieKxefkonfsfci,



Odrodzenie
w Chrystusie.

Z pierwszemi promieniami wiosem

nego słońca odwieczne prawo Boże każe

przyrodzie budzić się do nowego życia
Kościół katolicki w wielkiej swej mą­
drości w tymże czasiś nawołuje wier

nych do odrodzenia duchowego, do wyj­
ścia ze stanu grzechu na promienny
szlak zbawienia. Aby ludzkości przy
wieść tem dobitniej na pamięć koniecz­
ność poprawy i ukazać widok tryumfu
dobrego nad złem, smutny okres wielko

postny 1kończy tryumfalnym obchodem

Zmartwychwstania Zbawiciela.

Głębokie1 znaczenie tych obchodów

kościelnych zdolen jest zrozumieć tylko
człowiek głęboko wierzący, którego ser­
ca i umysłu nie zaćmiły poziome za

chcianki i wszelakie egoizmy. Bo

,,m ędrca szkiełko i oko" nie zgłębi ta­
jemnic Bożych a ni przeniknie zasłony
przyszłości.

Rozum i nauka, choćby najgłębsza, za­
wodzą zawsze, gdy im nie towarzyszą
wiara i miłość. One jedyne zdolne są
u stóp Krzyża znaleźć lekarstwo na do­
legliwości doczesne. Tam też naród

polski w czasie niewoli szukał ukojenia
i otuchy, a z jakim skutkiem, o tem po­
uczają nas dzieje ostatnich 150 lat.

Polska jednak, jakby nie pomna nauk

Wielkiej swej dziejowej tragedji, w dal­
szym ciągu pełna jest jaskrawych igroź­
nych przeciwieństw, antagonizmów,
które kopią przepaść niezgody pomię­
dzy synami jednej ziemi. Swawole

zmysłowe i swawole ducha podkopują
coraz bardziej fundamenty moralne na­
rodu. Nieraz powstaje u wielu bolesne

pytanie, czyżby nasza droga krzyżowa
nie dobiegła jeszcze końca, jak długo
jeszcze będzie trwała nasza męka?

Badając smutną dzisiejszą rzeczywi­
stość polską, musimy dojść do wniosku,
że nie będzie lepiej, dopóki Polska nie

zmartwychwstanie, nie odrodzi się i na

duchu. Nie wystarcza mieć rozległe
granice, aby zapewnić narodowi i pań
śtwu" pomyślny rozwój. Odrodzenie du­
chowe jest warunkiem niezbędnym ży­
cia i postępu społecznego i kulturalne­
go narodów. Nie bogactwo materjalne,
nie potęga polityczna i państwowa daje
narodowi niepożytość i nieś-miertelność,
ale idea wyższa, ale posłannictwo dzie­
jowe, wiodące niby obłok jasny narody
ku ziemi obiecanej chwały i potęgi. Jak

przez łaskę swą Chrystus odradza duszę
jednostki, daje jej nowe życie, taksamo

i zbiorowej społeczności — narodowi -

zapewnia przez swą łaskę odrodzenie na

duchu i życie doskonalsze.

O tem, zdaje się, zapominają ci, któ­
rzy losy Polski dzierżą dziś w swem rę­
ku. Podobnie zresztą, jak wszyscy,

którzy od zaran ia niepodległości u

3zczytów jej się znajdowali. Po okresie

walk o wolność nastała walka wszyst­
kich, z wszystkimi, najgorsza, jaką wy­
obrazić sobie m ożna.

Ostatnie tygodnie przyniosły nam

niesłychanie przykre jej objawy. W za­
męcie walki zagubiło się dobro narodu.

Którzy mienią się być wyznawcami nau­
ki Chrystusowej, stanęli w jednym sze­
regu z jej wrogami. Tak dalece, że tru­
dno rozpoznać, gdzie o dobro publiczne
chodzi, a gdzie się zaczyna prywata i

niechrześcijańska mściwość.
W chaosie czynów i za-miarów, które

wstrząsają fundamentami Polski, jedna
jest tylko droga wyjścia w lepszą pro­
wadząca przyszłość: odrodzić w Chry­
stusie naród polski, uśmierzyć namięt­
ności przez miłość ku Bogu i Ojczyźnie
skunpiać rozproszonych i godzić zwaś­
nionych. Gdy cały naród polski zrozu

mie, że jest to jedyna droga ku lepszej
przyszłości wiodąca, wtedy dopiero
prawdziwie radosne i tryumfalne za­
brzmi w Polsce

Alleluja!

Ministrowie w czasie świat.
Warszawa, 30 3. (tel. wł.) Premjer

Bartel pozostanie w W arszawie. Mini­
ster Składkowski uda się do Gdyni,
gdzie spędzi ferje świąteczne. Minister

Grodyński wyruszy do Krakowa Zastę­
pować go będzie dyrektor departamen­
tu ogólnego Starzyński, który przerwał
urlop i objął napowrót urzędowanie
Ministrowie Kiihn i Jurkiewicz spędzą
święta w Zakopanem.
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Warszawa, 39. 3. (teł. wł.) Minister

Zaleski uda się na święta do rodziny w

Por ińskiem. Minister wraca w środę
do Warszawy.

Warszawa, 30. 3. (tel. wł.) Naczelny
dyrektor Państwowego Banku Rolnego
Staniszewski podczas pobytu w Paryżu
przeprowadził z grupą francuską roko­
wania w sprawie uzyskania kredytów
długoterminowych dla Banku Rolnego
na cele inwestycyj w rolnictwie.

Wyrok sądu honorowego
w spraw ie Woźnicki-Jądrzejewicz

Warszawa, 30. 3. (tel. wł.) Wczoraj o-

głoszono wyrok w sprawie zarzutów, po­
czynionych przez posła Jędrzejewicza
posłowi Wożnickiemu o niedokładności

rachunkowe, jakich Woźnicki dopuścił
się przed 10-ciu laty w pewnej koopera-

tywie w Lubrańcu. Sąd marszałkowski,
zwołany dla rozpatrzenia zarzutów ogło­
sił wczoraj orzeczenie, które opiewa:

Sąd honorowy, który tworzą jako su-

perarbiter Maciej Rataj i arbitrowie po­
słowie Ziemięcki i Podoski, po zbadaniu

dokumentów i przesłuchaniu świadków

uznają za ustalone: Jan Woźnicki peł­
nił funkcję członka zarządu gospodar­
czego stowarzyszenia spożywców
,,Przyszłość" w Lubrańcu. Zaniedbał on

obowiązki w 1918 roku zaprzestając pro­
wadzenia od m aja 1918 Wszystkich ksiąg
handlowych i ograniczył się do kwito­
wania odbioru pieniędzy, które w myśl
porozumienia ze skarbnikiem przecho­
wywał i niemi dysponował.

Przeprowadzona dnia 27-go listopada
1918 r. lustracja stowarzyszenia przez

komisję rewizyjną wykazała saldo i bra­
ki w towarach, przyczem ogólną należ­
ność od Woźnickiego określiła komisja
na sumę, przewyższającą faktyczne zo­
bowiązania posła względem stowarzy­
szenia. Woźnicki zakwestjonował orze­
czenie komisji do chwili uzgodnienia
sumy jego należności. Suma ta została

określona ostatecznie przez ogólne ze­
branie stowarzyszenia dnia 31 sierpnia
1919 roku na 10140 marek 50 feni-

gów. Sumę tę Woźnicki pokrył ratami.

W związku z ustalonym faktem, że

m a podstawę Zarzut posła Jędrzeje­
wicza, postawiony Wożnickiemu na po­
siedzeniu Sejmu dnia 20 marca 1929, iż

Woźnicki dysponował pieniędzmi z sto­
warzyszenia ,,Przyszłość", których użył
na cele inne, niż na cele przeznaczone.
Natomiast niema podstawy do twierdze­
nia, iż Woźnicki używając pieniądze na

cele inne, użyl ich bez zamiaru zwrotu,
przeto określenie ,roztrwonione*' wypo-
wiedziane z trybuny sejmowej przez po­
sła Jędrzejewicza nie odpowiadają stop­
niowi stwierdzonych przewinień.

Przesilenie gospodarcze w Austrji.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 3. Z Wiednia donoszą: W

wielką sobotę rozpocznie się lokaut 250

robotników w 5-ciu wiedeńskich fabry­
kach samochowych na tle politycznym.
Jest to odpowiedź fabrykantów na czę­
ste strajki robotników.

Sytuacja jest tak zaostrzona, że spo­
dziewane jest rozszerzenie się na przy­
szły tydzień lokautu na wszystkie fabry­
ki metalurgiczne w Austrji, co równało­
by się pozbawieniu pracy 120 tys. robot­
ników. B.

Zwycięstwo idei katolickiej
w e Francji.

Izba przyjęła ostatecznie ustawę o zakonach religijnych.
(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.M)

Paryż, 30. 3. Izba deputowanych przy­
jęła po długich dyskusjach ostatecznie

projekt ustawy o kongregacjach religij­
nych. Kilkakrotnie musiał Poiricarć
stawiać kwestję zaufania. Ostateczna

większość wynosi 331 przeciw 258 gło­
som .

Podczas rozpraw doszło do wymiany

zdań między b. m inistrem Herriotem)
który zaznaczył, że już dawno zwracał

uwagę Poincarćmu, iż nie zgodzi się z

projektem dopuszczenia zakonów reli­
gijnych do Francji, a ministrem spraw

wewnętrznych Tardieu, twierdzącym coś

wręcz przeciwnego. W.

PODCZAS
ROZTOPÓW
WIOSENNYCH

UCHRONISZ SIĘ
PRZED

PRZEZIĘBIENIEM
NOSZĄC
NAJPRAK­
TYCZNIEJSZE

KALOSZE

PEPEGE
NA PODSZEWCE TRYKOT.

DAMSKIE.. zł 10.M

MĘSKIE... zł 11.30

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

5559)
ZWAŻAĆ NA MARKĘ FABRYCZNĄ

Bankructwa na Litwie.
Kowno, 30. 3. (tel. wł.) Coraz bar­

dziej zwiększa się tu liczba bankructw.

Spowodowało to przyjazd przedstawicie­
li firm zagranicznych, które poniosły
stratę wskutek bankructw. Wierzycie­
le zagraniczni prowadzą rokowania o

częściowy zwrot należności. W kilku

wypadkach zgodzono się na spłatę 38%

długu.

Lipcowe upały w Austrji
i w Anglii.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Londyn, 30. 3. W wielki czwartek i

w wielki piątek nastąpiło w Anglji nad­
zwyczajne ocieplenie. Z szeregu miej­
scowości donoszą o temperaturze wyno­
szącej 70 stopni Fahrenheita, co równa

się 21 stopniom Celsjusza, w cieniu.

Najcieplej miało być w Glasgow
(Szkocja).

Temperatura w londyńskim Hyde-
Parku przypominała w wielki piątek
dzień lipcowy lab sierpniowy. Tl.
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,,Djabeł w ornat sie przybrał
i ogonem na msze dzwonił".

Odprawa Głosu Prawdy" dla organu partji Stresemanna.
Znamienny zwrot radykałów w stosunku d o Niemiec.

Nie tak dawne to czasy, gdy pisma
warszawskie, wyrażające pogląd osób,
mających wpływ w obecnym' rządzie
dziwną zdradzały nieznajomość Nie­
miec i raziły nas, którzyśmy przez 100
lat doznawali ucisku pruskiego, swóją
naiwnością. Pod tym względem celowa­
ła szczególnie ,,Epoka". ,,Głos Prawdy'*
natomiast w stosunku do Niemiec był
raczej twardy. Ale artykuł z czwartku
28 bm., którągo nagłówek przez całą
kolumnę pierwszej strony brzmi: ,,Bo
niemiąaMego gada nie ugłaszczesz, a

kończy się przysłowiem: Djabeł w ornat

się przebrał i ogonem na mszę dzwoni,
m usi chyba rozbić ostatecznie wszelkie

nadzieje głupawych Prusaków, którzy
uwierzyli snadnie endeckim oszczer­
stwom, w wewnętrznej w'alce lekko­
myślnie rzucanym pod adresem grup o-

becnie rządzących, jakoby z sympatji
dla Niemiec i dla pozbycia się endeków

zgodzili się na wydanie Berlinowi Po­
morza czy Poznania.

Na tych oszczerstwach widocznie opie­
l'ą! się organ partji Stresemanna

,,Koełn. Volkszeitung**, zam ieszczając
artykuł pod nagłówkiem: Jak świat
światem nie będzie Niemiec Polakowi
bratem .

Dziennik niemiecki usiłuje wytłoma-
czyć nam, że przysłowie to jest oparte
na legendzie i zaprasza Polaków, aby
zaczęii kochać Niemców, a naodwrót

Niemcy zacązną kochać Polskę. Ale

wpierw Polacy m ają Niemcom na za-

datek tego kochania oddać w niewolę
Śląsk i Pomorze, a mianowicie Śląsk
dlatego, ponieważ najlepsza droga wo­
dna dla węgla śląskiego prowadzi na

Szczecin.

Oczywiście o tej roli Szczecina dosko­
nale wiemy, ale pomysł oddania w nie­
wolę Prusakom ludu polskiego jest go­
dny słynnego błazna estrady Groka,
który ustawiać każe krzesło na dwa

metry przed fortepianem, a następnie
zamiast krzesło do fortepianu przysta­
wić męczy się nad przybliżeniem cięż­
kiego instrum entu do krzesła. Szczecin

łatwiej połączyć ze Śląskiem , odstępu­
jąc Polsce ziemie po prawym brzegu
Odry, To też w przyszłej Pan - Europie
inaczej nie można sobie wyobrazić ure­
gulowania tej sprawy, gdyż Szczecin i

cała ziemia nadodrzańska upada pod
rządami Berlina. Niejednokrotnie O tern

pisaliśmy, a jeśli jeszcze teraz powta­
rzamy, to jedynie z tego względu, że to

nasze przeświadczenie stało się udzia­
łem całej prasy polskiej od lewa do pra­
wa. A,P.B.

Erwawe święto urodzin Bismarcka

w Hamburgu.

(AW) Dnia 26 bm. wieczorem jak co-

rbcznie, odbyły się w Hamburgu uro­
czystości w wigilję dnia urodzin Bis­
marcka. Uroczystości według raportu
policyjnego zakłócone zostały przez ko­
munistów. Trzech członków Stahlhel-

mu, którzy udawali się na plac zbiórki

zostało napadniętych przez komunistów,
którzy zadali cały szereg ciężkich ran

nożami. Na jednym z przedmieść
Hamburga tłum złożony przeważnie z

komunistów napadł na powracający z

pochodu oddział Stahlhelmu obrzuca­
jąc go kamieniami i pustemi flaszkami.

Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Przyjaźń grecko-serbska przywrócona.
- Ważny krok ku uspokojeniu Europy.
— 4-Ietni spór o dostęp Serbji do portu
salonickiego. — Wybory faszystowskie
we Włoszech. — Hiszpanja ofiarą
oszczerstw radykałów. - Zgodne zdanie
Niemców f Anglików o Chinach. — Spra­

wa długów niemieckich.

Dnia 27 marca podpisali w Belgradzie
ministrowie spraw zagranicznych Ku-

manudi ze strony Jugosławji i Karapa-
nos ze strony Grecji traktat przyjaźni,
który kładzie kres nieporozumieniem,
jakie trwają od łat kilku, a to z powodu
portu salonickiego, do którego Serbja
nie uzyskała dostępu, aczkolwiek jest on

jedynem wyjściem Serbji właściwej na

morze i leży zaledwie kilkadziesiąt ki­
lometrów od obecnej granicy serbskiej.
Napięcie między Atenami a Belgradem
doszło do takiego stanu, że w 1925 r,

zmarły w międzyczasie premjer Pasicz

wypowiedział sojusz wojskowy z Grecją,
zawarty w 1913 r. eelem wypędzenia
Turków z Europy. W owym traktacie

z 1913 r. przewidziano, że Grecja w por­
cie salonickim wydzieli strefę wolną dla

handlu serbskiego. Jed nak Grecja do­
piero w 1913 r. zgodziła się udzielić Ser­

bom pewnych udogodnień, które jednak
nie zadowoliły Belgradu i doprowadziły
do wypowiedzenia sojuszu. W 1926 r.

ówczesny dyktator grecki gen. Pangalos
zawarł z serbskim min. spraw zagra-

nicznych Jugosławji Nincziczem traktat
bardzo korzystny dla Belgradu, ale źle

przyjęty w Grecji do tego stopnia, że
stał się przyczyną obalenia dyktatury
Pangalosa. Powszechnie mówiono, że

dyplomacja włoska przyczyniała się do

pogłębiania nieporozumień między Gre­
cją a Jugosławią. Gdy w łecie 1928 r Ve-

nizelos po 4 letniem wygnaniu dobro-

wolnem wrócił do Grecji, postanowił
wyprowadzić Grecję z odosobnienia, w

jakiem państwo pogrążone zostało na

skutek rozlicznych przesileń i walk we­
wnętrznych. Najpierw przeprowadził
sanację moralną w kraju, przeprowa-

dziwszy reformę konstytucji w kierun­
ku wzmocnienia władzy. We wrześniu
1928 r. podpisał traktat przyjaźni z Wło-

chami, następnie z Rumunją, a obecnie

z Jugosławją. W najbliższych latach za­
mierza Venizelos zawrzeć podobne trak­
taty z Bułgarją i Turcją. Cała prasa eu­
ropejska z podziwem mówi o zręczności
dyplomatycznej Venizelosa, który od 33
lat zalicza się do najpopularniejszych
mężów stanu Europy. Urodzony 1864 r.

na Krecie pod panowaniem tureckięm,
w 24 r. życia został posłem do sejmu na

Krecie, m ając lat 38 marszałkiem tegoż
sejmu i wodzem powstania przeciw
Turcji (1897 r.), m inistrem spraw zagra­
nicznych, od 1907-10 premjerem rządu
autonomicznej Krety, której w 1912 r.

przez pierwszą wojnę bałkańską wywal­
czył niepodległość i połączenie z Grecją.
Był premjerem rządu greckiego od 1912

do 1915, 1917-20 i 1924 r. Był jednym z

najświetniejszych uczestników Kongre­
su pokoju w Paryżu, podziwianym
przez obcych, ale nieznanym przez grec­
kich partyjników, którzy odpłacili m u

się czarną niewdzięcznością, powodując
wydalenie Venizelosa z Grecji w 1920 i

dobrowolne 1924 r. W interesie pokoju
Europy sanacja moralna Grecji, dokony­
wana przez Yenizclosa, powinna się u-

Irwalić.

Wybory faszystowskie we Włoszech

zadały kłam wszelkim oszczerczym wia­
domościom radykalnej prasy europej­
skiej, wedle której ludność Włoch od­
wraca się od faszyzmu. Na 9650570osób

uprawnionych do głosowania, wzięło u-

dział 8 650 740 czyli 89,63 proc., a z tych
8506576 oddało głosy za kandydatami
faszystowskimi. Wobec takiego wyniku
milknie na pewien czas międzynaro­
dówka warchołów wszystkich krajów.

Strach przed Trockim.

Wszystkie państwa boją się tego cherlaka!

Marek Romański. 36

Misso Szkarłatnem

Spojrzeniu.
Powieść z najbliższej przyszłości.

(Ciąg dalszy.)
— Co ci jest, dziecko? Od jakiegoś

czasu tak dziwnie się wobec mnie za­
chowujesz. Czyż nie wiesz, że kocham

cię nad życie. Pamiętasz ten niezapo­
mniany dla mnie bal w ambasadzie nie­
mieckiej, ów bal, na którym widziałem

cię poraź pierwszy, na którym cię po­
znałem, na którym tańczyliśmy z sobą
poraź pierwszy. Co ci jest, Zuzanno?

Czemu tak niechętna mi teraz jesteś?
Miss Zuzanna odwróciła powoli gło­

wę i zwróciła swe niebieskie oczy na

mówiącego. Następnie wstała i milczą­
co przeszła się po saloniku. Rudolf von

Hartrott nie spuszczał z niej oka.
— Rudolfie, - ozwała się wreszcie z

w'ahaniem — nie mogę być wobec cie­
bie nieszczera.

— Czyż byłaś dotąd nieszczera wobec
mnie? — zapytał żyw'o.

Pokręciła przecząco głową:
— Nie. 1 właśnie dlatego, Rudolfie,

nie chcę być nią teraz. Chciałam ci po­
wiedzieć, byś... nie liczył na mnie... bo­
wiem ja cię - nie kocham!

Von Hartrott zbladł i powstał z oto­
many:

— Nie kochasz mnie! I to teraz do­
piero teraz mi to mówisz? O, zaprawdę,
czemuś nie powiedziała mi tego wcześ­
niej?

— Wiem, że ów błąd popełniłam.
Wiem, że czyniłam wiele rzeczy, które

mogły dać ci do myślenia, iż łączy nas

coś więcej nad przyjaźń. Ale... ty zro­
zumiesz mnie chyba... ja nie miałam

odwagi powiedzieć ci tego. Zwlekałam
może z tern zbyt długo...

Rudolf von Hartrott stał na środku
saloniku blady z groźnie ściągniętemi
brwiami. Górna warga drgać mu po­
częła i unosić się, jak u młodego, szcze­
rzącego kły, wilka.

Już wiem, Zuzanno, tobie się tylko
zdawało, że mnie kochasz. Zdawało ci

się prawda? Wam wszystkim się tylko
zdaje, że kochacie. Wam wszystkim
zdaje się, że wolno wam się bawić na-

szeini uczuciami. Czy sądzisz, Zuzan­
no, że patrjotyzm, miłość ojczyzny je­
dynie skłoniła mnie, porucznika armji
niemieckiej, do pozostania w wrogim
kraju, do prowadzenia tu w Ameryce
roboty, której powstydziłyby się nieje­
den może zbrodniarz?

Zapewne jestem dobrym Niemcem i

uważam, że każda służba dla Niemiec

jest dobra. Ale ja nie tylko dlatego tu

zostałem! Rozumiesz, nie tylko dlate­
go! Zostałem tu przedewszystkiem dla
ciebie. Zostałem tu, by być przy tobie,
wiedziałem bowiem, że jeżeli sprzysię-
żenie ,,ślepego Johna'* powstanie, ty
również weźmiesz w nim udział. Chcia­
łem walczyć przy tobie, narażać się
wraz z tobą. I oto mi nagroda.

Podszedł do niej blisko i nachylił nad

nią swą groźną, wściekłą twarz. Gniew,
rozpacz i zawód zniekształciły piękne
rysy porucznika von Hartrotta. Ujął ją
silnie za ręce i jął, nie mówić, ale sy­
czeć przytłumionym głosami'

— Słuchaj Zuzanno. Wiem i widzę
odkąd datuje się twa coraz większa
wobec mnie obojętność. Zauważyłem ją
od czasu, gdy dokonałaś swego zadania

na ,,01impicu". Zuzanno, ty kochasz in­
nego!

Wyrwała mu ręce i spojrzała na niego
zimno:

— Kocham innego? A gdyby nawet

tak było, cóż widzisz w tem złego. Czyż
mi nie wolno?

— Tak, kochasz innego. Wiem kogo
Tego przeklętego detektywa. Tego Lo-

gana z ,,01impicu**, który okazał się
Mac Gradym .

— Nie mylisz się. Kocham Mac Gra­
dy'ego, Rudolfie.

Von Hartrott otarł ręką czoło jak
człowiek, który przeżywa sen jakiś kosz­
marny.

— Więc nie myliłem się — zawołał —

kochasz Mac Grady'ego, człowieka, któ­
ry wysila całą swą inteligencję, by
mnie, ciebie i tylu, tylu innych zapro­
wadzić na elektryczne krzesło?

— Tak, kocham go Rudolfie.
— Tem gorzej dla niego — odrzekł z

zawziętością. — Tem gorzej dla tego
twego Grady'ego.

Zaledwie wyrzekł te słowa stanęła tuż

przed nim z wypiekami na pięknej twa­
rzy, z oczyma pełnemi błyskawic:

— Co chcesz powiedzieć przez to?
— Chcę powiedzieć, m iss o szkarłat-

nem spojrzeniu, - odparł urągliwie -

iż Mac Grady zginie.
— Mówisz, że zginie. A ja ci ręczę, że

Mac Grady żyć będzie tak długo, dopó­
ki ja zechcę,

— Kochasz go. Dla niego mną pogar­
dziłaś. On jest naszym wrogiem. To

chyba wystarczy by zginął...

Ta, którą von Hartrott obdarzył mia­
nem ,,miss o szkarłatnem spojrzeniu5',
opanowała się w zupełności, zimny nie­
ludzki uśmiech osiadł na jej wargach.

— Mac Grady będzie żył — odrzekła

lodowato. — Posłuchaj, Rudolfie von

Hartrott co mówię ci ja - szkarłatna
miss. Uważam się za Niemkę i robiłam

dotąd wszystko, co było trzeba, a na­
wet więcej. Wiesz o tem, jakie zasługi
poniosłam wraz z ojcem dla dobra na­
szej sprawy. Nie będę ci tego przypomi­
nać. Ale pamiętaj, że gdy włos z głowy
spadnie człowiekowi, którego kocham,
pierwszemu napotkanemu policjantowi
czy detektywowi powiem wszystko, co

wiem. I o tobie i Kellermanie, i o Haya-
kawie i o ojcu nawet moim. Powiem,
choćby i mnie spotkać miała kara
śmierci.

— Zuzanno!?

— Czy to cię dziwi, Rudolfie. Pamię­
taj, że kobieta, która kocha, zdolna jest
do wszystkiego, gdy zagraża coś życiu
jej wybranego. Czy wierzysz, że dotrzy­
mam obietnicy.

Von Hartrott skinął głową. Zbyt do­
brze znał ,,miss o szkarłatnem spojrze­
niu", by wątpić w to co mówiła.

— Zapominasz, Zuzanno, - rzekł spo­
kojniej — iż jesteśmy organizacją, po­
siadającą własne surowe prawa. Wiesz

dobrze, co czeka zdrajców. Pomyśl o

zadaniu, które spełnić mamy, o zada­
niu, w które włożyliśmy już tyle bez­
miernego trudu.

— Nie zapominam o niem nigdy Mo­
żesz mnie kochać, lub nie. To mnie nie
obchodzi. Ale niech więcej nie słyszę o

twej miłości. j,
— Jesteś nielitościwą, Zuzanno!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Natomiast Hiszpanja nie przestaje być
ofiarą trustu radykalnej prasy, który
bez przerwy głosi upadek względnie u-

stąpienie gen. Primo de Rivery Świeżo
dopiero podano wiadomość, że dyktator
wycofa się z polityki w maju, aby naza­
jutrz treść odwołać. Oczywiście nasze

rodzime warcholstwo polskie śledzi na­
miętnie każdą głupawą wiadomość o u-

padku tego czy innego rządu silnego.
Stale powtarzamy, że do Hiszpanji po­
winien wyjechać poważny publicysta
polski, bo na informacjach prasy czy a-

gencyj np. francuskich polegać nie mo­
żna, gdyż stosunki między Francją i

Hiszpanją są tradycyjnie złe, a radykali
francuscy nieżyczliwi silnym rządom w

Hiszpanji. Znamienne jest, że prasa

europejska nie oświetla źródła zatargu
pomiędzy Primo de Riverą a korpusem
oficerskim artyłerji i piechoty. Chodzi o

to, że Primo de Rivera zerwał ze sposo­
bem awansowania oficerów na wyż­
szych stopniach. Dotąd był tylko awans

wedle lat służby. Przy tym systemie ge-
njalny 24-letni Napoleon nigdy nie

mógłby zostać dowódcą armji, lecz naj­
wyżej adjutantem jakiegoś safanduły a-

wansowanego za wysługę lat. Sprawa
sposobu awansu oficerów jest wiecznie

aktualną. W armji pruskiej obowiązy­
wał, awans wedle lat służby aż do klę­
ski pod Jeną. Komisja reorganizacyjna,
do której weszli Scharnhorst, Gnelse-

nau, Boyen, Cłausewitz żądała zapro­
wadzenia awansu wedle zdolności, a ten

projekt — jak zaświadcza prof. Del-

brueck w swym życiorysie Gneisenau'a

ściągnął nienawiść reakcjonistów m. in.

i gen. York von Wartenberg, na komi­
sję. Zwolennicy awansu za wysługę lat

puścili oszczerstwa, że Gneisenau zmie­
rza do zamachu stanu i usunięcia dyna-
stji Hohenzollernów. Jednak reformą
przeszła a 100 letnie doświadczenie da-

' ło Słuszność Gneisehau'ówi, który wzo­
rował się ria Napoleonie. Napoleoński
system nominacji oficerów na wyższych
stopniach zaprowadził w armji polskiej
m arszałek Piłsudski. System ten istnie­
je w wszystkich nowoczesnych armjach,
nie wyłączając arrnji czerwonej. Dziwić

więc trzeba się, żo Prim o de Rivera tak

pćźno zabrał się do reorganizacji armji
hiszpańskiej.

Chiny nie doznają spokoju. Przeciw

rządom prezydenta Czang - Kaj - Czeka,
b. wodza naczelnego wojsk nacjonali­
stycznych obudził się protest genera­
łów prowincjonalnych. Na ich pomoc

wyruszyły wojska Czan - Kaj - Czeka.
Wedle informacji niemieckiego kores­
pondenta w Chinach von Salzmann'a, b.

oficera pruskiego, który w ubiegłych
latach stałe zwalczał zbrojną obronę in­
teresów europejskich w Chinach przez

Anglję, rządy generałów prowincjonal­
nych są łańcuchem gwałtów i bezpra-
wia. Do tego przeświadczenia doszedł

von Salzmann, gdy jakiś chiński gene­
ra ł zabrał niemiecki parowiec handlo­
wy, który udał się w górę rzeki Jangdze-
Kiang w celach handlowych, A tak więc
naw et Niemcy podzielają dziś żądanie
Anglji o stosunkach chińskich.

Konferencja rzeczoznawców finanso­
wych w Paryżu, zwołana przez komisję
odszkodowań dla ustalenia wysokości
długu niemieckiego po 7 tygodn. pracy
nie doszła jeszcze do żadnego wyniku, a

to wskutek przewlekania niemieckiego.
Zawiodły nadzieje na upadek Poincare'

go, na co więc czeka p. Schacht?

Wszystkie rządy europejskie będą ob­
chodziły święto Zmartwychwstania
Pańskiego, ale gdzie jest duch chrześci­
jański w polityce owych rządów?

A.P.B.

Niemcy nie chcą płacić.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 3. Delegaci niemieccy na

paryską konferencję odszkodowań wpły­
wają na opinję w Niemczech i zagrani­
cą za pośrednictwem wielkich dzienni­
ków berlińskich.

Tak więc donosi paryski korespon­
dent nacjonalistycznego ,,Berliner Lo-

kalanzeiger**, że Niemcy nie mogą się
zgodzić ze stanowiskiem aljantów, obli­
czających wysokość spłat według swo­
ich potrzeb finansowych, nie zaś według
możliwości płatniczych Niemiec.

Niemców nic nie obchodzi propono­
wany przez aljantów podział raty rocz­
nej na dwie części, z których jedna mia­
łaby pokryć międzysojusznicze długi
wobec Ameryki, druga zaś przeznaczo­
na byłaby na odszkodowania dla Belgji,
Francji, Włoch i Anglji.

Rola delegatów am erykańskich pole­
ga, zdaniem pisma niemieckiego, na po­
średniczeniu pomiędzy aljantami euro­
pejskimi a Niemcami.

Jednocześnie publikuje prasa berliń­
ska artykuł bardzo przychylnie dla

Niemców usposobionego szwedzkiego
profesora Cassel, który wypowiada śmie.

szny nieco pogląd, że ciężar reparacyj
spadnie na barki ogółu robotników nie­
mieckich. Stanie się to dzięki temu, że

nadwyżkę eksportu niezbędnego dla u-

zyskania pieniędzy dla odszkodowań,
mogą Niemcy osięgnąć tylko wtedy, je­
żeli zniżą płace robotników. Pogląd ten

nie wytrzymuje naturalnie krytyki i

przeznaczony jest jedynie dla robienia

propagandy przeciw odszkodowaniom.
B.

Przeglądreligijnyi społeczny.
Zmartwychwstanie Chrystusa, a postąp katolicyzmu.

Od tylu lat obchodzimy co roku Wiel­
kanoc... post," spowiedź, nakazaną pod
karą odmówienia pogrzebu chrześcijań­
skiego, Komunję ś.w, refleksje nad zwy.

cięstwem prawdy, sprawiedliwości, ży­
cia, Boga, nad fałszem, krzywdą, śmier­
cią i pychą. Możnaby zapytać, czy

wszystkie te rozważania, kazania, gorz­
kie żale, rekolekcje, te ,,Wesołe Alle­
luja", czy mają one jaki realny wpływ
na życie, tu na ziemi. Albo, stawiając
pytanie ściślej, czy religja katolicka

czyni postępy w dzisiejszem życiu je­
dnostki, rodziny, narodu, państwa, w

dzisiejszych parlamentach i konferen­
cjach międzynarodowych czy też może

przeciwnie.
Mogą być pewne wątpliwości. W cza­

sie ostatniej wojny zapytał pewien po­
seł antykłerykalnyw parlamencie ka­
nadyjskim: ,,Gdzie jest potęga Chrystja-
nizmu? Dlaczego nie przeszkodził woj­
nie, któl'a przecież między katolickiemi

wybuchła narodami? Tak, liczyliśmy na

katolicyzm, ale czy poza Jezusem Chry­
stusem był kiedy na ziemi jaki kato­
lik?"

A lat temu ośmdziesiąt powiedział
podobnie Nietsche:

,,Na świecie był jeden tylko prawdzi­
wy katolik, ale ukrzyżowano go już na

Kalwarji., .** ,

Ten skrajny pesymizm nie jest jed­
nak uzasadniony. Nie wdając się w

szczegółową analizę zagadnienia, czy i

w jakim kierunku postępuje katoli­
cyzm, zwróćmy uwagę na trzy momenty.

1) Na dnie wszystkich prądów
współczesnych — i dawniejszych — od­
kryć możemy przy baczniejszej uwadze
wołanie o realizację zasad skonkretyzo­
wanych najgłębiej i najprzejrzyściej
przez Chrystusa i Jego Kościół. Niema

ani jednego ideału pozytywnego, pory­
wającego masy, któryby dodawał coś no­
wego, nieznanego dotąd z nauki Kościo­
ła. Ideał ten lub ów może być przez p ar­
taczy sfuszerowany, pomieszany z bło­
tem, ale też wtedy staje się siłą niszczą­
cą i z chwilą, kiedy sobie ludzie tę ni­
szczącą stronę danej ideologji uświado­
mią, zaczynają się od niej odwracać.

Każdyjednak taki odwrót to zwycięstwo
katolicyzmu. Ileż już było takich zwy­
cięstw!...

2) Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że znajomość nauki katolickiej jest
dziś na kuli ziemskiej z dnia na dzi.ń

większa, głębsza i jeszcze szersze' obej­
mująca horyzonty. Chrystjanizmowi słu­
ży dziś telefon, radjo, samolot, w znacze­
nie większej mierze, niż to dawnie'j czy­
niła wybita ,,via romana", albo łódka

z żaglami. Mimo wszystkich nowych od­
kryć i ,,niesłychanych" postępów, życie
i osoba Chrystusa są dziś więcej niż kie­
dykolwiek zagadnieniem aktualnem, pa-
lącem, nie dającem spoczynku ani ko­
munistom, ani masonom, ani racjonali­
stycznym ateistom . Jeden z członków so­
cjalistycznego Towarzystwa w Paryżu
powiedział niedawno temu, że Chrystu­
sem więcej się dziś musi interesować

ten, kto w niego nie wierzy, niż wierny
wyznawca. Bo albo jest, albo nie jest
Bogiem, a odpowiedź na to pytanie jest
w skutki brzemienna.

3) Trzeba rozróżnić między katolicyz­
mem jako religją, a między wykonaw­
cami tej religji, między Kościołem nau­
czającym a interpretacją tej nauki przez
takich lub innych ludzi. Podczas gdy
pierwsze zagadnienie jest stałe, nie'­

zmienne, ani na jotę się nie różni po'­
przez cały bieg wieków, to drugie jest
takie, jakie zeń zrobią ci łub owi lu­
dzie, w tej, lub owej epoce.

I tutaj przypominają się słowa Mic­
kiewicza z prelekcyj paryskich: ,,Bar­
dzo to wielki błąd, wmawiać ludziom, że

Chrystus Pan zrobił wszystko dla nich,
że pozostaje tylko cześć Mu oddawać.
Nie! Wszyscy ludzie, wszystkie duchy,
prędzej czy później... m u s|ą stać się w i-

stocie i w czynie, w duchu i ciele podo­
bni Chrystusowi." Jest pewna część w

postępie katolicyzmu, w historji na­
szego zbawienia, część, która musi być
przez jednostki i grupy społeczne wy­
pełniona. Czynu tego nikt ani nic nią
zastąpi. Każda Wielkanoc winnaby nas

budzić i uzdalniać do spełnienia najpo­
trzebniejszego nam w danych warun­
kach katolickiego czynu...

Piąta i szósta konferencja w Notre Datne.
Ostatnie dwie konferencje wielkopo­

stne ks. de la Ballaye, miały za przed­
miot znaczenie ewangelij, jako doku­
mentów historycznych wiary w Chry­
stusa. (O świadectwie pogan, męczenni­
ków i św. Pawła pisaliśmy już poprze­
dnio).

Mówca ze zwykłą sobie gruńtowno-
ścią poruszył zagadnienia, które od cza­
su rozwoju filologji i krytyki tekstów

starożytnych stały się aktualne dla ka­
tolików. Czem są ewangelje? Czy nie są
to wymysły późniejsze, znacznie później­
sze, któremi chrześcijanie przystroili
swego mistrza? Skąd pocimdzi, że w e-

wangeljach znajdujemy różne opisy tego
samego czasem faktu? Dlaczego ewan-

gelja św. Jana tak odbiega od innych
ew'angelij w swej wzniosłości?

Ks. de la B. prostuje nasamprzód błę­
dne mniemanie szeroko zakorzenione u

niektórych katolików niewykształco­
nych pod wpływem protestantyzmu i ra­
cjonalizmu, jakoby ewangelje i listy a-

postolskie miały być podstawą naszej
wiary. Wcale nie. Podstawą wiary na­
szej jest ustne nauczanie Chrystusa i Je­
go uczniów. Ewangelje zaś, są środkiem

pomocniczym, są streszczeniem ustnej
katechezy, albo też uwypukleniem je­
szcze (w listach) tej lub owej prawdy,
którą głosił Chrystus. Kiedy się ewan­
gelje pojawiają - między 50 a 100 r. po
Chr. — poszczególne gminy chrześcijań­
skie w Jerozolimie, Koryncie, Aleksan­
drii, Rzymie i t. d ., już są pouczone przez

Apostołów i ich współtowarzyszy. Dlate­
go też krytykami pierwszymi autentycz­
ności ewangelij są właśnie te pierwsze
parafje, które z ust Apostołów słyszały
o Chrystusie. Kto słyszał, że Jakób w

Jerozolimie mówi to samp, tojpisałjpo-

tem Mateusz lub Jan, ten nie wątpił w

prawdziwość ewangelji Mateusza. Kto

słyszał Piotra i Andrzeja, ten mógł skon­
trolować, czy Marek i Łukasz dobrze na­
pisali.

Że taka kontrola była, świadczy o

tem fakt, iż pierwsze parafje katolickie

odrzucają cały szereg z ewangelij t. zw.

apokryficznych, które do nauki Chrystu­
sa mieszały reminiscencje kultu Mitry,
nauki ąuortyków o eonach i. t. p.

Lektura ewangelij przekonywuje nas,
że w rzeczach zasadniczych są one wszy­
stkie zgodne. Wszystkie mówią o Chr.

jako Bogu, o jego cudach, i zmartwych­
wstaniu. Wszystkie podnoszą jego cha­
rakter niezwykły i oryginalność nauki.
Ale widać, że jeden pisarz nie odpisuje
od drugiego, ale albo skraca, co już inny
powiedział i dodaje nowe nieopisane je­
szcze szczegóły, albo też dobiera fakty
tak, jak kaznodzieja, który tym a tym
słuchaczom chce tylko to a to powie­
dzieć. Ta wzajemna kontrola i uzupeł­
nianie się ewangelistów, podnosi zna­
czenie ich pism, jak zresztą w każdej
krytyce historycznego źródła — im wię­
cej świadectw, o tym samym fakcie, tem

lepiej.
Ale może ewangelje zostały wymy­

ślone przez uczniów, którzy tak Chrystu­
sa ukochali, że Go eż ubóstwili? Z praw­
dziwie mistrzowską wnikliwością w psy-

chologję ludzką powiada ks. de la B., że

w takim wypadku mielibyśmy w Chry­
stusie odmalowany ideał nawiązujący
do współczesnych przekonań i poglądów.
Wiadomo zaś, jaki ideał mieli Aposto­
łowie o Chrystusie, Chcieli go mieć kró­
lem Izraela, ale takim jak Dawid, Salo­
mon lub Juda Machabeusz. Jeśli zaś nie

Apostołowie, ale ktoś późniejszy pisał e-

wangelje, to w jaki sposób wytłumaczyć
że ten sam ideał Chrystusa Króla w cier­
niowej koronie przyjmują wykształceni
Grecy i potężni Rzymianie, wyznawcy
manicheizmu, i kultu Mitry?

Mieli uczniowie miłość ku Chrystuso­
wi, ale była to miłość nie byłe jaka. Nie

była to ,,miłość-egoizm", szukająca
wszędzie siebie i wykorzystująca Chry­
stu sa do osobistych celów — bo ucznio­
wie ponoszą dia Chrystusa śmierć, tra­
cą wszystko. Nie była to miłość konwen­
cjonalna, która chwali nawet tam, gdzie
niema co chwalić, przesadza w słowach,
gdyż wie, że na słowach się kończy.
Chrystus bowiem wyprosił sobie talią
miłość. ,,Nie ten, który mówi Panie, Pa­
nie..." ,,Przepowiadaliśmy w imię Two­
je — Zaprawdę nie znam was...**, Ale by­
ła to miłość, która przejmowała się wzo-

rem ukochanej istoty, naśladowała ją w

rzeczach bardzo trudnych. Pierwsi i na­
stępni chrześcijanie (choć nie wszyscy),
żyli dla Chrystusa, słuchając Jego przy-
kazów.

Trudno nam tu już więcej podawać
ze znakomitych tegorocznych konferen-

cyj w Notre Damę. Kończymy słowami

samego mówcy: ,,Mam to najgłębsze
przekonanie, że upadniecie na kolana

przed naszym Panem, prosząc równocze­
śnie o światło z góry, przed naszym Bo­
giem, przed tym Człowiekiem jednym
jedynym w historji świata, który sło­
wami swojemi ,,Jam jest alfa i omega,

początek i koniec wszechrzeczy, jam
jest prawda, droga i żywot** — nie wy­
wołuje uśmiechu politowania ani wstrzą­
su ramion u ludzi najgenialniejszych 1

najmoralniejszych na ziemi.**

Ks. Dr. Mirek.
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Nauka - Literatura - Sztuka.
Alfabet rosyjski zastąpiony ma być znakami łaańskiemi.

A. Łunaczarski, komisarz oświaty R. S.

F S. R. omawia w jednem z pism berliń­
skich (,,Berl. Tageblatt" nr. 138) sprawę za-

stąpienia znaków alfabetu rosyjskiego zna*

kami iacińskiemi. Jest to zagadnienie na­
prawdę poważne i liczyć się trzeba z olbrzy.
mierni trudnościami, powodowanemi choć­
by ze względu na niejednolitość narodową
Rosjan, w arunki geograficzne, etnograficz­
ne itd.'

Kiedy rosyjska klasa robotnicza — pisze
Łunaczarski - wzięła władzę w swe ręce,

zaprowadziła cna z największą stanowczo­
ścią nowo uprawnioną pisownię. Poszło to

szybko i składnie. Prowizoryczny rząd, któ­
ry polecił rosyjskiej Akademji Nauk przy­
gotowanie nowej pisowni, nie znalazł ener-

gji, by tę pisownię wprowadzić w życie. Zro­
bił to zatem rząd robotniczy. Przy tej spo­
sobności pytaliśmy się, czyby z równocze­
śnie zamierzonem wprowadzeniem kalenda­
rza gregorjańskiego i systemu metrycznego
(miar i wag) — to ostatnie zostało dpkona-
ne. - nie odważyć się na zastąpienie nasze­
go obecnie póigreckiego alfabetu pismem ła­
cińskiemu'8

Dalej pisze Łunaczarski:

,,Obawa, że przez to wytworzy się zbyt

Przewrót w dziedzinie
piśmienniczej.

Stenografia międzynarodowa,

'Człowiek jest niewyczerpany w pomy­
słach. W dążeniu do ułatwienia sobie wszel­
kich warunków życia. Aby móc porozumie­
wać się ustnie i piśmiennie, gdziebykolwiek
się znalazł, człowiek wynalazł język między,
narodowy - esperanto.

Ale celem szybkiej informacji piśmien­
nej, niezbędne było pismo, skracające zna­
ki, wyrażenia, nawet całe zdania. Pismem

tom jest stenografja,
Stenografja posiada swoje wady i zalety;

więcej jest zalet oczywiście. W adą jest kil-

ikusystemowość, nawet w tym samym kra­
in, nie mówiąc już o zagranicy. Wiedzą
jednak o tej największej wadzie stenografji
ci, którzy ją tworzyli, lub obecnie ulepszają;
dążą przeto do stworzenia jednej wielkiej,
całemu światu dostępnej i zrozumiałej ste-

aografji.
Istnieje dążenie, by upodobnić znaki pi­

śmiennicza wszystkich narodowości, nadać

Im równe brzmienie fonetyczne. Czyż za­
tem nie możliwa jest stenografja między­
narodowa?

Jeszcze jedno. Czy koniecznie szybko pi­
sać można tylko (rozumie się stenograficz­
nie) przy pomocy pióra lub ołówka? Czy
nie lepiej użyć maszyny do pisania? Chcę
naprzykład wysłać do Chin list-stenogram.
Fotografuję tylko pismo maszynowe i prze­
syłam je jako telegram obrazowy- .

Ale technika dała nam jeszcze więcej, niż

dzialne. Starczy stanąć przed stenofonem i

mówić. Na specjalnych płytach walca sto­
sowny instrument notuje niewidzialnie sło­
wa mówiącego. Płyty te można wysyłać do

Ameryki, Australji, gdzie kto pragnie. Na­
tychmiast przetworzą zanotowane słowa na

pismo. Lepiej jeszcze. Można mówić przez

telefon; stenofon, dołączony do przewodu
telefonicznego w drugiej miejscowości, mo­
mentalnie notuje calą rozmowę. Przy tem

nie potrzebuje nawet być obecny odbiorca

rozmowy. Usłyszy on ją potem.
Przewrót w dziedzinie piśmienniczej jest

więcej jak pewny. Będzie to jeszcze jeden
krok naprzód do tych czasów, w których
człowieka będzie miała w każdej pracy wy­
ręczyć maszyna. bai.

Wynik lwowskiego turnieju
poetyckiego*

(z) Do zgłoszonego półtora miesiąca te­
mu turnieju poetyckiego we Lwowie, sta­
nęło przeszło 1400 pretendentów do laurów

poetyckich.
Komisja kwalifikacyjna, złożona z 4 pa­

nów: Brończyka, Jedlicza, Kucharskiego i

Ortwina odrzuciła aż 1400 utworów. W

szrankach turnieju stanęło tylko kilkuna­
stu poetów.

Utwory recytowali artyści dramatyczni
Modrzewski i Pobóg.

Laureatem Lwowa nie został nikt.

Drugą nagrodę otrzymał Włodzimierz Le-

wik (Rudki), trzecią Bohdan Pepłowski
i(Lw6w)o;

wielka przepać między nami a kulturą daw­
ną, kazała nam początkowo zaniechać tej
m yśli; przecież uniemożliwilibyśmy najbliż­
szym i przyszłym pokoleniom poznanie ol­
brzymich, starą pisownią drukowanych
skarbów literatury, obficie nagromadzonych
przez, tyle wieków.

,,Z tych powodów odłożyliśmy na razie

projekt zaprowadzenia pisowni łacińskiej.
Jeszcze dziś miljony obywateli naszej Fede­
racji używają pisma arabskiego (niektórzy
wogóle nie m ają żadnego alfabetu). Wśród

szczepów mahometańskich wzrasta chęć
przyswojenia alfabetu łacińskiego, z u-

względnieniem szczególnych cech fonetycz­
nych.

,,Dla innych narodów przeznaczyliśmy
zmodyfikowaną i zlokalizowaną pisownię
rosyjską.

,,W Niemczech, gdzie pisow nia gotycka
i łacińska oddawna była uprawniona, wy­
daje mi się przejście do łacińskiej tylko na­
turalne i celowe. I nasz kraj — pisze Luna-

czarski — jak cała Azja kulturalna — bę­
dzie dążył, do tej przemiany. Pismo łaciń­
skie musi być i będzie podstawą piśmien­
niczą wszystkich narodów świata. Tylko
potrwa ta przemiana jeszcze bardzo długo."

Zgon Ottokara Brzeziny.

(z) W Jaromierzycach na Morawach zmarł

największy współczesny poeta czeski, Otto-

kar Brzezina (w.łaśc. nazwisko Wacław Je-

bavy).
Brzezina urodził się w 1868 r. w Czechach

południowych. Był przez pewien czas nau­
czycielem w szkole powszechnej, później
wydziałowej. Znane są jego dzieła liryczne
i esseistyczne (szkice literacko-naukowe).

Brzezina jest najwybitniejszym przedsta­
wicielem modernizmu w Czechach; dążył
on do idealistycznego światopoglądu. Zry­
wając z wszelkiemi więzami, krępującemi
twórczość poetycką, tworzył jako mistyk
i wizjoner. Poezja jego jest bardzo uducho­
wiona.

W roku bieżącym przyznano Brzezinie

jubileuszową nagrodę literacką w sumie

100.000 koron. Nie przyjął jej jednak, prze­
znaczając ją w całości, na wdowy po lite­
ratach czeskich.

Odroczony termin konkursu nRoJu".

Z powodu licznych próśb, które:napły­
nęły do jury konkursowego na książeczkę
Biblioteczki Historyczno-Geograficznej z cy­
klu obyczajowego polskiego o nagrodę 2.000

złotych - o odroczenie terminu nadsyłania
prac konkursowych, jury, w składzie W a­
cława Sieroszewskiego, Juljusza Kaden-

Bandrówskiego, Piotra Choynowskiego, pro­
fesora Wacława Tokarza i Melchjora W ań­
kowicza, postanowiło przesunąć termin

nadsyłania prac do 1 czerwca 1929 r.

Wystawa wszechświatowa w Barcelonie.

Otwarcie wystawy nastąpi 7 maja. Polska tylko skromny w niej bierze udział. Przy
wejściu głównem budują Hiszpanie amfiteatr na kilkanaście tysięcy widzów.

Nagrody Wilna: literacka I plastyczna. |

Rada miejska m. Wilna zatwierdziła na­
grodę w wysokości 5.000 zł, którą wypłacać
się będzie co i lata za najlepsze dzieło z

dziedziny plastyki, oraz nagrodę 1.500 zł,
przyznawaną co dw-a lata za najlepsze dzie­
ło literackie w języku białoruskim , litew­
skim lub żydowskim.

Drobiazgi literackie.

Napisał i wyda w najbliższym czasie swą

,,Powieść o Koperniku" L. H. Morstin, autor

szeregu dramatów, m . i. ,,Lilij", wystawio­
n ych w Bydgoszczy.

W Budapeszcie wydany został almanach
literacki na rok 1929, w którym znajduje się
dział, poświęcony literaturze polskiej, ozdo­
biony podobiznami Stanisława Przybyszew­
skiego i Tadeusza Zielińskiego.

W Paryżu ukazał się pełny francuski

przekład Koranu - świętej księgi muzuł­
mańskiej.

* Ministerstwo oświaty zakupiło do zbio­
rów państwowych na wystawie sztuki nie­
mieckiej w Warszawie, dzieła graficzne
Corintha, Liebermana, Noldego i Helsego.

Nowy film polski
Magdalena'*.

(z) Biuro kinematograficzne, zarazem

wytwórnia filmowa ,,Dworkowski-Film"
przystąpiło do realizacji swego pierwszego
filmu, przeznaczonego nietylko dla kraju,
ale i zagranicy.

,,Magdalena" — taki jest tytuł nowego
filmu — ma godnie reprezentować polski
przemysł filmowy zagranicą. To jest dąże­
nie wytwórni, która — czytamy w komuni­
kacie — nie szczędziła kosztów i starań,
aby jej pierwszy film zadowolił publicz­
ność, zaintrygował właścicieli kin, zacieka­
wił prasę polską i naszej kinematografji
przysporzył nowych laurów. Wybrano więc
temat oryginalny o charakterze międzyna­
rodowym, reżyserję oddano Konstantemu

Meglickiemu, którego ,,Ponad śnieg" spot­
ka! się u ogółu z żyćzliw-em przyjęciem, da­
lej jako operatora powołano H. Andruschi-

na; architekt Pan objął stronę dekoracyjną
filmu.

Z równie wielką pieczołowitością wy­
brano zespół aktorski, angażując popular­
nych artystów: Irenę Gawęcką, Zorikę Szy­
mańską, Wojciecha Brydzińskiego i Mie­
czysława Cybulskiego.

Nareszcie więc znalazła się wytwórnia,
która chce zagranicy udowodnić, iż i Pol­
ska może się zdobyć na fiłm dobry, który
ma się wszędzie spotkać z przychylnem
przyjęciem. Cieszymy się z tego.

Wielkanocne

wspomnienia.
Nowela.

Parana, Wielkanoc.

Pamiętasz? Była wtedy Wielkanoc,
radosna, słoneczna. W ubożuchnej
izdebce naszej poddasznej zastawiliśmy
stolik tem wszystkiem, cośmy skrzętnie
od miesiąca zbierali. Były tam i pla­
cuszki śliczne, jak malowane, kiełbaski

pachnące i kuszące, szynki wędzone,
konfitury. Był likierek wyborny i nie­
zliczone drobiazgi, smaczne i wonne

I świąteczne.
— Alleluja! - grały dźwięcznie roz­

dzwonione dzwony naszego kościółka.
— Alleluja! - płynął śpiew rozrado­

wanych ludzi.

Pamiętasz?
Po południu poszliśmy za miasto.

Było cicho, ciepło, pogodnie. W ' cieniu

drzew spoczywały matrony dostojne,
hałaśliwe dzieci uganiały się po łąkach,
zielenieją-cych młodą,, świeżą, , traw ą.

Poważni'ojcowie spoglądali na pola, za­
ciągające się runią delikatną i obliczali

przyszłe zbiory. Szłaś tuż przy mnie,
młoda, śliczna, wonna, jak ta wiosna.
Na bladych twych policzkach zakwit!

rumieniec, wargi twe rozchylone, purpu­
rowe zdały się szeptać w ekstazie:

— Bądź pozdrowiona, miłościwa kró­
lewno, baśniowa pani, biedaków stra­
pionych pocieszy,cielko, bogdanko nasza

słodka, opiekunko nasza i dobrodziejko.
Bądź pozdrowiona, wiosno ty nasza, pol­
ska wiosenko.

Wieczorem nadeszła chwila rozsta­
nia. Przyszłaś do mnie smutna, zarzu­
ciłaś mi ręce na szyję i głowę skłoniłaś
na mej piersi.

Nazajutrz okręt wiózł mnie już do

Nowej, Nieznanej Ziemi. Na niepewne
losy... może n a zawsze.

Parana, Wielkanoc.

Piszę te słowa a jakowaś tęsknica
ogromna zalewa mi serce i żałość jakaś
szarpie mnie straszliwa. Ej, Jaguś mo­
ja, wróciłbym ja do tej Polski kocha­
nej, do tej ubogiej naszej izdebki, do te­
go stołu, przybranego świątecznie. Wró­
ciłbym do ciebie. Ale nie mogę, dzieci­
no, nie mogę. Żona choruje, a dzieci pil­
nować trzeba, bo puszcza wokoło i zbój­
ników wiele kryje się po wertepach.

,..Przecież ty nie wiesz, że mam już
żonę, że jestem ojcem licznej rodziny...
Przebacz mi, Jagienko. Los tak chciał

widocznie Z losem pogodzić się trzeba.

I tyś się z nim pewnie pogodziła...
*

.

*

Raz jószcze przeczytała oba listy, po­
żółkłe, wyblakłe, jakby kartki z starego
pamiętnika.

Więc to lat dziesięć upłynęło od tej
chwili. Już dziesięć lat... Boże... jak ten

czas szybko przeleciał. Szybko, ale dzi­
wnie posępnie, szaro , bez cienia radości.

Z tej dawnej uczuć przędzy misternej
jeno nitki zostały strzępione. Ból głu­
chy i gorycz. Rozpacz bo była zbyteczna.
Bezcelowa.

Zadumała się. Zachodzące słońce

płowemi smugami całowało park, jezio­
ro, wioskę, łąki, ciągnące się przed we­
randą, nagie jeszcze, dziwnie biedne

i szare łodygi winnej latorośli, m artw o

zielone korony palm i oleandrów, usta­
wionych na balkonie. Cicho było wo­
koło.

Na polach, jak ongiś, ciągnęło się zbo­
że puszystą- zielenią. Gospodarze szli

miedzami, obliczając troskliwie przyszłe
zbiory. Zamorusane chłopskie dzieci

biegały po łąkach, wieśniaczki siedziały
przed chatami, rozpowiadając szeroko

o kłopotach na przednówku. ,

Dziesięć długich lat temu było tak

samo... za miastem. Tylko wtedy było !

ich tam dwoje. A dziś... ona sama .,, on

gdzieś daleko, za oceanem .

...Ojciec licznej rodziny.
— Mamusiu — zabrzmiał w drzwiach

srebrzysty głosik dziew'częcy. Ojczulek
prosi na wieczerzę. Chodź, proszę, cze­
kamy na ciebie.

Przyciągnęła do siebie córeczkę. Po­
głaskała tkliwie jej puszyste loczki, za­
nurzyła w nich swą twarz, smutną, upo-
w'itą melancholią. Dwie łzy spadły na

główkę dziecka.

Dziewczynka podniosła na matkę du­
że, rozumne oczy.

— Nie płacz, mateczko. Dzisiaj pła­
kać nie można. Dziś jest przecież Wiel­
kanoc, święto radości.

Jeszcze jedno spojrzenie rzuciła na

listy, pola, chaty, słońce, jezioro, ginące
już w w'ieczornej pomroce.

-— Ty tego nie rozumiesz, dziecko

westchnęła. Nie rozumiesz...

A. J. Bartnicki

Miłe gniazdka z pisankami
politycznemi.
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Alleluja!
'Alleluja, Alleluja — tak powtarza

Kościół katolicki ustawicznie w święta
wielkanocne. Alleluja! — to okrzyk naj-
wększej radości. Po sm utku i żałobie

wielkopostnej rozbrzmiewa głośno
triumf zwycięstwa wielkanocnego.

,,Opowiedz, M arjo, n a drodze

Co widzieć Jezus Ci dał? -

Grób pusty Chrysta znachodzę
I chwałę wodza nad wodze

Żywego, co z grobu wstał.4*

Grób pusty, powstanie z martwych,
zwycięstwo Chrystusa nad śmiercią —

to motywy radości chrześcijańskiej.
Radość ta objawia się już w W. Sobotę
w trzykrotnem ,,Alleluja**, które nieja­
ko zwiastuje nam już naprzód zbli­

żające się Zmartwychwstanie Pańskie,
a pełnia radości okazuje się nam na

rezurekcji.
Rezurekcję obchodzi się albo w so­

botę wieczorem, albo w niedzielę wcze­
śnie rano. Kapłan przystępuje do Gro­
bu Pańskiego, i rozpoczyna wzniosłą an-

tyfonę ,,Chwała Ci, Trójco Przenaj­
świętsza!" Potem kropi grób wodą świę­
coną i okadza. W czasie procesji mi­
nistranci noszą godła zmartwychwsta­
nia: krzyż z czerwoną stulą, i figurę
Zbawiciela Zmartwychwstałego, a ka­
płan sam bierze monstrancję i odbywa
uroczystą procesję trzykrotnie naokoło

kościoła, w czasie której biją wszystkie
dzwony. Lud zaś śpiewa?

,,Przez Twoje święte zmartwychw'stanie,
Boży Synu, odpuść nam nasze zgrze­

szenie!...

W czasie nabożeństwa powtarza się
często słowo radości największej: Al­
leluja! - albo pieśń: Wesoły nam dzień

dziś nastał! A po procesji kapłan klęka
u stóp wielkiego ołtarza i, trzymając
krzyż w ręce, śpiewa: powstał Pan z

grobu! ,

Rezurekcją rozpoczyna się Wielka­
noc chrześcijańska; Wielkanoc, gdyż by­
ła to nw prawdżlwie wielka^ i ważna,
kiedy Zbawiciel własną mocą powstał
z martwych. W języku kościelnym nazy­
w a się to największe święto chrześcijań­
skie ,,Pascha" - to znaczy ,,przejście"
tj. przejście anioła śmierci przez cały
Egipt, ocalenie pierworodnych synów
Izraelitów i wyprowadzenie ludu z nie­
woli. Dla nas chrześcijan, święto wielka­
nocne jest wy'bawieniem z niewoli grze-

ehowej. Kościół obchodzi święto to z

największą czcią i radością. Na wiel­

kim ołtarzu sto! figura Zbawiciela

Zmartwychwstałego z chorągiewką zwy­
cięstwa, pozatem na ołtarzu znajduje
się krzyż z czerwoną stułą, co oznacza

godność arcykapłańską Chrystusa, wre­
szcie na boku stoi pascha!, co oznacza

światło, wychodzące z nauki Chrystu­
sowej.

Radość, panująca w kościele, udzie­
la się także rodzinom chrześcijańśkim.
Domownicy dzielą słę jajkiem święco-
nem, i życzą sobie wzajemnie ,,wesołego
alleluja". Już w W. Sobotę kapłan świę­
ci rozmaite potrawy, pomiędzy któremi

główną rolę odgrywają malowane jajka,
t. zw. ,,pisanki" . Właśnie one są pięk­
nym symbolem zmartwychstania. Twar­

da ich skorupa wyobraża grób, a jak pi­
sklę przebija skorupę i żywe z niej ws­
chodzi, tak i my w dzień ostatni gfób
przebijemy i do nowego życia się wzbu­
dzimy. ,

Niechże więc I w waszych sercach

w radosne święta wielkanocne obudzi

się wesele, niech powstanie otucha; i

choć nas gnębią różne troski, choć nas

przygniata niejedna myśl ciężka, niech

góruje święte przekonanie że po smutku

i bólu zawsze nastąpi radość. W tej my­
śli dzielmy się dziś staropolskim zwy­
czajem jajkiem święconem, życząc so­
bie z całego serca;

* Wesołego Alleluja?

Alleluja!

Święta wielkanocne w polityce zagranicznej.

WTWAKLANt CAłJCOmUZ WKMAiUS
Preeistawieielstwe et Psm fi i Pomoru: Braeii Hubert ChojsScs.

Mowy ustrój sądownictwa.
IV. Sądy Okręgowe.

Sąd Okręgowy rozstrzyga po części
jako I. instancja a po części jako II. in­
stancja. W pierwszej instancji rozstrzy­
ga on wszystkie sprawy, które nie są

przekazane Sądom Grodzkim ani Sę­
dziom Pokoju. Jako II. instancja roz­
strzyga Sąd Okręgowy środki odwoław­
cze od orzeczeń Sądu Grodzkiego 1 sę­
dziego śledczego.

Sąd Okręgowy dzieli się na ,,wydzia­
ły" i rozstrzyga w składzie 3 sędziów,
z wyjątkiem sporów majątkowych I. in­
stancji o kwotę nieprzewyższającą 10.000

złotych, gdzie rozstrzyga jeden sędzia.
Zarzut, że sprawa była rozpatrywana
przez sąd w niewłaściwym składzie -

a więc przez jednego sędziego zamiast

w składzie 3 sędziów, lub odwrotnie -

może być podniesiony tylko na początku
następnej rozprawy, a decyzja zapada­
jąca na skutek tego zarzutu jest nieza-

czepialna.
W sprawach karnych porzucono in­

stytucję sędziów niezawodowych i roz­
strzyga obecnie 3 sędziów zawodowych.
Tylko najcięższe zbrodnie, przekazane
sądom przysięgłych, dopóki te nie zosta­
ną wprowadzone, sądzi dotychczasowa
,,izba karna wzmocniona** w składzie

2 sędziów zawodowych i 5 sędziów nie­
zawodowych. W sprawach handlowych
rozstrzyga jeden sędzia zawodowy, któ­
ry przewodniczy, i 2 sędziów handlo­
wych ze stanu kupieckiego.

Na czele Sądu Okręgowego stoi pre­
zes, a dotychczasowi dyrektorowie, któ­
ry to tytuł zniesiono, stali się wicepre­
zesami Sądu Okręgowego.

tftwofąświąteczne,
Już ucichł wrzask stugębny,

cuchnących huki bomb,
zam ilkły w Sejmie bębny
i ryk partyjnych trąb.

P-P -S już nie parska
i endek stulił dziób,
a nawet bebechowcom,
zdaje się, zelżał czub.

Tak samo i Dziadkowi

jak gdyby wyszedł dech,
bo niby jeż się zwinął
I dudy spuścił w miech.

Pan Bartel urzędnikom!
poprawiać przestał wikt.
co będę, (prawi) gadał,
gdy mi nie wierzy nikt.

Składkowski, który brudy
po miastach węszył rad,
od smrodów ma już katar

n a jakie dziesięć lat.

Daszyński coraz więcej
w Sanacji włazi maść,
(pocóż ma zdrową głowę
pod ewangielję kłaść?)

Pan Devey orzekł stricte,
że mamy forsy dość —

gdzie on tę forsę widział,
niech powie, psia ci kość! , ....

Handlowy pakt z Niemcami,
któż go dożyje z nas?
Niemiaszkom się nie spieszy,
my także mamy czas.

Spożywcom pan Składkowski

ogłasza nową wieść:

Narodzie, zamiast ryżu
masz groch z kapustą jeść!

Monopol na browary
ma wprowadzony być,
rząd piwa znów nawarzy
a my będziemy pić.

Opiekę masz społeczną,
by lekkim był twój byt -

na razie żyje lekko
defraudant albo żyd.

Dziś górą jest w Genewie
ten kto ma sprawny ryj -

lecz od najlepszej gęby
jest lepszym tęgi kij.

John Buli przeciw sowietom

bałtycki stwarza front -

lecz niech się zaczną smary,
on pewnie wlezie w kąt.

Kochaliśmy Ullacha

gdy w zdrowiu u nas był -

kochajmyż go i teraz

g^y ma spuchnięty tył, J

Czechowicz nic nie ukradł

amusiiśćpodsąd—
(dał państwu zamiast posłom,
to jego cały błąd.)

Pożyczkę dać nam gotów
paryski jakiś bank -

nie można mieć dolarów,
to dobry bodaj frank.

Idziemy ku lepszemu,
zaczyna być już raj -

niedawno-co sześć złotych
kosztował mendel jaj.

Podatki i podatki,
podatki jeszcze raz,

lecz z kogo łupić skórę,
gdy djabli wezmą nas?

Rząd woła: ludu! ludu!

grosz do szparkasy kładź!
lecz tego rząd nie powie,
skąd grosz ten mamy brać.

O naszych złotych myśląc
powstaje w głowie szwips,
ze srebra przeszły w nikiel,
a z niklu przejdą w gips.

Z podwyżki komornego
ma legjon domów wstać —

rabują jednych dziadów,
by drugim dziadom dać.

O projekt Konstytucji
Sejm walczy niby lew

oby to Konstytucji
łabędzi nie był śpiew!

Kąpielom przymusowym
ma rząd nasz nadać kształt -

oj, będą znowu żydki
w Genewie robić gw ałt

Czerwoni towarzysze
jakby szukali chłost -

chcą wyleść na ulicę
(i dostać się na most!)

Nasz Sejm Czechowiczowi

urządził wielki kram -

dziwny to moralista,
co dobrze smoli sam.

Powiesić chciał się Trocki,
zgoniony już jak chart,
lecz wizy mu do piekła
udzielić nie chciał czart.

Gdańsk boczył się na Polskę
i czarne plany kuł,
dziś patrzy się na Gdynię
niby na wrota wół.

Po djabła nam kolonje,
niezgody nowa kość,
toć bez nich w naszej Polsce

dzikusów mamy dość.

Przywieźli go do Owińsk,
a był już z niego cień,
biedaka słuchał w radjo
Warszawy cały dzień!

* * *

Trzydzieści dałem żartów

tej Wielkanocy wskroś,
kto strawi je - ten chyba
żołądek ma jak struś.

St. B*
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Dziada Polikarpa wielkanocne

śpiewanie.
Głupie ludzie narzekają,

Ze bywało dawniej lepiej,
A najlepiej było w raju ,

Póki się do matki — Ewy
Szatan sprośny nie przyczepił;

Stąd to Boskie ną nas gniewy
Że jabłuszka Ewa chciała,
Sama zjadła, a ogryzek

Na obłizek

Adamowi dała.

Zjedli jabłko; czart się cieszy;
Radość mu to sprawia wściekłą,

Że każdego z grzesznej rzeszy
Za Rodziców przewinienie

W gorejące wciągnie piekło;
Alić przyszło Odkupienie!

A choć dawny raj zatracon, -

Kto się zgrzechów swych wygrzebie,
Temu w niebie

Za cnotę zapłacą.

Wielkie miłosierdzie Boże,
Że i w tej doczesnej doli

Dość człek użyć szczęścia może.

Jużcl raju wciąż mu braknie;
Namęczy się, nabiedoli,

Nieraz pragnie, nieraz łaknie,
Ale jak przygrzeje słonko.
To na Twoje, Chryste Panie,

Zmartwychwstanie
Cieszy się Święconką.

Co nam rajskie tam frykasy?
Lepsze z stołu święconego

Jajka, szynka i kiełbasy,
Placek, mazurki i babka,

Kieliszeczek też do tego -

Niż wężowe rajskie jabłka,.
Jadła, picia do sytości,
Nadto można się spodziewać

Panu śpiewać
W wiecznej szczęśliwości.

Ni tam chłodu, ni tam głodu,
Ani podatkowej śruby

Anioł z tyłu, anioł z przodu,
Świętych kupa dookoła,

W środku sam Pan Jezus luby
Biednych na Święconkę woła.

Każdy głodny się nasyci:
Inwalidy, robotniki,

Urzędnik!,
Wdowy, emeryci

Kółkiem przy Najświętszej Matce

Ujrzysz jaśniejące blizny:
Polskie zuchy tam w gromadce.
Wojsko, co za kraj walczyło,

Za stół siędzie przy Święconce;
By zaś zuchom się nie ckniło,

(Smutna bez pana czeladka!)
Do żołnierzy polskich koła

Bóg powoła
Za sto latek Dziadka.

Dziwna Twoja łaska, Panie!

Bartel też się w niebo wśliźnie,
A dlatego tak się stanie,
Bo on gwałtem pcha do nieba

Urzędników, co ojczyźnie
Służą za kęs marny chleba.

Zato oni zjedzą szynkę,
On - choć w wiecznej szczęśliwości -

Pełen mdłości

Łykać będzie ślinkę.

I Zaleski w niebo dotrze;
— Ono zdawna dlań otwarte -

Będzie on przy świętym Piotrze
Bronić drzwi przed wielkim ściskiem,

A sprawując w furcie wartę,
Stresemanna z krzywym pyskiem

W piekło strąci między szelmy,
Lucypery, antychrystry,

Hakatysty,
Lutry i Wilhelmy.

Wszystkich się tu nie wylicza,
Którzy w niebo się dostaną;

Któż wie, czy tam Czechow'icza
W niebie znajdą, kiedy dusze

Zciałem naSąd zmartwychwstaną?
To wiem, że ja tam być muszę.

Któżby bowiem w niebie tam en

Świętym śpiew ał: ,,A lleluja!”
I na fuja—

rence zagrał?
Amen. —

Prasa prowincjonalna wojew. warszawskiego
organizuje sie.

W tych dniach odbyło się posiedzenie ko-

nitetu organizacyjnego ,,Związku prasy woje­
w'ództwa warszawskiego". Oprócz gości z pro­
wincji stawili się na zebranie zaproszeni przed­
stawiciele instytucji rządowych, a więc dr.

iauzik, dyrektor Związku wydawców polskich,
Ernest Łuniński, dyrektor Wyższej Szkoły
Dziennikarskiej, Stanisław Jarkowski, dyrektor
,Informacji prasowej polskiej".

Szef wydziału bezpieczeństwa województwa
warsz., dr. Józef Rożniecki, powitał zebranych
. poprowadzi! kierownictwo obrad w sposót)
jardzo inteligentny i taktowny. Dr. Rożniecki

podkreślił, źe województwo warszawskie znaj­
duje się w zupeinie wyjątkowęm położeniu
Pozbawione stolicy, zatem ważnego miejskiego
skupienia, (ma biura w W arszawie, równocze­
śnie siedzibie województwa grodzkiego stolicy!
musi się oprzeć na sile moralnej prasy, musi

s nią współdziałać, aby uzyskać najlepsze wy-
liki w administrowaniu ważnym obszarem.

Z kolei udzieli! zastępca naczelnika wydzia-
tu bezpieczeństwa, p. Pac, krótkich wyjaśnień
3 stanie i rozwoju czasopism w województwie,
obrazując zwięzłe, doskonałe informacje szere­
giem niezmiernie zajmujących wykresów. Z wy­
wodów p. Paca okazało się, że w województwie

istnieje ogółem 47 wydawnictw, z tego 4 dzien­
niki (t w Płocku, 3 w Włocławku), nadto trzy
przedruki gazet warszawskich, z wstawionemi

rubrykami miejscowemi, organy samorządów,
zawodowo-rolnicze itd, Włocławek wybija się
na pierwsze miejsce (9 pism), Płock na drugie
(7 pism). Nakład owych wydawnictw waha się
między 500-1000 egzemplarzami, więc jest
dość szczupły i mizerny. Bliskość stolicy
i możność uzyskania skutkiem dobrych połą­
czeń kolejowych dość wcześnie gazety war­
szawskiej, tłómaczy ograniczoną ilość druków.

Wszystkie pisma redagowane są w języku pol­
skim, za wyjątkiem jednego żargonowego
w Mławie,

Następnie wywiązała się bardzo pouczająca
dyskusja, dotycząca pewnych zasadniczych
spraw. Dr. Kauzik był np. zdania, że projek­
towane zrzeszenie może doskonale zmieścić się
w ramach Związku wydawców. Ostatecznie

przystąpiono do rozstrząsania pojedyńczych
paragrafów projektu statutu ś postanowione
zwołać ogólny zjazd prasy województwa war­
szawskiego, celem przyjęcia go i uruchomienia

całego zamierzenia.

Warszawa, w marcu,

A, J.

W sądzie.
Woźny: Łepkowska Zuzanna!... Łep-

kowski Barnaba!. -

. Jadłag Filipina!....
proszę na salę!

Sędzia: Pani Łepkowska Zuzanna.

My się już znamy, nieprawda?
Łepkowska: Tak, proszę sądu. Ja

mam zaszczyt tutaj bywać.
Sędzia: Nieszczególny to zaszczyt.

Pani zawsze staje jako oskarżona. Pan

Łepkowski Barnaba jest mężem pani,
co?

Łepkowska: On był mężem moim, ale

już nim nie jest, bom go się wyrzekła.
Sędzia: Ach, bajki. Pani może go się

sto razy wyrzec, ale przez to on nie tra­
ci praw małżeńskich do pani.

Łepkowska. Niechby tylko spróbo­
wał!

Sędzia: Co niechby spróbował?
Łepkowska: Zbliżyć się do mnie ze

swoimi prawami. Jakbym mu raz dała

w centryfugę, toby sie bez godzinę krę­
cił kole siebie.

Sędzia: Pani Łepkowska, niechno

pani nie będzie taka wojownicza. We­
dług wniesionej tu na panią skargi i do­
łączonego do niej visum repertum, spra­
wa pani stoi na kiepskich nogach,

Łepkowska: To ta panna, wej ta,
stoi na kiepskich nogach, bom jej szkity
durch powykręcała.

Sędzia: Właśnie, właśnie. Będziemy
o tem mówili. Panna Jadłag Filipina...
To pani jest, nieprawda? Ile lat?

Jadłag: Dwadzieścia śtyry.
Łepkowska; Proszę sądu, co ona po-

Sda to trzeba zawsze dubelt brać.

Sędzia: Pani Łepkowska, kto się pa­
nią pyta o to?

Jadłag: Dwadzieścia śtyry, jak Bozie

kocham! Przyniosłabym z domu men-

trykę, ino mi nogi tak bolą...
Sędzia: Czy pani chora? Ach, racja,

pani ma powykręcane nogi. Proszę za­
tem siadać. Może pani siedząco zapo­
dać swoje generalja. Zatem lat dwa­
dzieścia cztery, urodzona gdzie?... Gło­
śniej! nie słyszę... Nic nie słyszę!...
jeszcze głośniej!... Przecież języka nie­
ma pani wykręconego... jak? gdzie?...
w Strumieńcu?... co to za miejscowość?
Wieś pod Babią Górą?... No a zatem!

Proszę zapisać: urodzona w Strumień-

cu pod Babią Górą. Co pani się tak

certuje? Przecie i Wisła, nasza rzek

królowa wypływa z pod Babiej Góry.
Religji rzymsko-katolickiej, stanu woK

nego...
Łepkowska: Nawet bardzo wolnego!
Sędzia: Pani Łepkowska, ja panią

każę zamknąć za podobne uwagi. Co to

znaczy? gdzie pani jest?
Jadłag: Ach, z ty pani to taka ordy-

naryjna osoba!

Sędzia: Proszę się tu w ten sposób
nie odzywać! Wszyscy, jak tu jesteście,
wart Pac pałaca a pałac Paca. Każdy
z was jest skarżącym i oskarżonym rów­
nocześnie. Pani Łepkowska skarży
swego męża... zaraz . .. gdzie to jest jej
skarga... aha, skarży o ,,połamanie wia­
ry małżonkowskiej i zalanie ogniska
domowego”, a pannę Jadłag o to, że jej
mężowi ,,do popełnienia tego grzychu
pierworodnego czynnie pomogła, wybi­
jając skarżącej cztery zawinięte do skar­
gi zęby i wydartych przy niniejszem
włosów font". Cztery połamane zęby są

rzeczywiście do skargi dołączone, ale

śeby to miał być funt włosów, w to w'ąt­
pię bardzo. Ja szacuję to najwyżej na

dika gramów.
Łepkowska: Może w żałości wielki

przeważyłam je...
Sędzia: No, no, pani w najlepszym

*azie czegoś niedoważy... Panno Jadłag,
;zemu pani tak palcami w powietrzu
przebiera?

Jadłag: Bo ja wedle tych włosów

;hce sie oświadczyć.
Sędzia: Powiedzieć coś? A zatem

pświadczaj się pani.
Jadlag: Proszę sądu, to nie są włosy

tej pani. Przecie ona ma na głowie star­
sze włosy, a te włosy w tej tytce są

młodsze.

Sędzia: Zaraz, jak to pani rozumie...

\ha, faktycznie, pani Łepkowska ma

aa głowie włosy już trochę podszronio-
ne, a te tu włosy są przecie czarne jak
smoła. Pani Łepkowska, czy to pani
svłosy, te w tym papierze?

Łepkowska: Niebo i wszystkich
Świętych biorę na świadków, że moje.
Ino nimem je sądowi przedłożyła, da-

tam je ździebko ufarbować.

Sędzia: A to poco?
Łepkowska: Żeby miały trwalszy ko­

lor i żeby sąd miał z nimi większą
przyjemność.

Sędzia: Bzika pani masz, czy jak?
Ło jest przyjemność w tych kłakach

grzebać? Takiej przyjemności m ogła
mi pani śmiało oszczędzić. Idźmy dalej.
Z kolei pan Łepkowski Barnaba skarży
swoją żonę... zaraz ... o ,,ogrodzenie swo­
body personalnej”. Tozapewne ma zna­
czyć ograniczenie osobistej wolności, co?

Ludzie kochani, kto wam te cudaczne

skargi popisał?... Adwokat? To nie mo­
że być. A to ograniczenie wolności oso- .

bistej polegało na tem, że pani męża
zamknęła w chlewie i trzymała go tam

pani pięć dni. Przecież to jest niesły­
chana rzecz!

Łepkowska: Proszę sądu, to było w

te wielkie mrozy, a ja nimiąłą wangla.
Więc schowałam mojego starego do

chlewa, aby mi bidaka nie zamarzł.

Sędzia: Pani Łepkowska, i to przed
sądem śmie pani opowiadać takie fana-

berje? Tu do skargi jest dołączone świa­
dectwo lekarskie, że mąż pani w chle­
wie nabawił się grypy, a z tej grypy

wywiązał się tężec.

Łepkowska: Ha-ha-ha-ha! ha-ha-ha!..

Sędzia: Z czego się pani tak śmieje?
Łepkowska: O jejku!... proszę sądu,

mój stary dostał tężca... koń by się
śm iał!

Sędzia: Przecie lekarz to skonstato­
wał.

Łepkowska: Proszę sądu,

i-, o jejku, ady
bo zginę!...

Sędzia: Proszę tu nie robić żadnycb
śmiechów!

Łepkowska: Jakżeż, proszę sądu,
przy żonie tyle lat siedzi, i nic i nic, aż

dopiro w cbliwie tężca dostał?

Sędzia: A cóż w tem dziwnego?
Dzień i noc na zimnie...

Łepkowska: Pierw sze słyszę, że do

czegoś takiego musi być chłopu zimno.

Ady gdyby mi to wysoki sąd był wcze­
śniej powiedział, to byłabym mojego mę­
ża na gółke po śniegu kulała.

Sędzia: Pani Łepkowswka, czy pani
pijana przyszła na rozprawę? Co pani
plecie właściwie?... A pani czego znowu

paluchamiprzebiera, panno Jadiągż

Z świątecznych legend.

Dzwony wielkanocne w drodze do Rzymu.
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Listy z Poznania.
Szczera i powszechna żałoba po ś. p. mar­
szałku Fochn. - Wyścig pracy. - Bogaty
konkurs. - Poznańska żydówka kandydat­
ką na miss Judeę. - Wykład b. prezydenta
Wojciechowskiego. - Przesyt. - Przygoto­
wania do Wystawy. - Tysiące rąk pracuje.
W alk a z hjeną drożyzny. - Walka z prze­
stępstwem. — Dzielna policja kryminalna.

Poznań, 30 marca.

Poznań w szczerej żałobie spędził dni

kilka, manifestując uczucia głębokiego
swego żalu, a równocześnie i hołdu dla

zmarłego wielkiego wodza Francjk po­
gromcy butnych cesarskich Niemiec, współ­
twórcy polityczno-państwowego odrodzenia

Polski.

I nie dziw, że nigdzie bardziej jak w Po­
znaniu, a równocześnie i w Polsce zachod­
niej nie odczuto śmierci śp. marszałka Fo­
cha; przecież tworzymy dzielnice, na które

I dziś z mniej lub więcej jawnem pożąda­
niem, a zawsze celowem wyciąga swe mac­
ki teutońska zaborczość.

To też szczere były wszędzie te liczne

nabożeństwa żałobne, tu i owdzie już ob­
chody i te kirem owite sztandary, które

poprzez cały prawie tydzień powiewały tak

z domów prywatnych jak i z wszelkich

gmachów państwowych i samorządowych.
Polska cała, a szczególnie Polska Za­

chodnia czciła w ten sposób pamięć wiel­
kiego syna Francji.

Ostatnio mieliśmy w Polsce szereg mniej
lub więcej ,,pięknych" konkursów — obec­
nie nawet żydzi w Polsce wybierają ,,Miss
Judeę", na którą wielkie szanse ma nawet

jedna z poznańskich żydówek. Mały ten

epizod charakteryzuje ilość żydów w Po­
znaniu. Ale poza temi konkursami odby­
wał się tu ub. niedzieli konkurs, który na­
zwać można konkursem umiejętności i

zdolności pracy. Otóż jedno z pism urzą­
dziło konkurs najzdolniejszej stenotypistki.
Blisko 200 pań zgłosiło się; posypały się
dary, jak: Reming'tony, Underwoody, Adle-

ry. Ale nietylko maszyny do pisania otrzy­
m ać m ają szczęśliwe zwyciężczynie. Cze­
kają je kosze kwiatów, pudła cukrów, bluz­
ki jedwabne, pończoszki, sukienki itd. Zwy­
cięska zaś stenotypistka, a więc uzyskująca
I. nagrodę, zdobywa 6-tygodniowy pobyt
latowy w Gdyni z wolną podróżą I klasy,
maszynę, branzoletkę złotą itd. Nagród
nadmiar powstał z tej racji, że wiele firm

biurowych, jubilerskich, konfekcyjnych, cu­
kierniczych prześcigały się w ofjarach tak,
że i?a premje poszczególne padło po kilka

darów, nawet i gotówkowych po 500 zł i

300 złotych.
Był to ciekawy obraz, gdy na sali Bel­

wederu Poznańskiego (Targi Poznańskie)

toczy! się maszynowy bój o palmę zwycię­
stwa wśród mniej lub więcej nadobnych
uczestniczek, nad któremi jury prowadzi
ścisłą ocenę, jury, na czele którego stoi

wicestarosta krajowy p. Hubert i dyrektor
Wszechnicy Handlowej prof. Glabisz.

W każdym razie zainteresowanie to było
i jest większe niż to, które ujawniło się
wobec odczytu b. prezydenta państwa na­
szego, p. Stanisław a Wojciechowskiego. Mó­
wił on przy zaledwie kilku zajętych rzę­
dach na wielkiej sali Uniwersytetu na te­
m at spółdzielczości w rolnictwie. Wykład
jego nie ściągnął nawet bezpośrednio zain­
teresowanych, mimo iż inicjatorzy - Koło

Kaiiszan przy Uniwersytecie Pozn. — do­
kładali starań, by prelekcja b. ucznia gim­
nazjum kaliskiego przyciągnęła wielu słu­
chaczów. Ale niestety temat nie pociągał,
a nawet i osoba prelegenta.

Nie chcemy z tego faktu wysnuwać są­
dów ogólniejszych wzgl. uogólniać. Przy­
znać trzeba, że Poznań jest przesycony i

nasycony i odczytami i koncertami tak da­
lece, że przeciętnemu obywatelowi przycho­
dzi też od czasu do czasu chwalebna zresztą

chęć pozostania w domu i radowania się
zaciszem domowem, tembardziej, że wie, ja­
kie czekają go emocje wobec zbliżającej
się wystawy, na której terenach gorączko­
wa wre praca — tysiące robotników spie­
szy się, wykańcza, ustawia już eksponaty,
szczególnie z działu ciężkiego przemysłu,
by na 15 m aja stanąć w pogotowiu do ge­

neralnego przeglądu, który rozpocznie się
w obecności P. Prezydenta Rzpłitej, dnia

16-go m aja.
. Szczególnie sprawną okazała się nasza

wojewódzka policja kryminalna, która o-

statnio ma pod kierunkiem dzielnego i

sprężystego swego naczelnika p. Żbikow­
skiego do zanotowania szereg pomyślnych
wyników. I tak ujawniła at'erę podpalenia
z przed łat trzech w fabryce papy i cemen­
tu p. Schlieppera w Bydgoszczy, dalej pod­
palenia młyna Ponieckiego w Kcyni i ostat­
nio przychwyciła dwóch młodocianych ra­
busiów, którzy przed dwoma tygodniami
napadli i ograbili w Małopolsce kolejowy
ambulans pocztowy na 105.000 zł, zbiegli do

Poznania i tu występując jako ,,hrabiowie"
w towarzystwie ,,przyjaciółek", szerokie

prowadzili życie, kupiwszy auta itd. Na­
kryła ich nasza dzielna policja i ocaliła

w iększą część zrabowanych pieniędzy.

Inżynierowie francuscy przybędą
na Wystawę,

Około 22 czerwca br. przybędzie do Po­
znania wycieczka inżynierów francuskich

w celu zwiedzenia Powszechnej Wystawy
Krajowej. Inżynierowie francuscy przyja
dą najpierw do Warszawy, gdzie rewizyto­
wać będą inżynierów polskich, którzy w

roku zeszłym odbyli w spólną wycieczkę do

Francji.

Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu.

Pawilon Targów W schodnich w fazie budowy.

WNĘTRZE DANCINGU,

Projekt int. architekta J. Moliera. Kon*

strukcja: pełne więzary łukowe z desek?

rozpiętość wolna 30 m, wysokość 18 m. Najs
większa kopula drewniana w Europie,

i
POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA,

Samochody 1 motocykle.

Polską produkcję samochodową repre­
zentować będzie na PWK przedewszyst-
kiem fabryka ,,Ursus", m ająca nawet swój
osobny pawilon.

Większość wystawców będą stanowili

wystawcy karoseryj krajowych, montowa­
nych na wozach zagranicznych.

Ponieważ dotychczas nie posiadamy ani

Jednej fabryki motocyklów — wystawa te­
go przemysłu ograniczy się do części zapa­
sowych, produkowanych w Państw. Zakła­
dach Inżynieryjnych.

Wystawa zwierząt opasowych
(rzeźnych).

Na terenie Targowiska Rzeźni Miejskiej
w Poznaniu odbędzie się w dn. 18—20 maja
wystawa zwierząt opasowych (tucznych).
Dotąd zgłoszono przeszło 100 sztuk bydła,
80 świń, 100 owiec.

Ministerstwo Rolnictwa oraz Dyrekcja
PWK ufundowały szereg nagród: medale,
listy pochwalne, nagrody pieniężne.

Każdy rolnik, uprawiający racjonalne
tuczenie zwierząt, ma okazję zaprezento­
wania rezultatów swojej pracy. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Rolniczy PWK w Pozna­
niu, (Grunwaldzka 22), do dn. 10 kwietnia.

Jadłag: Oświadczyć sie chce wedle

tego tężca.

Sędzia: Niepotrzeba, siadaj pani.
Nieskończylibyśmy ani za rok tej roz­
prawy. Idźmy dalej. Z jakiej racji jed­
nak pan Łepkowski, który przecież na­
robił tego strasznego bigosu, i przeciw
pannie Jadlag skargę wnosi? W skar­
dze tej jest powiedziane, że ,,niedotrzy-
mała mi wierności małżeński, ino ućkła

odymnie". Jakiej wierności m ałżeń­
skiej miała ona panu dotrzymać, skoro

wale nie była żoną pańską? A przytem
zbiliście ją na kwaśne jabłko i nogi jej
powykręcali. Co pan na to, panie Łep­
kowski?

Łepkowska: Proszę sądu, on sie w

tem nie wyznaje, bo on po tych sma­
rach nie przyszedł jeszcze do siebie.

Sędzia: Ładna historja, niema co mó­
wić. Przejdźmy do trzeciej skargi. We­
dług niej panna Filipina Jadłagówna
skarży....

Łepkowska: Ha-ha-ha-ha! ha-ha-ha!..

O Jezu, ratuj mnie, bo pynkne!...
Sędzia: Co się stało?

Łe(pkowska: Ady niech ino pan sę­
dzia jeszcze raz to nazwisko powtórzy!
Ha-ha-ha-ha!

Sędzia: Jakie nazwisko? Filipina Ja­
dła... Jadła ...

Łepkowska: Nu, nu, dalej!
Sędzia: Pani Łepkowska, proszę już

raz przyzwoicie się zachowywać, albo

ja panią wyłączę z rozprawy. Do stu

djabłów, tu nie jest cyrk, ani kino...

A pani czego znowu palcami przebiera?
Jadłag: Proszę sądu, ja sie chciałam

oświadczyć wedle mojego wiktu.

Sędzia: Co nas tu obchodzi wikt

pani?

Jadłag: A kiedy pan sędzia powie­
dział...

Sędzia: Nic nie powiedziałem, a jak
co powiedziałem, to nie musi się to brać

dosłownie. Panna Jadłag, proszę sia­
dać i nie przeszkadzać. Pani skarży pa­
na Łepkowskiego, że próbował panią u-

wieść pod pozorem małżeństwa. Wy
się długo już znacie?

Jadłag: My sie tego dnia co dopie-
ruśko poznali.

Sędzia: Jakżeż to, i tego samego dnia

oświadczył się pani?
Łepkowska: Sztantepede wyjechał

doni z amorami.

Sędzia: Proszę nie przerywać! Panno

Jadłag, przecie on musiał przyznać się
przed panią, że już jest żonaty.

Jadłag: Przyznał się, ale powiedział,
że ja byde jego żona sekondo voto, jak
to nieboszczki mają na kartkach po-

grzybowych.
Sędzia: Przecież to nonsens. Czy pani

nie wiedziała o tem, że w Polsce wolno
mieć tylko jedną żonę?

Jadłag: Wiedziałam, ale on mi poka­
zywał stojeć w depeszy w Dzienniku, że

niedługo wyjdzie taki dekret prezy­
denta..

Łepkowska: Proszę sądu, ni możnaby
i Dziennik zaskarżyć?

Sędzia: O co?

Łepkowska: O namawianie do nie­
rządu.

Sędzia: Skarż go sobie pani! Panno

Jadgłag, odnośnie do pana Łepkowskie­
go skarga pani jest absurdem. Tylko ta

druga skarga codo pani Łepkowskiej da

się od biedy utrzymać. Podobno ona pa­
ni nogi powykręcała?

Jadłag: Dokoluśka! Dycht dokoluśka!

Sędzia; Bardzo panią bolało?.

Jadłag; Joj! Bo gdyby ona mi je wy­
kręcała pomaluczku... pomaluczku... Ale
ona to tak zrobiła, jak pieroński wia­
trak.

Sędzia: Cóż sobie pani jednak my­
ślała, idąc z panem Łepkowskim na

Czyżkówko, i wiedząc, że tam już jedna
żona czeka na niego?

Jadłag: O tem nie myślałam, ze mi

zaraz za nogi złapie, i bydzie kręcić.
Sędzia: A cóż pani chciała, miała mo­

że na przyjęcie pani pączków usmarzyć?
Jadłag: Obydzie sie bez pączków, ale

bodaj harbatę i bodaj sznytke jaką.
Łepkowska: Oj, gdyby ja wtedy mia­

ła wrzącą wode, dostałabyś ty harbaty!
Bo proszę sądu, ta panna Jadłagówna...

Sędzia: Pani Łepkowska do stu dja*-
błów, co to znaczy? Jak... jak pani ją
nazywa?

Łepkowska: Dycht tak samo, jak pan
sędzia.

Sędzia: Ona się nazywa Jadlag, Ja­
dłag, rozumiesz pani? Jak pani będzie
przekręcać jej nazwisko, to każę panią
z miejsca zakitować,.. A pani czego zno­
wu chce ze swoimi palcami?

Jadłag: Chciałam się oświadczyć we­
dle mojego wiktu.

Sędzia: Nie potrzeba. My wiemy już.
Opowiedz pani lepiej, jak to było, gdy
pani z Łepkowskim przyszła na Czyż­
kówko, do jego domu.

Jadłag: Najpierwy pan Łepkowski
powiada: wstąpmy do Kalksteina dziab­
nąć jednygo, bo w domu musze mieć

moc. J a sie cieszyła, że bydzie z niego
dobry mąż, bo ja nie wiedziała jeszcze,
że on ty mocy na żone potrzebuje. Ale

chociaż zamiast jednygo dziabnął sobie

sześć, to ino mu żona w pysk dala, już
na ziemi leżał.

Sędzia: Wierzę bardzo. A pani co?

Jadłag: Ja sie spytałam grzecznie:
zaco pani bije mojego męża w sekondo

voto? i w tej chwili dostałam także.

Sędzia: Jak? gdzie?
Jadlag: Z jej nogą w mój brzuch.

Sędzia: A co potem było?
Jadłag: Jeji mąż ułapił ji sie z tyłu za

kark i oboje obalili sie na ziemie. A że

ta pani strasznie na mnie szkalowała,
więc waliłam ją fest na giembe.

Sędzia: Aż jej pani cztery zęby wy­
biła.

Jadłag: Proszę sądu, ja nie rachowa­
ła. Ale jak taka obywatelka mówi, że

śtyry, to pewnie są śtyry.
Sędzia: A pocóż jej pani garść wło­

sów wyrwała z głowy?
Jadłag: Ja ją tylko trzym ała za wło­

sy, a ona sama mi sie szarpnęła.
Sędzia: Jednem słowem, pastwiliście

się nad bezbronną kobietą.
Łepkowska: Proszę sądu, noge wra­

zili mi pod kredens, i nie dali wyjąć. Do­
piero gdym tej pannie piętę wykręciła
do brzucha, popuścili mnie. Ale przed­
tem nie mogłam dechu złapać.

Sędzia: Pani Łepkowska, ale pani
wiedziała, że mąż był podpity i należało

tę sprawę jakoś pokojowo załatwić.

Łepkowska: Proszę sądu, my sie tyi,
w pokoju walili, nie na dworze. Zre­
sztą panna Jadła...

Sędzia: Pani Łepkowska, psst! Ona

się nazywa Jadłag i na tem koniec.

Łepkowska: Kiedy ja ji ten ogonek
daje, aby jeji panieństwo uhonorować.

Sędzia: Ładnie ją pani uhonoro­
wała! Dziewczyna stać nie może i nie

wie, którędy nogi posuwać. Przecie pani
mogła ją na całe życie w kalekę zamier
aićo
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Walne zgrom adzenie Związku Zawodowych
Literatów Polskich w Poznaniu.

Z Poznania piszą nam:

W lokalu redakcyjnym przy ul. św. Mar

cina 37, odbyło się doroczne walne zgroma

dzenie członków Związku Zawód. Literatów

Polskich w Poznaniu. Przewodniczyła p.

32arja Wicherkiewiczowa. Szczegółowy re­
ferat prezesa Związku, p. red. Koreywy, dal

obecnym pogląd na działalność Związku w

roku ubiegłym. Związek opracował kontr-

projekt do projektu utworzenia Izby Lite­
rackiej; dzięki staraniom Związku, jedne­
mu z członków przyznało Ministerstwo W.

R. i O . emeryturę dożywotnią; Związek
załatwił cały szereg spraw zawodowych po

między literatami a wydaw'cami; brał u-

dział w obchodach jubileuszowych: Zofji
Sarjusz-Cieszkowskiej, Henryka Zbierz-

chowskiego i Romana Wilkanowicza; Zwią
zek brał udział przez swych delegatów w

Zjeździe Literatów w Wilnie; zajął się po­
grzebem członka Związku ś. p. Bolesława

Londyńskiego; zgłosił akces do uchw'ały

Związku lwowskiego w sprawie krytyki
,,Irydjona; w'ziął udział w wydanió przemó­
wienia Ferdynanda Goetla; bierze adzial w

Komisji Statutowej Nagrody Literackiej m.

Bydgoszczy; w roku sprawozdawczym przy­
jęto do Związku czterech nowych członków;
jednemu członkowi udzielono bezzwrotnej
zapomogi.

Na wiosek p.dyr. Dr. M.Gumowskiego
zgromadzenie uchwaliło wyrazić Narządowi
wdzięczność za jego owocną działalność.

Sprawozdanie skarbnika odroczono do

następnego posiedzenia z powodu ciężkiej
choroby skarbnika.

Obrano na zastępcę sekretarza, na czas

trwania P.W .K.iZjazdu Literatów, p.Wan­
dę Zenibrzuską-Gurzyńską.

Rozpatrzono zareferowane przez prezesa

dotychczasowe starania Komitetu w spra­
wie zorganizowania Zjazdu Literatów. U-

chwalono przedłużyć zjazd do dni czterech.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Wyspa, która dla mężczyzn
jest rajem. .

Władzę sprawują kobiety. - Mężczyźni są ,,świętami
stworzeniami".

Bydgoszcz, w marcu.

Na oceanie Spokojnym, na znacznej
odległości od zwykłych linij okrętowych
znajduje się mała wysepka Rapas, na­
leżąca do Francji. Niewielki szmat zie­
mi, który możnaby pieszo obejść dokoła

w ciągu kilkunastu godzin; największa
odległość pomiędzy przeciwległemi
brzegami wynosi 15 kilometrów. Wysep­
ką ta jest istnym ,,rajem kobiet*1. Nie

znaczy to, aby pozbawiona była męż­
czyzn, liczba ich jest jednak znikoma.

Ludność wysepki Rapas należy do

szczepów maoryjskich; wobec znacznej
odległości od osiedli ludzkich, miesz­
kańcy jej nie mieli okazji zapoznać się
Z cywilizacją białej rasy.

Sprawowanie rządów na wyspie na­
leży wyłącznie do kobiet, które wykóriy-
wują również wszelkie czynności go­
spodarcze, polują, budują chaty, utrzy­
mują rodziny i biorą udział w walkach

rodowych. Nieliczni przedstawiciele płci
brzydkiej uważani są za ,,święte stwo­
rzenia"; zwyczaj wymaga, aby mężczy­

źni niczem się nie trudnili. Wolno im

tylko łowić ryby wędką (łowienie ryb
siecią stanowi pracę kobiet), od czasu

d0 czasu napraw ić niezbyt zresztą

skomplikowane stroje maopyjskie i...

tkać dywaniki z roślin morskich. ,,Mąż"
na wyspie Rapas jest ptakiem przelot­
nym, po wykonaniu swych funkcyj mał­
żeńskich przechodzi do innej rodziny.

Mężczyźni wyspy Rapas stanowią płeć
uprzywilejowaną. Otrzymują najsmacz­
niejsze kąski z kotła i dzień cały spę­
dzają na ,,dolce far nięntę". Czułe mał­
żonki odżywiają ,,święte stworzenia" z

największą troskliwością: czynność
mężczyzny polega tylko na przeżuciu te­
go, co um kładą do ust. Wskutek bez­
czynności i '

dobrego odżywiania się,
mężczyźni wyspy Rapas są niepomier­
nie tędzy i niemrawi. Mimo zewnętrzny
dobrobyt, liczba ,,świętych stworzeń"
na wysepce maleje. Dziwnym bowiem

zrządzeniem losu na ,,wyspie kobiet**

przychodzą na świat niemal wyłącznie
dziewczynki.

Polski baranek,

może mieć takie rogi.

albo i takie!

Zanik smukłe! linii.
(z) Moda! Wszechpotężna, wszech­

władna pani, której podlegają miljony
najpiękniejszych, pięknych, brzydkich
i najbrzydszych kobiet.

Precz ze smukłą linją! — przyleciało
na falach wiosennego w iatru hasło z

Zachodu. Kobiety muszą utyć. Muszą
uzyskać pełniejsze kształty!

Początek nowej modzie dał Londyn.
Słynny menażer angielski Cochran,
chcąc uzupełnić zespół ,,girls** w jed­
nym z paryskich musichallów Manche­
steru, dokonał przeglądu wszystkich
tancerek w Londynie i nie mógł znaleźć

ani jednej, nadającej się do tego celu.

Chwycił się więc innego środka: zaan­
gażował lekarza, który ma czuwać nad

tem, by girls, przeznaczone do następnej
rew ji utyły w najbliższym czasie. Wy­
brał już nawet ośmnaście dziewcząt,
które poddane będą następującej kura­
cji: na śniadanie szklankę tłustej zupy,

jaja na miękko, chleb, masło, miód, ser

i szklankę mleka. Alkohol nie jest wska­
zany, ale lekarz pozwolił girlsom pić
na obiad wino owocowe lub piwo.

Ciekawe, czy kobiety polskie zrzekną
się swych praw na rzecz mody i czy
również będą próbowały utyć.

Szympans na dancingu.
W stolicy Francji w dzielnicy Bati-

gnolles otwarto niedawno nowy lokal

dancingowy, urządzony z komfortem. W.

dniu otwarcia lokalu, nikt z wytworne­
go towarzystwa nie przypuszczał, że w

nadprogramie występować będzie taka

niebezpieczna ,,żonglerka". W czasie

najlepszej zabawy, przestraszył obec­
nych krzyk pewnej tancerki.

W drzwiach bowiem, prowadzących
do podziemnej kuchni, ukazał się szym­
pans. Małpa przeszła spokojnie salę
i usiadłszy przy. bufecie, poczęła rzucać

na gości butelki, talerze i co jej się na­
winęło pod rękę. Z trudem udało się
właścicielowi lokalu, przy pomocy kel­
nerów zamknąć nieprzyzwoitego szym­
pansa w pustym pokoju.

Skąd małpa znalazła się w'sali? Go­
spodarzowi podarował szympansa jego
krewny, który poluje na zwierzęta w A-

fryce. Małpę przetrzymywano w piwni­
cy w klatce. Szympans, wywabiony
dźwiękami szarlestonów zatęsknił za

muzyką puszcz podzwrotnikowych i

przyszedł na salę, by sobie przypomnieć
rtnwrłA rlnhri* r.7.flSV.

Dzlsieiszw nianBierjesiosMaMniwium Kwartale.
Lepkowska: Jest tyle tych inwalidów,

to niechby i ją ta mieli jeszcze.
Sędzia: Wstydź się pani, robić takie

cyniczne uwagi. Mnie głowa pęka, co ja
mam teraz z tym całym pasztetem zro­
bić. Czy każdą skargę rozpatrywać oso­
bno, czy skumulować je i rozpatrzeć su­
m arycznie. N ajlepiej byłoby, gdybyście
się pogodzili i te bezsensowne skargi co­
fnęli.

Lepkowslfa: A te moje cztery zęby i

te włosy, akurat z przodźku głowy? Na

coś podobnego nima zgody, ino musi być
kista.

Sędzia: Pytanie jeszcze, kto w niej
będzie siedział. Pani też tu nie wygląda
na anioła niewinności. Pani postępek
dałby się nawet zakwalifikować jako
ciężkie uszkodzenie ciała. Przecie w

świadectwie lekarskiem, jakie panna
Ja... panna Jadłag przedkłada, jest wy­
raźnie powiedziane, że ,,wskutek gw'ałto­
wnego odchylenia prawego kolana, jabł­
ko goieniowe wyskoczyło z łożyska**.
Pani zdaje sobie sprawę z tego, co to

znaczy?
Lepkowska: Ja ji ta nie kazała ja­

błek do łóżka chować.

Sędzia: A ja w am radz^, pogódźcie
się. Panie Łepkowski. pan jesteś wła- *

ściwym sprawcą tej awantury, pan po­
winieneś dać dobry przykład i pierwszy
skargę cofnąć. Grypa przeszła, z tężca
też się pan szczęśliwie wyleczył...

Lepkowska: Ady on już sie dawno z

niego wykurował
Sędzia: Więc pan od biedy wyszedłeś

cało z tej historji, gdy te panie opłaciły
ją zębami, w'łosami i nogami. Cofa pan
zatem skargę, nie? Cofa pan, wszak pra­
wda? Panie protokolant, proszę zapisać:
pow'ód sub b) odstępuje od oskarżenia...

A panna Jadłag, co pani zamyśla? Pani

nietyle zawiniła złą wolą, co może nie­
świadomością, ale to nie wyklucza ze

strony pani, odpowiedzialności karnej.
Nogi, przyznaję, drażliwa rzecz, ale wło­
sów i zębó'w też nikt nie znajduje na

ulicy.
Jadłag: Zawsze prędzej znajdzie zęba

albo włosy, niż nogę.

Sędzia: No tak, ale pani nóg nie stra­
ciła, one są tylko obruszone, gdy pani
Lepkowska musi się ze swoimi zębami
i włosami na zawsze pożegnać. To jest
różnica. Bądź pani rozsądną i nie żą­
daj pani ukarania ludzi, którym bądź
co bądź wyrządziła pani albo przynaj­
mniej chciała pani wyrządzić wielką
krzywdę. Patrz pani, takie przykładne
małżeństwo, i przez panią poszło na

brucb. Żona w domu, mąż w chlewie,
dzieci... m acie państw o dzieci?

Lepkowska: Trzy córki, proszę sądu.
Sędzia: Słyszy pani, panno Jadłag?

Trzy córki są. Co one sobie pomyślały,
gdy zobaczyły panią jako drugą żonę
swojego ojca! A zatem — skarga cofnię­
ta, nieprawda?

Jadłag: Skoro pan sędzia tak mnie

siłuje, to niech bydzie. Ja się i tak mo­
dlić byde, aby te panią nagła śmierć....

Sędzia: Bardzo ładnie! Módl się pa­
ni, aby ją nagła śmierć ominęła. Proszę
zapisać do przewodu: powód pod c) od­
stępuje od skargi. No a teraz pani Łep-
kowska...

Lepkowska: Ja prpsze sądu o wyrok,
Jestem tak mocno poszkodowana na ho-,
norze i na ciele, że niema skarbów świa­
ta, któreby mi te krzywdę nagrodziły.

Sędzia: Powoli, tylko powoli. Krzyw­
da na honorze pani zostaje zmazana

wzajemnem wycofaniem skarg i poda­
niem sobie rąk do zgody. Chodziłoby
0 te zęby i włosy. Proszę pani, zęby
u nikogo nie są wieczne. Raz straciłaby
je pani i bez obcej pomocy. To samo

jest z włosami. Tylko w obec kwestji,
podniesionej przez pannę Jadłag, mu­
siałbym jednak zasięgnąć opinji rzeczo­
znawców, czy to są faktycznie włosy
pani, czy pani przedkładaniem fałszy­
wego corpus delicti nie wprowadziła w

błąd trybunału. Taka historja może

się wlec bardzo długo, a tymczasem
Dziennik będzie sobie z pani dworował
1 będzie panią ośmieszaf. On i tak już
zaszkodził reputacji pani tem opowia­
daniem o coraz to droższych jajkach i

o panczowanem maśle.

Lepkowska: Proszę sądu, ja sie pana

Teskego nie boje. Przygania kocioł

garncowi a sam smoli. U mnie jajka
drożeją, a ile to już razy pan Teska pre­
numeratę za Dziennik do góry wy­
ciągnął? Moje masło mu niesmakuje?
Bodaj on tak zdrów był, ile razy ja sie

już rozchorowała od jego Dziennika.

Wyrok musze mleć albo nie zaznam spo­
koju na ziemi ani w grobie!

Sędzia: Jeźli to jest ostatnie słowo

pani... Niedobrze to jednak, być zatwar­
działym . (

Lepkowska: Sprawiedliwości żądam!
Sędzia: Nie sprawiedliwości a pom­

sty żąda pani na oskarżonych. Mści­
wość jest straszna rzecz, ona obrazą Bo­
żą dorównuje grzechom Sodomy i Go­
mory. I kiedyż to pani o tę karę dla

nich woła? W wielką sobotę, w przede­
dniu Zmartwychwstania Pańskiego,
który to dzień jest dniem powszechnego
pojednania i wzajemnego uraz od­
puszczenia! Idzie pani dziś na rezu­

rekcje? Idzie... A co będzie, gdy w du­
szy pani tam z za światów rozlegnie się
głos: Zuzanno, odpuściłaś-że winy nie­
przyjaciołom twoim, jako i Ja odpuści­
łem moim winowajcom? Aha, teraz pa­
ni płacze! O tak, płacz pani i ulżyj pa­
ni swojemu sercu, aby ustąpiła z niego
mściwość i inne nieprawe uczucia. Pa­
ni Lepkowska, przecie pani .jesteś żoną
tego tu człowieka. Spojrzy! pani na te­
go biedaka, czy godzi się w obec niego
być tak zawziętą? Już tak długo trwa

rozprawa, a on dotychczas nie odważył
się pary z ust puścić, tylko patrzy wy­
straszonym wzrokiem na panią, jak kró­
lik na ogara. A pani stoi tu niby uoso­
bienie mściwości, pani, pierwsza obywa­
telka Czyżkówka, taka dorodna niewia­
sta, dama z towarzystwa, matrona do­
stojna i czterem córom rodzicielka! Pa­
ni Lepkowska, jakżeż panią szpeci-, ta

zawziętość! Wnijdź pani w siebie, zróji
pani obrachunek ze swojem sumieniem,
wspomnij pani na tę wielką prawdę
chrześcijańską, że życie na tej ziemi *to

nie jest Świętych obcowanie, lecz prze-
dew szystkiem grzechów odpuszczenie.
No, no. uspokój się pani. Widzę, że ser­
ce w pani roztajało jak tają lody na wio­
snę. Podajcież sobie ręce i wybaczcie
sobie wzajemnie... Z panną Jadłag też.

Powiedziała przecie, że będzie się mo­
dlić za panią, aby panią złe omijało.
Tylko w zgodzie, zawsze żyć w zgodzie!
Idźcież na ten świat Boży z pogodą w

duszy. Ostrożnie tam po schodach!

Pamiętajcie, że każda kłótnia albo bój­
ka w gmachu sądowym bywa doraźnie

i o sto procent ostrzej karana. Do wi­
dzenia! do widzenia!... (sam — w ali

aktami w stół) Niech to jasny piorun
trzaśnie!
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Dwunożny zajączek.
Pewna urocza warszawianka, artystka fil­
mowa, przebrana za zajączka, bawi się ma­
lowaniem jajek wielkanocnych. ,,Pisanki"

rozdane zostaną sierotom.

Przepisy o ubiorze w żeńskich szkołach

włoskich.

(KAP) Włoski minister oświaty przypomniał
w okólniku, że przepisy o ubraniach dla nau­
czycielek i uczenie muszą być ściśle przestrze­
gane. Przepisy te opiewają, że nauczycielki
i uczenice obowiązane są nosić fartuchy sięga­
jące poniżej kolan, że ubiór ich winien być
zapięty pod szyję i że rękawy muszą dochodzić

do przegubu ręki. Ubrania nauczycielek i ucze­
nie starszych klas winny być ciemne. Minister

żąda, by kierownictwa szkół przedłożyły spra­
wozdanie o wykonaniu tych postanowień.

Ojciec św. do przedstawicielek katolickich

organizacyj kobiecych.

(KAP) Ojciec św. przyjął przedstawicielki
katolickich organizacyj kobiecych i w krótkiem

przemówienia zachęcił je do modłów na in­
tencję nowych potrzeb, jakie powstały w zwią­
zku z ostatniemi wydarzeniami. W końcu prze­
mówienia papież dał wyraz całkowitej swej
ufności we współdziałanie wiernych a jeszcze
bardziej w trw ałość opieki Bożej.

W sprawie opieki nad zwierzętami.
Zdziczenie obyczajów i zwyrodnienie u-

mysłów w okresie powojennym przybiera
zastraszające rozmiary. Szeroką falą płynie
rozbój i zbrodnia. Ludzie dobrej woli śle­
dząc źródła szerzącego się zdziczenia oby­
czajów, usiłują przeciwdziałać złemu, ru­
gując je stopniowo właściwemi środkami.

Nie wykorzeni się bowiem zła środkami

gwałtownemi, według znanej formułki sta-

rozakonnych: ,,Ząb za ząb, oko za oko".

Trzeba tępić zło w zarodku. Jedną z głów­
nych przyczyn zwyrodnienia ludzkiego, jest
bagatelizowanie zła, tolerowanie różnorod

nych objawów zdziczenia, okrucieństwa,
brutalności względem piękna przyrody.
Przyszli zbrodniarze i bandyci, kryją się
bardzo często w skórze młodocianych okrut-

ników, często znęcających się - nieraz pod
okiem rodziców — nad bezbronnemi zwie-

łych zbójach, wyrobione miały zdanie. Ateń-

czycy np. śmiercią karali chłopaka, który
wronom wyłupywał oczy. Twierdzili bo­
wiem, że młodociany potwór tego rodzaju,
pizekleństwem będzie dla narodu. Brak od­
powiedniej organizacji wychowawczo-hu-
m anitarnej dotkliwie daje się we znaki.

Przed wojną na terenie naszego wojewódz­
twa istniało np. ,,Towarzystwo Opieki nad

Zwierzętami", które rozwijało działalność

szlachetną, szerząc zamiłowanie do przy­
rody i urabiając serca względem naszych
przyjaciół i dobroczyńców ze świata zwie­
rzęcego. Bezwzględna wojna niestety, poło­
żyła kres jego pracy. Na nowo powstałe to­
warzystwo z trudem i zabiegami skojarzo­
ne ma dużo dobrych chęci i szeroki zakres

do działania, ale brak członków wpływo­
wych, którzyby przez zapisanie się do towa­
rzystwa; przyczynili się do jego rozwoju.
Dlatego zapisujcie się na członków!

Zrośnięte bliźnięta.
Violeta 1 Daisy (stokrotka) Hiltonówny,
lat 17, zamieszkałe w San Antonio w Texas,
są jedynym żyjącym na kuli ziemskiej oka­
zem bliźniąt rasy białej. Widzimy obie sicn

strzyczki, jak. się krzątają w kuchni.

Kobleta przed lustrem.
Temat bardzo zajmujący. Na czasie nietylke

w Polsce, ale na całym świecie. Dlatego na

ten temat jedno z kobiecych pism w Szwecji
przeprowadziło wśród swych czyi-lnicz ;k spe­
cjalną ankietę. Wyniki tej ankiety były nastę­
pujące: dziewczynka od lat dziesięciu do pięt­
nastu spędza przed lustrem 15 minut dziennie,
panienka od piętnastu do dwudziestu lat traci

na to jut 22 minuty, kobieta od dwudziestu do

siedemdziesięciu lat spędza przed lustrem 35

minut. Jeśli więc przyjąć, że kobieta współ­
czesna żyje przeciętnie 50 lat tylko, to i wtedy
czas, stracony przy lustrze wyniesie dla niej
za 40 lat życia tylko tylko.... 6995 godzin i

25 minut, czyli 275 dni i 20 godzin, licząc zaś

średnio wartość zarobkową godziny pracy tylko
po złotówce, otrzymamy bezmała 7000 złotych,
które przez czas, stracony przy lustrze mogłaby
zarobić każda kobieta, dobiegająca 50 lat.

Przegląd kobiecy.
To i owo.

Bydgoszcz, 30 marca.

Modne jest dziś bardzo w Polsce powie­
dzenie ,,groch z kapustą". Jako motto, użył po­
wyższego powiedzenia ,,groch z kapustą" m ar­
szałek Piłsudski w senacie Rzeczypospolitej.
A ponieważ my, kobiety, jeśli chodzi o modę
idziemy w pierwszych szeregach, nic więc dzi­
wnego, że dla rozmaitości niniejszy ,,Przegląd
kobiecy" ujmiemy w ramach powyższego po­
wiedzenia — ,,groch z kapustą". Da to pewną

różnorodność, rozm aitość Szan. Czytelniczkom
,,Przeglądu", zaś niżej podpisanej policzone bę­
dzie za zasługę w ekonomji miejsca, którego
raz w tygodniu użycza się w ,,Dzień, Bydg"
dla spraw kobiecych. Czytelniczki same będą
musiały odróżnić, gdzie jest ,,groch" a gdzie
,,kapusta".

A więc zaczynamy;

Seński oddział Fidacu w Polsce, Jest rze­
czą naogół mało znaną, iż w r. 1924 w Rzymie,
podczas 4 kongresu Fidacu (międzynarodowa
organizacja b. uczestników wojny) powołano
do życia oddział kobiecy t. zw . żeński Fidac.

Motywowano wówczas potrzebę utworzenia

żeńskiego Fidacu w nast. słowach: ,,Zdawało
się słusznem i koniecznem powołać do współ­
pracy kobietę, która w czasie wojny tyle cier­
piała, poświęcała się bezgranicznie i odegrała
rolę niezmiernie pożyteczną, dzieląc nawet nie­
raz* i trudy wojenne w sposób tak wzniosły".
Na zaproszenie stawiły się w Rzymie delegatki
Anglji, Czechosłowacji, Belgji, Francji, Jugo­
sławji, Polski, Rumunji i Włoch,

I po dziś dzień kobiety Polki biorą żywy
współudział w pracach żeńskiego Fidacu. Prze­
wodniczącą tej organizacji w Polsce jest
p. J . Mazarakowa, sekretarka p. Wera Dłu-

goborska. W Bydgoszczy bardzo wiele zaj­
muje się powyższą organizacją p. Bernaczkowa.

W r. bież. w okresie Powszechnej Wystawy
w Poznaniu spodziewamy się przyjazdu do

Polski p Macanley, czołowej pracowniczki
amerykańskiej żeńskiego Fidacu, która chce

zapoznać się z warunkami i z potrzebami
życia i pracy na terenie Polski.

Pochwała dla kobiet wielkopolskich. Zdol­
na współczesna literatka M. H. Szpyrkówna
opisuje nam niechlujstwo w zagrodzie domowej

na kresach, w Małopolsce ł w Kongre­
sówce w zapadłych kątach. Te jej słowa są

jakby hymnem pochwalnym dla kulturalnego
zachodu, dla kobiet wielkopolsko-pomorskich.
Oto, w jakiem świetle przedstawia ona pier­
wotne wprost stosunki na wschodnich poła­
ciach Rzeczypospolitej. ,,Rolę miednicy pełni
łatwiejszy do nabycia i potrzebny w obrząd­
kach kubek. Z kubka bądź przelewa się na

rękę i myje się przednią część twarzy, bądź
też nabiera jej się w usta. Twarz i szyję myje
się w niedzielę. Do połowy tylko raz około

Wielkanocy. Niechlujstwo przechodzi wszel­
kie wyobrażenie. Do mycia służy nieraz ten

sam szaflik, co do pomyj, albo misy używane
i do jedzenie. A jeśli w izbie są małe dzieci,
trudnoby wogóle rozróżnić, co do czego jest
używane i w czem i ,,po czem się myje i go-
tuie". Drób, psy i koty zanieczyszczają izbę
tak, że powietrze w niej jest nie do wytrzy­
mania. Zamiata się tylko od środka, przyczem
kurz leci na jadło i naczynia, roznosząc naj­
przeróżniejsze zarazki. Czeszą się raz na ty­
dzień do kościoła. Przed lub po kościele, czas

jest w niedzielę poświęcony na t. zw , ,,iska-
nie". Nie krępują się tego zbytnio. Odbywa
się to przed domostwem. Pasożyty gnieżdżą
się w niewiarogodnych ilościach po izbach, po­
ścieli i ubraniach.

Podczas wyjazdu za granicę na emigrację,
komisje zagraniczne mają sposobność stwier­
dzić, do jakich to nieprawdopodobnych i hań­
biących wprost granic dochodzi u nas niechluj­
stwo. Stan, w jakim znajdują się nasze mia­
steczka i wsie, budzi wstręt i obawę.

Jakże inaczej jest tu u nas na kresach za­
chodnich. Jak nieskończenie wyżej stoi tu

kultura osobista i mieszkaniowa!

Pieśń przyszłości. Kobiety gospodarujące
na wsi, niejednokrotnie żalą się na małe do­
chody z gospodarstwa domowego. Istnieje jed­
nak gałąź produkcji, która bardzo popłaca,
a wcale nie jest u nas uprawiana. Mam tu na

myśli racjonalną hodowlę ziół lekarskich. Za

granicą hodowla ta jest bardzo poważna i ra

cjonalnie prowadzona. N. p . Holandja produ­
kuje rocznie 3.000.000 kil,, co się ró w na 1.000.000

florenów w dochodzie. W Anglji również ho­
dowla ziół lekarskich stoi na bardzo wysokim
poziomie, w Ameryce gałąź tej produkcji trak­
towaną jest w wielkich rozmiarach. U nas —

jest to dopiero pieśń dalekiej przyszłości
Przed wojną powstała w Polsce spółka
p. I . Planta, która zakończyła z wybuchem

wojny swój żywot. Obecnie z inicjatywy mi­
nisterstwa, prowadzi badania nad hodowlą ro­
ślin lekarskich, zakład doświadczalny w Kisiel-

nicy.
Piszemy o tem dlatego, bowiem kobiety

w zakresie swego gospodarstwa domowego mo­
gą być doskonałym propagatorem powyższej
idei,, która prędzej czy później dojrzeć musi.

Wspólne idee dwu kobiet o głośnych na­
zwiskach. Żona marszałka' p, Piłsudska uja­
w'nia ożywioną działalność w Stow. ,,Rodzina
Wojskowa". Pod jej patronatem znajduje się
sekcja opieki nad dzieckiem. Jej to staraniom

zawdzięczać należy powstanie 5 przedszkoli
i trzech szkół powszechnych, które wychowują
około 450 dzieci w wieku od 3 do 10 lat.

W działalności swej p. Piłsudska upodabnia
się do p. Mościckiej, żony Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, która zainicjowała w Polsce ,,Ty­
dzień Dziecka", który przyniósł wiele korzyści,
może nie tyle pod w'zględem materjalnym, ile

raczej propagandowym. Obie te kobiety, sto­
jące na czele społeczności kobiecej — wskazu­
ją na ważność zagadnienia wychowania i roz­
w'oju młodzieży naszej w dobie obecnej.

Kobiety kompozytorki. Jest rzeczą nie­
zmiernie ciekawą, iż w dziedzinie poważnej
muzyki mamy w Polsce cały szereg kompozy-
torek. Z współczesnych kompozytorek mniej
lub więcej znane są nazwiska: Ireny Biełkiewi-

czówny, Łucji Diege., H. Klechniowskiej,
H. Krzyżanowskiej, W . Landowskiej, Z. W ró­
blewskiej, Z. Ossendowskiej, która koncertowa­
ła np. w Tczewie z wielkiem powodzeniem,
L. Robowskiej, J . Sarneckiej, H. Szwarc,
H. Wilczyńskiej, L. Wojciechowskiej. Do naj­
młodszej generacji należą A, Stefanja, H, Do-

robialska, J . Grzegorzewriczówna, J . Niekrasz

(laureatka warsz. konserw.) i Marja Trębicka.
Brak nam jednak prawdziwie wielkiego, po­
tężnego talentu.

Życie kobiet w Chinach. W okresie osta­
tnich lat życie kobiet w Chinach zmieniło się
do nie poznania. P, Dreve, publicystka fran­
cuska, która odbyła podr'óż do Chin, w celu

zapoznania się z ruchem feministycznym i spo­
łecznym w drodze powrotnej zatrzym ała się
w Warszawie, gdzie na zaproszenie jednej z or­
ganizacyj wygłosiła bardzo ciekawy odczyt
o życiu ęhin. Na wstępie swej podróży za­
proszona była na uroczystość ślubu . jednej
z arystokratek chińskich. Poznała tam całą
,,śmietankę" Chin; kobiety - adwokatki, doktor­

ki medycyny, dyrektorki banków, przełożone
szkół niższych i wyższych, liczne studentki

i panie ze świata dyplomatycznego. Dzięki tynj
znajomościom mogła zwiedzić szereg uczelni,
stojących na bardzo wysokim stopniu. Jedy­
nie życie robotnika chińskiego przedstawia się
bardzo krytycznie, tak że nawet dzieci od lat

7 pracują w fabrykach w nadzwyczaj niehygje-
nicznych warunkach.

Czego żądają kobiety w Indiach? W Kal­
kucie odbył się kongres społeczno-kobiecy,
pod przewodnictwem córki wielkiego reforma­
tora religijno-społecznego Kesnub Chnuder

Sena. W mowie powitalnej zakreślono drogę,
jaką dążyć chcą hinduski do odrodzenia swej
ojczyzny. ,,Problem odrodzenia Indji wiąże się
z zagadnieniami ekonomicznemi i socjalnemi.
Jednym P najważniejszych czynników jest tu

rewindykac'ja praw ekonomicznych i socjalnych,
które odebrano kobietom. Największe prze­
szkody dla postępu Indji leżą w różnicy między
poglądami, a praktycznem ich stosowaniem

w życiu. Trzeba zwalpzyć punkt widzenia or­
todoksów". Kongres ten uchwalił szereg roż­
nych wniosków, celem przedłożenia Kongresowi
Narodowemu,

Wśród uchwal znajdujemy żądanie zniesienia

zamknięcia kobiet w t. zw . ,,purdah", prawo

powtórnego zamążpójścia dla ,,młodych wdów"

t. zn . dziewcząt zaślubionych w dziecięctwie,
według obyczaju indyjskiego, a których małżon­
kowie zmarli w wieku dziecięcym, dalej -

reformę ustawodawstwa małżeńskiego, znie­
sienia systemu posagowego, zrównanie kobiet,
w prawach cywilnych i społecznych.

W miesiącu marcu astrologja bardzo obciąża
konto kobiety. Według tego tak ,,wysokiego"
orzecznictwa ",kobiety, urodzone w marcu są

'krzykliwe, gadatliwe, lekkomyślne w wydatkach
i dość zdradliwe. Jedynie fachowcy z pod znaku

i branży p. Sękowskiego z Bydgoszczy zapi­
sują na ich plus - pilność, instynkt do interesów

i oobroduszność, tak często graniczącą z wadą.
Która z kobiet nie ma większego zmartwie­

nia niechże się tem martwi.... f
Prawdziwem jednak zmartwieniem, zdaniem

naszem, są dla gospodyń przygotowania świą­
teczne i same święta. Oby dla wszystkich
Szan. Czytelniczek ,,Dziennika Bydg." wypadły
one zdrowo, szczęśliwie i jak najbardziej ra­
dośnie. Wszystkim Czytelniczkom zasyłamy
życzenia ,,W esołego Alleluja"* Jasa*

Pralnia p sów i kotów.

W większych miastach Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej ekscentryczne
(czytaj: zwarjowane) kobieciątka założyły zakłady mycia psów i kotów.
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KALENDARZYK.

Dżiś: Wielka Sobota. Kwiryna m.

Jutro: Wielkanoc. Balbiny p., Korne-

Iji m.

Wschód słońca: godz. 5,42.
Zachód słońca: godz. 18,28.

DYŻURY APTEKs

Od poniedziałki, dnia 25. III., do niedzie­
li, dnia 1. IV., dyżurują:

Apteka pod Koroną, ulica Dworcowa 74,
telefon 301.

Apteka pod Niedźwiedziem, ulica Nie­
dźwiedzia 6, telefon 50.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica
Gdańska 141. otwarta Codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór Telefon 1739.

Biblioteka francuska T-WA. PRZYJ.
FRANCJI, ul. Cieszkowskiego 20, otw arta w

poniedziałki i piątki od 6-7 . (1794

TEATR MIEJSKI.
W pierwszy dzień Świąt Wielkanocnych

dane będą dwa przedstawienia: o godz. 16-

tej po cenach zniżonych czar m elodji nio­
sąca operetka Fr. Lehara ,,Paganini"; wie­
czorem o godz. 20 tryskająca brawurowym
humorem i wykonana z niepospolitą werwą

komedja W. Rapackiego nPanna z dobrego
domu".

W poniedziałek dnia 1 kwietnia o godz.
16-ej z przepychem wystawiona groteska E.

Zegadłowicza ,,Turandot" pó raz ostatni w

sezonie po cenach zniżonych, wieczorem
zaś wesoła operetka Nedbala ,,Polska
krew".

W środą o godz. 19,30 ,,Hamlet" Szek­
spira.

W sobotą prawdziwa atrakcja sezonu -

premjera najlepszej operetki Straussa ,,Ba­
ron cygański",

W pełnych próbach ,,Niespodzianka" K.

Huberta Roztworowskiego.

Nawiązując do naszych wczorajszych u-

wag na tem miejscu, należy i o tem pamię­
tać, że rząd marszałk a Piłsudskiego doko­
n ał naprawy Rzeczypospolitej nietylko w

różnych resortach życia państwowego, ale
stał on się zarazem rządem wielkiej idei, a

raczej zespołu tych idei, jakie życie i h ura­
ganowe fakta dziejowe wychowały w duszy
pierw'szego obywatela odrodzonej Polski.
W myśl tego m arszałek Piłsudski wystąpił
do waiki nis z ludźmi, ale ze zmorą wad

narodowych, ze zmorą upiorów powojen­
nych, ciążących nad naszem społeczeńst­
wem i Ojczyzną. Podjął on walkę o obu­
dzenie zmysłu państwowego i obywatelskie­
go obowiązku, o czystość myśli politycznej,
o charakter i moralność Polaka. Wystąpił
w roli wychowawcy. Trzy lata prowadził
to żmudne dzieło zmagania się ze społe­
czeństwem samem, upartem i w partyjnic-
twie zacietrzewionem.

Wyznawców nowego porządku moralne­
go i państwowego było zrazu niewielu. A

jeśli liczono ich nawet na tysiące i dzie­
siątki tysięcy, to działał tu przeważnie
entuzjazm , zapał, kult dla potężnej indy­
widualności Wodza. Te dziesiątki tysięcy
jed nak trzeba było wychować, duchowo

wydyscyplinować i usprawnić, przekonać i

pogłębić, aby z przygodnych entuzjastów
osoby marszałka zrobić prawdziwych wy­
znawców wielkiej idei.

Praca nie była to łatwa. Wielka idea

jest zwykłe trudna, jest niedostępna dla
szerokich mas, bo jest przeciwną wygodzie
i osobistemu oportunizmowi. Wielka idea

musi ludzi nawracać i zdobywać Wewnę­
trznie, docierając do samej głębi ich prze­
konań i sumień.

Dzieło to powiodło się, jak na tak krót­
ki okres ązasu, znakomicie, Choć daleko

mu jeszcze do pełnego urzeczywistnienia
Nastąpiło przedewszystkiem skonsolidowa­
nie dziś większej już części społeczeństwa
przy jednym sztandarze, przy ideologji,
która wobec topieli poprzednich rządów
okazała się naszem zbawieniem. Obudziło

się poezucie zaufania do rządu, wiary w to,
iż nowe drogi naszej nawy państwowej są

celowe i pewne, że prowadzą ku lepszej
przyszłości dla wszystkich.

Ten wstrząs m oralny, to otrzeźwienie
ducha narodowego i skierowanie go do lo­
tu ponad partyjnymi sztandarami, jest naj­
większą i w skutkach swoich najdonioślej­
szą zasługą trzyletnich rządów marszałka

Piłsudskiego.

Na Zmartwychwstanie.
Alleluja!...

Już dźwięczy dzwon...
Z grobu zimnego powstał On —

Na krzyż przybity Chrystus Pan!

Umilkła tłuszcza, mieszy zgrzyt...
Trzeciego dnia rozpłonął świt, —

Złocąc stargany, krw-awy łan.

Pomim o miecze,
Mimo ostre groty —

Tyś szła o Polsko
Na wichrowe loty

I krew serdecznąś
Długo, długo lała

Iżbyś po męce
Jak Chryst Zmartwychwstała.

Alleluja!...
Już dźwięczy dzwon...

Moce szatańskie skruszył On —

Głosiciel prawdy Chrystus Pan!

Tę straszną mękę, pot i trud, —

Oddał za biedny, ludzki ród.
Stanisław Boroń.

Szczęśliwych i Wesołych Świąt
życzymy wszystkim naszym Czytelniczkom i Czytel­
nikom, Korespondentom i Przyjaciołom pisma naszego.

Wydawnictwo i Redakcja
,,Dziennika Bydgoskiego" .

Pogadanka naukowa o projektach
naprawy Konstytucji.

Wygłosi Ją prof. Peretjatkowlcz.
Na zaproszenie Komitetu Porozumie*

wawczego celem konsolidacji społe­
czeństwa, wygłosi prof. Dr. Peretiatko-

wicz z Uniwersytetu Poznańskiego po­
gadankę naukową oprojektach naprawy

Konstytucji, w czwartek, 4. bm. o godz.
8-ej wieczorem w sali hotelu Lengninga.
Wstęp tylko za zaproszeniami, które roz­
syła Komitet Wykonawczy pp. Dr. Wiec.

ki, inż. Krzywiec i adw. Bloch.

- Z powoda uroczystych świąt wiel­
kanocnych następny numer pisma na­
szego wyjdzie we wtorek dnia 2 bm. o

zwykłym czasie.

- Na fundusz dyspozycyjny Minister­
stwa Spraw Wojskowych oficerowie rezer­
wy powołani na 5-dniowe ćwiczenia apli­
kacyjne w 61 p. p. przy raporcie pożegnal­
nym złożyli 110, - zł, słownie ,,stodziesięć
złotych", co niniejszem kwituję. Dowódca
61 p. p. w z. Cet. Nerowski, pplk. dyplomo­
wany.

- Miejski urząd podatkowy donosi, że

z powodu odbyć się mającego we wtorek 2

kwietnia szkontrum, biura i kasy urzędu
podatkowego otwarte będą tylko do godz.
10 przed południem .

- Służba pocztowa podczas śwtąt. W

wielką sobotę (dziś) okienka w urzędach
pocztowych otwarte do godz. 14. Doręcze­
nie jednorazowe. W pierwsze i drugie świę­
to okienka będą zamknięte. Doręczeń nie

będzie.
- Ruchliwy zarząd Tow. Kasy Pośmiert­

nej Pracowników firmy ,,Unja" zabiega sta­
rann ie o powiększenie funduszy zapomogo­
wych kasy. W tym też celu urządza w II.

święto w salach p. Kocerki przy ul. św.

Trójcy wielką zabawę wiosenną. Początek
o godz. 6-tej wieczorem.

_____________

Groby...
(wk) Zamilkły dzwony... W świątyniach

cisza... Zda się, że Smętek i Tęsknica roz­
siadły się wśród murów św iątyni- Słychać
cichy szept modłów, zanoszonych do Tego,
który cierpiał za n as rany... Na twarzach

modlących się wyraz wielkiego skupienia,
a u sta szepcą: ,,któryś cierpiał za n as rany,
Jezu Chryste zmiłuj się nad nami1*... A tam.

w głębi, wśród jarzących się świateł, wśród
kwiecia i zieleni, spoczywa On... Zbawiciel
świata... Chrystus... Z obliczem pełnem spo­
koju i anielskiej słodyczy...

I jak przed tysiącami lat garną się do

Niego dusze rozdarte i zbolałe, aby uśmie­
rzył szalejące w nich burzą. A ta twarz

słodka, te ręce miłosierne nie odtrącą ni­
kogo, kto Weń wierzy... Uśmierzy burze

dusz, ukoi bóle serc, bo - ,,w Nim jest spo­
kój, bo w Nim je st życie**.

***

Pięknie przystrojono grób w kościele

farnym . W śród jarzących się różnokoloro­
wych lampek, wśród tulipanów i bzów spo­
czywa w grobie piękna postać Chrystusa,
strzeżona przez dwóch kamiennych
rycerzy oraz dwóch żywych rycerzy­
ków, żołnierzy 16 p. ułanów.

Niemniej pięknym jest grób w kościele

Pojezuicklm, również tonący w powodzi
kwiecia i zieleni.

W kościele św. Trójcy, Jak rok rocznie,
tak i tym razem, grób pięknie przystrojono,
a dwóch młodych chłopców, zm ieniając się,
zawodzi smutne pienia.

W kościele Serca Jezusowego również
bardzo ładnie przystrojono grób Pański,
przy którym zwracają uwagę wspaniałe
drzewka palmowe i oleandrowe.

W kościele Garnizonowym grób odzna­
cza się piękną dekoracją oraz obfitością
świateł i kwiecia.

W kościele n a Szwederowie nie szczę­
dzono starań, aby grób Pański możliwie

jak najładniej przystroić.

Z Muzeum Miejskiego.
Wystawę ,,Bractwa św. Łukasza" zwie­

dzają nadal liczne koła miłośników sztuki

i szerokie rzesze publiczności. Z pomiędzy
wielu obrazów pierwszorzędnych m alarzy
zwracają uwagę dzieła Michalaka, które za­
równo swojemi rozmiarami, jak i wielką
religijną treścią, wywołują podziw wśród

zwiedzających. Pod niezwykłem wraże­
niem gromadzi się publiczność przed obra­
zami, przyglądając się w skupieniu dawno

niewidzianym i poważnym tematom, pod­
nosząc przytępi śmiałość pendzła i piękny
koloryt. Szczególnie duży obraz ,,Zdjęcie
z Krzyża'*, który zdobył sobie wysokie u-

znanie na wystawie w Warszawie, a prze­
znaczony jest do kościoła w Fordonie, przy­
ciąga wszystkich, którym ozdoba świątyni
na sercu leży. Ze względu na niecodzienny
poziom, jakim odznacza się wystawa ,,Brac­
twa św. Łukasza', spodziewać się należy,
że nikt jej nie pominie i każdy przybędzie,
aby ją oglądnąć.

- Ofiara. 20 ,
- złotych n a Ociemniałego

Żołnierza zamiast życzeń świątecznych zło­
żył p. Stefan Smolnicki.

- ,,Koncert ,,Rodziny Wojskowej". Sta­
raniem sekcji muzycznej Stow. ,,Rodziny
Wojskowej'* z p. Adą Ostrzyńską na czele,
Odbędzie się dnia 13 kwietnia w sali gim­
nazjum Kopernika wieczór muzyki szope­
nowskiej. Wielce interesujący odczyt o

Szopepie wygłosi dyr. W. Bełza. Odczyt ten

będzie ilustrowany grą fortepianową p. Pol-

hoimowej, n astępnie p. Gorzechowska (so­
pran) odśpiewa cały szereg przepięknych
pieśni Szopena. Bilety w cenie 3 zł, 2 zł, i.
1 zł w księgarni p. Idzikowskiego.

- W ,,Strzelnicy" odbędzie się w II. świę­
to wielkanocne wielka zabawa wiosenna

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowe­
go. Przygrywać będzie pierwszorzędna or­
kiestra. Początek o godzinie 6-tej wieczo­
rem. Czysty zysk z zabawy przeznacza się
na oświatę robotniczą.

- Nowy seżon tresury psów. Znany za­
kład tresury pśów p. Fr. Budy przyjmuje
Z dniem 1 kwietnia 1929 r. psy wszelkiej
rasy do tresury. Różnorodna tresura, jak
obrona podczas napadu itd. Zwracamy u-

wagę na ogłoszenie.

KRUSZWICA
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Znane WINA Krajowe!
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- ,,Przewodnik Zdrowia" znown wycho­
dzi. Nr. 1 i 2 ,,Przewodnika Zdrowia" —

rocznik XXV (A. Czarnowski, Koronowo)
wyszedł i zawiera: Nieco o kuracjach zi­
mowych. — Dziesięć przykazań n a porę zi­
mową. - O leczeniu postem. - Jak się od­
młodzić? - Hygjena i kultura jedzenia. —

Zwalczajmy plotkarstwo! - Zatkanie nosa

nie lekceważyć. - Z rozmyślań lekarza. —

Przestrogi i rady. - Kronika. - Rozmai­
tości.

- O śmierci, która wchodzi przez nsta.

Książeczkę pod tym tytułem, traktującą ó

racjonalnem pielęgnowaniu zębów i jamy
ustnej, n apisął dr. Kazimierz Lewandowsly,
znany dentysta lwowski. Najważniejszą za­
letą tej broszurki jest, że kto ją przeczyta,
ten z pewnością nie będzie bagatelizował
tego tak ważnego działu hygieny ciała. Bro­
szurka ta, pisana nietylko bardzo popular­
nie, ale (jak to już z tytułu widać) i nie­
zmiernie zajmująco, jest do nabycia w księ­
garni Gieryna, przy Placu Teatralnym po
cenie 1 zł 20 gr.

Początek
510. 7

o godz. 320 p. p.
i 850 wiecz.

Premjera w Święta Wielkanocne
W roli głównej przecudna Hr. Rina d a LłgUOfO

w egzotycznym filmie p. t.

(PIĘKNA KORSARKA)

IMpfopi: M m otjiał JISSPULU' aar. 1929(atiaiaś() ulait IIakt.
UWAGA ! Przęd rozpoczęciem seansu koncert radiofoniczny po­

przedzony aktualną reklamą przez mikrofon

1. Śpiew setowy ,,Va Rarriso" z op. ,,La Somnambula" wykona T. Szatoptoa
2. , , Mignon' wykona Ada Sari deia Soaja. 3. ,,0 lale Mfo" wykona

Marja Chatnla i wyjątki z operetek ,,Czarne Oczy" i ,Ziofa Pantera '

w ykona T. Faliszewski.

Demonstracja obrazu podług najnowszej techniki z 5-minutową przerwą.

W poczekalni koncert radiowy stolic europejskich.
Pomimo wielkich kosztów ceny miejsc zwykle*
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Bydgoska Rada Miejska rozwiązana.
Z Poznania telefonują nam:

Rozporządzeniem wojewody bydgoska Rada Miejska została rozwiązana na wniosek Komitetu

Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego.
Wybory odbędą się najpóźniej w czerwcu.

______ ________

Niespodziewana nowina.
Nowa elektrownia zostanie oddana

do użytku miasta dnia 1. lipca b. r.

Niespodziewanie radosna wieść
dotarta do naszych uszu... wieść wprost
n'ie do uwierzenia, a jednak prawdzi­
wa... Przejęci wielką, radością, spieszy­
my podzielić się jaknajprzędzej z naszy­
mi Czytelnikami wielką nowiną, pewni,
że sprawimy nią wiele radości... Nowa

elekirownia będzie wkrótce ukończo­
n a II...

Słowa te brzmią wprost nieprawdo­
podobnie, ale jednak tak jest... Magi­
strat chciał mieszkańcom zrobić miłą
niespodziankę i cicho, bez rozgłosu za­
brał się do intensywnej pracy.. Wbrew
wszelkim pesymistycznym przewidywa­
niom, wbrew opowiadaniom złośliwych,
którzy twierdzili, że dużo jeszcze wody
upłynie, zanim elektrownia będzie ukoń­
czona, wbrew tym wszystkim pomru­
kom, elektrownia dnia 1. lipca zacznie

funkcjonować.
Ale bo też tam pracowano, o czem

dopiero teraz się dowiadujemy... Pra­
cowali wszyscy, nietylko robotnicy, ale

urzędnicy, decernenci, inżynierowie, na­
wet radni miasta nosili cegły i zwozili

piasek. A wszystko po cichu, bez rekla­
my*. a jedynie dla dobra naszego miasta.

To też taka praca musi zdobyć sobie

uznanie, i szacunek całego społeczeń­
stwa.

Podając tę radosną nowinę naszym

Czytelnikom , dalsze szczegóły chętnie
podamy później.

Pierwszy let G dań sk - Bydgoszcz.
W niedzielę odbędzie się start pierw­

szego samolotu, należącego do Stowa­
rzyszenia ,,Lot**, a obsługującego nowo-

założoną Iinję Bydgoszcz-Gdańsk.
W niedzielę popołudniu odbędą się

na lotnisku próbna pokazy jazdy sa­
molotem. Za 10-minntowy lot nad mia­
stem pasażerowie płacić będą 5 zł., d la

wojskowych i młodzieży szkolnej zniż­
ka 39%.

^ Nie wątpimy, iż Bydgoszczanie tłum­
nie podążą na lotnisko, aby zadokumen­
tować, jak bardzo im zależy na zapro­
wadzeniu tego jedynego w mieście na-

szem zachodnio-europejskiego środka

komunikacyjnego.

Przy ul. Toruńskiej straszy.
(z) Kilka lat temu straszyło przy u-

licy Nakielskiej. Czytelnicy przypomina­
ją sobie zapewne długie pielgrzymki,
ciągnące do pełnego tajemnic domu.

Wkrótce wszystko ucichło. O du­
chach na Wilczaku zapomniano.

Obecnie straszy w jednym z domów

Ęjrzy ulicy Toruńskiej. ,,Duch" wypra­
wia dziwne harce; podnosi krzesła, sto­
ły, przewraca sprzęty i wydaje dziwne
o dgłosy.

Dom, w którym straszy, znajduje się
Misko Strzelnicy. Nie podajemy na razie

jego numeru, gdyż znajduje się on pod
obserwacją policyjną.

Mieszkańcy tego domu przeżywają o.

kropne chwile trwogi. Mimo bezustan­
nego czuwania, nie udało się stwierdzić,
czy jest to zwykły kawał właściciela,
chcącego się pozbyć lokatorów, czy też

nadzwyczajny wypadek istotnej wę­
drówki i pokuty ducha. A może to brzyd­
ki żart. Sprawę tę trzeba stwierdzić. P a­
nuje przekonanie, że działa tu jakaś
sprytna i w odpowiednie środki wyposa­
żona szajka. ,,Duchu zjawia się najczę­
ściej pod wieczór, trzaskiem i łomotem

przerażając lo'katorów.

Czy znajdzie się odważny, który tę

sprawę wyświetli?.

Minister Składkowski
w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, 30. 3 (tel. wł:)

Dowiadujemy się w ostatniej chwili,
iż premjer Składkowski w przejaździe
do Gdyni zatrzym a się w niedzielę po

południu w Bydgoszczy.

Minister przyjedzie do Bydgoszczy w

godzinach popołudniowych.
Pp. właścicielom domów, m agistra­

towi itd. polecamy spieszne przyprowa­
dzenie do porządku ulic, domów, podwó­
rzy i poszczególnych ubikacyj.

Doniosły wynalazek, który w przyszłości może
mieć szerokie zastosowania.

Inżynier Gomulski dokonał wynalaz­
ku o bardzo doniosłem znaczeniu, a

mianowicie, wynalazł wrotki t. zw. mo­
torkowe, które są wprowadzane w ruch
za pomocą małego motorku, tak, że jeż­
dżąc na nich, poruszeń nogami używać
trzeba, jedynie tylko dla nadania wrot­
kom kierunku. Jeździć na wrotkach bę­
dą mogły zupełnie bezpiecznie również

osoby starsze, jak i dzieci. Wrotki są tak

skonstruowane, że doczepiać do nieb

można odpowiedni aparat siedzeniowy
i jechać w pozycji siedzącej. Inżynier
Gomulski opatentował już swój wyna­
lazek, który, jak nas informują, może

mieć bardzo szerokie zastosowanie. Pró-

by demonstracyjne odbędą się w obecno­
ści władz w drugie święto o godz. 4 po
południu na Placu Kochanowskiego,
gdzie naocznie będziemy mogli przeko­
nać się o istotnej wartości wynalazku.

Bilety tram wajowe potaniały!
Zamiast 23 g? tylko 15 za przejazd,

(Z posiedzenia M agistratu.)
Wczoraj*, t. j. w piątek odbyło się

ostatnie przed świętami posiedzenie m a­
gistratu.

Na porządku dziennym były sprawy

administracyjne drobniejszej wagi, zwią­
zane ściśle z uchwalonym w tym tygo-
dnu przez Radę Miejską budżetem m.

Bydgoszczy.
Na szczególne podkreślenie zasługu­

je uchwała magistratu, obniżająca tary­
fę na przejazd tramwajem z 20 na 15

groszy. Nad wnioskiem tym, postawio­
nym przez r. Kocerkę, wywiązała się
dłuższa dość gorąca dysputa. Wniosko­
dawca projekt swój uzasadniał tern, że

faktycznie bilet tramwajowy kosztuje
tylko 15 gr., a 5 gr. pobierało się od bi­
letu dodatkowo na fundusz bezrobocia.

Obecnie gdy sprawę zasiłków dla bez­
robotnych przejęło wyłącznie minister­
stwo opieki społecznej, stał się ten 5-gro-
szowy podatek nietylko zbyteczny, lecz i

ustawą nieuzasadniony.

Wniosek r. Lewandowicza, aby zniż­
kę tę wprowadzić dopiero po puszczeniu
w ruch nowej elektrowni, gdy prąd bę­
dzie tańszy, odrzucono. W ten sposób
zniżka ta obowiązuje już z dniem dzi­
siejszym.

,,11m Mbcja*isas**
Spscjalny skład broni i amunicji

Najkorzystniejsze źródło zakupu
przyborów d!a Bractw Strzeleckich
oraz broni i naboi małokalibro­
wychdlaTowarzystw P.W.i W.F.

Bydgsszcz. ul. Grodzka 16
(narożnik Mostowej), Tes. S52.

Warsztaty naprawy broni. (?0o6

Gdy grypa szerzy się epidemicznie, nale­
ży dbać o to, aby żołądek i kiszki były często
starannie przeczyszczane przez stosowanie natu­
ralnej wody gorzkiej ,,Franciszka Józefa".

- Pan redaktor zauważył wisieć
kartki w moim oknu? ,,Pierwszorzędny
interes fryzjerski, z wyborowem klien-

telem, stara katolicka firma, za bezcen

na sprzedaż z martwym i żywym inwen­
tarzem11.

Widzi pan redaktor, ja likwiduje
mojego interesu i emigruje do Jerozoli­
my. Wszystko ma granicy, nawet moja
czerpliwość. Ja rozumim podatki, ja ro­
zum im inne sekatury, ale co pan Skład­
kowski miszli, że on mi bedzi robił prze­
pisy, kiedy ją sze mam kąpacz? Tego
nieszmi mi rozkazywać ani rabin. Ją
sze kąpie, gdy mam ochoty, gdy czuje
do tego aktu poczeby. Są ludzie, co

mają twardy natury i mogą sze długo
bez kąpieli obchodzić. Moi ostatni ką­
pieli była w ten sam dżeń, jak wybuch-
niła wojny. A i to była tylko taki na-

szadówki. Ja sze tak wtedy przestrach-
nił, że mi sze nogi złamiły i ja szednił

w cebrzyku z wodem, w którym moja
żona płukała szledzi. Po tym incydentu
my musieli szliedzi wyrzucić na szmiet-

nik, a ja sze pod plecami nabawił takie­
go reumatyzmu, że ani kuracji ze sto

baniek nic mi nie pomogły.
Pan Składkowski sze mili, że ja bede

dla niego nabawić sze teraz reumaty­
zmu od czubku głowy do pięty. Mój
szwagier Szmul Bauchschmerz — un

sze teraz nazywa Bolibrzuch — słyszał,
że to mają nawet być kąpiele z namidle.

niem, z natryskiem, ze szorowaniem i z

innemi jeszcze grymasy. Po prostu po-
czeba by przed kąpielem zrobić testa­
mentu...

Może pan redaktor da notatki w Dżen-

niku, takiego patrjotycznego apelu, że

jest do wykupienia z rąk żydowskich
bardzo ważny i lukratywny placówki
narodowy. Grunt, że ona jest lukraty­
wny, dochodowy. Na taki rzecz znaj­
dzie sze zawsze jaki patrjota. Ja mu

zrobię bardzo niski ceny. On mi da ra­
zem z martwym i żywym inwentarzem...

pan sze pita, gdzie jest jaki żywy in­
wentarz? Jest, panie redaktorze. On

krabluje po podłogi, na fotelu, czasem

zabłąka sze nawet na serwetki. Co, ja
jestem szwyó? Pan już tu więcy nie

przydzie?... Ajwaj, ide sze m artw'ić!

NADESŁANE.

Wiecie o tem dobrze, panie,
Co to znaczy robić pranie
I jaki to wielki trud,
Zeprać dobrze kurz i brud.

Lecz wam panie sekret dam
Dziś bieliznę pierze sam

W górze białej, lekkiej piany
Z firny Król - proszek mydlany.

Już nie trzeba trzeć i trzeć -

Starezy proszek Króla - mieć,
By bielizna wyszła cala

Z granią cudnie-śnieżno-biała.

Nareszcie! Uruchomienie autobu só w .

Z utęsknieniem przez ludność przedmieści bydgoskich wyczekiwane autobusy komu­
nikacyjne, mające zastąpić tram waje aż do czasu uruchomienia nowej elektrowni
i tramwajów (co nastąpi chyba za kilka lat), już nadeszły. Kursować będzie nara-

zie większy wóz z przyczepką na linji Bielawy—Dworzec Główny-Jachcice. Postoje
są przewidziane na Senatorskiej - przed Ferencem i w Alejach Mickiewicza (róg P a­
derewskiego), końcowa stacja w Jachcięach przed lokalem Jutrzenki-Trzebiatowskiego.
Wozy nowoczesne pomieścić mogą każdy po 50 osób. Wewnątrz luksusowe urządze­
nie a nawet... radjo, pomysłu Brukarzewjcza. Wieczorem dokonywane będą w wozach

próby telewizji (patrzenia na odległość), in stalacja również Brukąrzewięzą. Właścicie­
'lem autobusów jest nowo zarejestrowana spółka komandytowa Fiektner i Łirpa. Uro­
czyste otwarcie nowej komunikacji autobusowej n astąpi W drugie święto Wielkanocy

a godz. 12 min. 30 s gołudnie, Przed siębiorcom KSzezęść fiolę!" .
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Z dziejów Starej i Nowej Bydgoszczy.
Ostatni kasztelan i ostatni starosta grodzki - Pierwszy,,korytarz pomorski*'. - O połączeniu Bydgoszczy z Toruniem
mówiono iuż w roku 1807, za czasów księstw a Warszawskiego. - Z kozakami przyszły wilki do naszych iasów.

Straszna powódź przed stu laty. - Najstarsze rody bydgoskie.
Bydgoska kasztełanja, jedna z naj­

starszych w Polsce, istniała już w koń­
cu XII wieku.

Ostatnim kasztelanem bydgoskim,
kiedy zamek już dawno, bo od czasu

wojen szwedzkich, leżał w gruzach, a

Ziemia Bydgoska dwadzieścia zgórą lat

znajdowała się pod zaborem pruskim,
był

IGNACY ZAKRZEWSKI,

starosta radziejow'ski, mianowany 1792

r. Zakrzewski poza pięknym tytułem
nie miał tu żadnej władzy, ani nawet w

Bydgoszczy nigdy się nie pokazał; nawet

i w'tedy o swoją kasztelanję się nie za­
troszczył, kiedy Henryk Dąbrowski BycL
goszcz oswobodził. Podobnym kasztela­
nem był Walenty Gozimlerski, jeden z

ulubionych dworzan króla ,,Stasia";
otrzymał on kasztelanję elbląską w

roku 1787.

Nadawanie godności kasztelańskiej
pod koniec panowania Stanisław,. Au­
gusta było modnem i. , zasilało pustą
zazwyczaj szkatułę królewską. Podob­
nie uprawiano handel orderami.

Kasztelan w Polsce, równał się pra­
wie wojewodzie.

Starostwa były dziedziczne. Nadawa!

je król, zasłużonym dla kraju obywa­
telom. Granice starostw były niestałe

i nie odpow'iadały granicom dzisiej­
szych pow'iatów'. Położone bliżej gra­
nicy, gdzie były miejsca warowne, oko­
pane i zabezpieczone od napadu nie­
przyjaciół, nazyw'ały się grodowemi.

Wskutek szemrania biedniejszej
szlachty i dw'oru, że starostowie zama-

ło płacą za użytkowanie dóbr królew­
skich, naznaczono co pięć lat lustracje
(przeglądy) starostw celem stwierdze­
nia rzeczywistych dochodów'. Ostatnia

lustracja starostwa bydgoskiego odbyła
się w r. 1785, W -tymże roku posiadał

starostw'o C- : --- -----

IGNACY GAŁECKI,

opłacając z niego kw arty (czw'artą część
dochodów) 3 000 złotych polskich. Pie­
niądze z kw'arty szły na utrzymanie
wojska kwarcianego.

Starostwo bydgoskie składało się z

miast Bydgoszczy i Fordona, oraz w'si:

Ottoców, Łęgnów, Makowiska, Szyszków'-
ka, Działy, Zimnowoda, Małe i Wielkie

Bartodzieje, Wielkie i Małe Kapuściska,
Grodztwo, Bielice, Prątka, Drzewic IO­

W'o, Zielonka, Wielka i Mało Dąbrow'a,
Łochow'o, Nowa Erekcja, Chwała Bogu,
Łochowiec, Nowa Wieś, Lesice, Krosna,
Łazyń, Dębinka, Blusdorf, Bielawy,
Brzoza, Fordónek, Ujście, Opław'iec,
Pieczysk. Stary Zamek, Stryczek i Mała

Nowa Wieś

Z podanych tutaj nazw możemy się
nauczyć popraw'nej pisow'ni wielu miej­
scowości powiatu bydgoskiego. Tak

np. mamy potwierdzenie, że Bartodzie­
je pochodzą od barci, a nie od Bartło­
mieja, że pisze się Szyszkówka a nie

Czyżkctwko, Lesice — nie Leszyce, Sróy-
czek ~ nie Stryszek. Większość tych
nazw została z czasem zniekształcona

przez zaborców, którzy jeszcze narzucili
ludności nazwy niemieckie. Za w'yjąt­
kiem Biusdorfu (Brtihlsdorfu, w'si Briih-

la), którą lud spolszczył, nazywając ja
po swojemu - Byczywieś.

,,STARY ZAMEK"

nie oznaczał bynajmniej ruin zamku

bydgoskiego u brodu Brdy, w pobliżu
klasztoru Bernardynów. Stary zamek,
królewszczyzna, oddana na wieczystą

dzierżawę staroście bydgoskiemu, ozna­
czała miejsce starożytnego zamczyska
(z czasów pogańskich) pod Osielskiem,
Po prawej stronie idąc do Myślęcinka.
Zamczysko było przed stu laty ulubio-
nem miejscem wycięezkpwem Bydgo­
szczan, obywatele posiadali tam nawet

swoją resursę. Na majówki wybierali
się do Zamczyska; Rynkow'a wtedy nie

znano.

Ostatni starosta bydgoski nie miesz­
kał w zniszczonym zamku ani w odleg-
łem zamczysku, tylko w GrodztW'ie,
blisk o miasta-

GRODZTWO,

gdzie dziś mieszczą się biura miejskiej
opieki społecznej przy Bernardyńskiej,
a naprzeciw magazyny wojskowe (na
jednym z budynków chorągiewka na

dachu wskazuje rok 1763), było krótki

czas rezydencją Brenkenhoffa, namiest­
nika króla pruskiego (1772—1780). W

r. 1861 nabył Grodztwo wraz z przyleg-
łościami prof. Kempel. Pola i łąki Hem-

plowe sięgały do Bielaw i Skrzetuśka.
Park Kochanowskiego i stary cmentarz

przy ulicy Jagiellońskiej założone są na

gruntach Grodztwa, czyli w'ójtostwa.
Podarow'ał je miastu względnie gminie
ewangielickiej Karol Hampel, agronom,

stary kawaler i dziwak, syn prof. Hein-

pla.
Hempel otrzymał za to ulicę swego

imienia w Bydgoszczy. W r. 1920 pierw ­
szy polski prezydent miasta, Maciaszek,
przywrócił historyczną nazwę ulicy -

Grodztwo. M agistrat w r. 1927 niepo­
trzebnie Grodztwo skasow'ał, a w po­
szukiw'aniu ,,nowości" nazwał je uli­

cą Trzeciego Maja, dla której znalazło­
by się odpowiedniejsze miejsce.

Mogłoby się zdawać, że z usunięciem
w cień kasztelanów i starostów grodz­
kich, polskich rządców tutaj więcej nie

było. Owszem, byli! Na drugi dzień

po wzięciu szturm em Bydgoszczy przez

Dąbrow'skiego i Madalińskiego (2 X

1794), polski komisarz rządowy Józef

Wybicki ustanow ił w Bydgoszczy depu-
tację komisji porządkowej województw
kujawskich. Na czele tej deputacji stał

kupiec Opperman, który wiele wydat­
ków z własnej musiał pokrywać kiesze­
ni, ponieważ kasjer królewsko-pruskiej
domeny, od której zażądano rozliczenia,

skoczył do Brdy 1 utoną!,
Z tego wynika, że pierwsi urzędnicy

pruscy byli nicponie i złodzieje. W m a­
gazynach znaleziono jednak taką masę

sukna, butów i różnego ekwipunku woj­
skowego, że

Madaliński musiał zarekwirować
2 000 wozów

w' okolicach Bydgoszczy i Inowrocławia,
aby to w'szystko odwieźć Kościuszce do

Warszawy;.

Tym'czasem Lipski U(znana rodzina na

Pomorzu) pomaszerował na północ i

zajął Świecie, Mnlewski usadowił się w

Solcu, Rymkiewicz zaś przeprawiał się'
przez Wisłę pod Fordonem. Przejście
było bardzo trudne z powodu silnych
wiatrów jesiennych i braku promów.

W Fordcnie wojska polskie dokonały
wielkiego dzieła, historycznie może nie

docenionego —

zniosły ,,korytarz pomorski".
W r. 1772, kiedy Gdańsk stał wiernie

przy Polsce, a Toruń był ostatnim ba-

stjonem na Pomorzu, król pruski posta­
nowił oba miasta zgnębić. W tym celu

ustanowił w Fordonie silną straż celną.
Cały handel tranzytowy Polski, idący
Wisłą przez Prusy, uśmiercono opłatą
IŻ% od wartości towarów. Słusznie

jeden z nowszych historyków stwierdził,
że ówczesny ,,korytarz pomorski11w po­
siadaniu Prus był potężną i skuteczną
zaporą dla rozwoju gospodarczego Pol­
ski.

Ce-lników pruskich wojska Dąbrow­
skiego przepędziły i otwarły Polsce na

nowo drogę do morza.

Dzielny pułkownik Sokołowski po­
wstrzymywał w tym czasie pod Ostro- |

meckiem spieszących na odsiecz Prusa*

ków.

Dąbrowski powraca po dziesięciu taf­
tach do Bydgoszczy z orłami napoleoń-
skiem. Dnia 21. 11. 1806 podpisuje no­
minację

hr. Skórzewskiego z Margońskiej wsi

na prezydenta kamery bydgoskiej. Ge­
nerał Amilkar Kosiński wprowadza u-

roczyście nowego rządcę, wygłaszając
mowę do urzędników (Niemców) — pol­
ską. Bydgoszcz liczyła wówczas nie­
spełna 4000 mieszkańców, przeważnie
Niemców, tylu ich się nasprowadzało
i namnożyło (niejeden szwabskt hoło-

dryga miał tuzin dzieciaków, zaco brał

premjęl). Przypomnieć nie zaszkodzi,
że podczas pierwszego rozbioru Polski

m ieszkały w Bydgoszczy

tylko dwie rodziny niemieckie.

Prezydent Skórzewski urzędował dwa

dni, trzeciego dnia, wi(Jząc despotyzm
Francuzów, urząd zaszczytny złożył.
Bydgoszcz potem otrzymuje polskiego
starostę — Chmielewskiego, który nie

znając języka francuskie, dobrał sobie
do pomocy radcę Baranowskiego,

Niebawem otrzymała wyzwolona Zie­
mia Bydgoska na wzór francuski pre­
fekta. Był nim od r. 1807-1813 Gli­
szczyński, obywatel z pod Kutna. Za

jego to urzędowania stała się w grudniu
1807 r. poraź pierwszy aktualną

sprawa przyłączenia
Bydgoszczy do Pomorza.

Departament toruński miał podlegać
bydgoskiemu. Gliszczyński wystosował
w tej sprawie obszerny memorjał do

Warszawy, opracowany przez radcę pre­
fektury St. Sokołowskiego...

W r. 1813 zastępca, prefekta, Radoliń-

ski, rządzi już tylko z łaski Worońcowa,
który zjawił się w Bydgoszczy %kozaka­
mi.

Wracają Prusacy. Budują szosę z Wy­
rzyska do Nakia, wysadzają ją topolami
aż do Osowejgóry, ludność nakłaniają
do sadzenia kartofli (około r. 1826) i ka­
żą w lasach wyłożyć truciznę

na w ilki.

Wiceprezesem rejencji bydgoskiej jest
początkowo Polak — Kozierowski. ('o-
lomb odsuwa Kozierowskiego powoli od

ogólnej administracji, przeznaczając
mu zajęcie mniej sympatyczne, bo wy­
dział podatków stałych.

Ziemianie polscy pałasze zamienili

na lemiesze. Mimo okropnych ciężarów
(różne piękne majątki poszły w tym
czasie na subhastę), starają się udosko­
nalić gospodarstwa rolne. Przy melio­
racji łąk koło Strzelewa ludzie biedni,
w mieście roboty niemający, znajdują
nieustannie sposobność zarobku.

Nadeszły dni strasznej trwogi. Do­
kładnie przed stu laty. Dnia 6kwietnia
1829 przy odchodzie lodu na Wiśle we

wsi Laskoń przy Fordonie

nurty wezbranej Wisły pochłonęły

trzy zagrody z całym dobytkiem: poto
piło się bydło, zginęło kilk u łudzi*

Stary Rynek w roku 1790.
Na środku rynku stał ratusz. Zaczęto go budować w r. 1515. Budowniczym był Jan

z Gdańska. Po jego zgonie pracę powierzono innemu architektowi gdańskiemu. Ratusz

zdobiła piękna wieża, ale nie ta, którą widzimy na obrazku trochę niewyraźnie z

prawej strony ,(na tylnym planie są wieże kościoła Pojezuickiego, których baniaste

kopuły wicher strącił przed 70 laty). W r. 1634, kiedy wieża ratuszowa groziła runię­
ciem, król Władysław IV dał miastu przywilej na wyłączną sprzedaż win i likworów

zagranicznych w piwnicach ratuszowych. Sprowadzających ,,monopolow'e" napoje z

innych piw'nic okładano grzywną 1000 talarów i odbierano im nieprawnie nabyte
trunki. Dochody przeznaczono na odbudowę ratusza. Jedno skrzydło zajmow'ał od-

wach miejskie, z dwńch stron znajdowały się składj' kupieckie, podziemia służyły za

W'ięzienie. W r. 1829 sprzedano walącą się ruderę, składającą się z czterech domów'

mieszkalnych. Przy zakładaniu fundamentów pod pomnik Starego Fryca, natrafili

Niemcy w ziemi na sklepienia, a nie wiedząc, żę ju śtai niegdyś ratusz, mylnie są­
dzili, że to ganki tajne, prowadzące do zamku. Życzeniem polskich obywateli zawsze

było, aby postawić na tem miejscu pomnik Kazimierzowi Wielkiemu — założycielowi
miasta, albo Henrykowi Dąbrowskiemu, jako oswobodzicielowi. Obecnie plany się po­
krzyżowały. Stary rynek pośw'ięcono Józefowi Piłsudskiemu. Przypomnieć też warto,

że od r. 1408 odbywają się targi regularnie co- sobotę na Starym Rynku.

Klasztor Karmelitów w Bydgoszczy.
Założony r. 1408, stał tam, gdzie dziś gmach Teatru Miejskiego. Zakonnicy mieli zna­
czne dochody ze spławu drzewa, zboża, piw a i wyrobów garncarskich. Opłaty regulo­
wała giełda szyperska, istniejąca w Bydgoszczy od r. 1487. Ostatni zabytek klasztoru

Karmelitów, wieżę, wysadzono dynamitem r. 1893. W strząs był wówczas taki okrop ny
*e gowypadałj wszjstkię fzgbj m ułicg Mostowej i pa Gdańskiej koto Klarysek* x
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Znaczną stratę ponieśli gospodarze Mi­
chał Hałas i Jakób Kaczyński. Zamęż­
na szyperka Nowicka z Fordonu za ura­
towanie życia młodemu Krzymuskiemu
z Bocianowa, otrzymała 5 talarów pre-
mji.

Powódź szybko rozszerzyła się. Na

przestrzeni od Torunia do Nowego (kro­
nikarz notuje tak, jak lud wymawia:
w Nqwiu) znalazło się częściowo lub

zupełnie pod wodą 20 miejscowości, 1900
siedzib ludzkich,

12 000 mieszkańców nizin nad.

wiślańskich bez dachu nad głową.

W Bydgoszczy w czasie tej powodzi
na Rybim Rynku jeżdżono czółnami

Woda nie skanalizowanej Brdy zalała

ulicę Toruńską, ogród klasztorny Kar­
melitów przy moście, a przy młynach,
które należały wtedy do emer. francu­
skiego generała de Pouchelon, ożenione­
go z Niemką, sięgała do stóp Fary.

Do Bydgoszczy zabłąkało się w wie­
kach dawniejszych niemało cudzoziem­
ców. W początkach XVII. stulecia osie­
dli tutaj

kupcy - SzkocL

Rodziny Petersonów i Wolsonów są po­
chodzenia szkockiego.

Patrycjuszo\łskich rodów polskich
nie mamy dziś ani jednego. Zniknęli

Łukaszewicze, Osowscy, Elewscy, Niepo-
ręccy, Nagrajkowscy, Smukalscy i Mo-

zelewscy; reszta się gdzieś rozpierzchła,
lub wyginęła zupełnie. Dopiero z chwilą
zniesienia pańszczyzny, napłynął do

m ia sta świeży,

zdrowy element wiejski

z Pńłuk, Kujaw i południowych stron

Pomorza.

Poza garstką inteligencji, polskość w

zagrożonej Bydgoszczy (w czasach nie­
woli) podtrzymywali dzieióie właśnie ci

maluczcy, którzy gnieździli się w zauł­
kach nad Brdą i na Sżyżfederowie...

Czwarte to już pokolenie owych ,,Po­
laczków", których sławi! w swych pi­
smach Juljan Prejs.

Potomności przekazujemy nazwiska
— 'Nprawdziwie ludowe, bydgoskie:
Bzdawski, Bzdzioch, Bona i Bonin, Deja,
Derda i Dzionara, Kabat i Kwasigroch.
Łatus, Ładyński i Łyskawa, Mitręga,
Pyszka, Syks i Szałajda.

Inni sprowadzili się później.
Stanisław Nowakowski.

ffSanac"a” Jednak robi swoje...
Warszawa, 30 3. 29. (tel. wł.) W po­

ważnych kołach poselskich pojawiła się
myśl zrezygnowania od 1. 4. począwszy
na okres przymusowych wakacyj sejmo­
wych z poboru djet. Korespondent Wasz

dowiaduje się, że myśl ta wyszła od

bydgoskiego posła M atuszewskiego z P.
P. S. Złoślwi twierdzą, że łatwo p. Ma­
tuszewskiemu zrezygnować z djet, skoro

pobiera osobną pensję w związkach za­
wodowych.

Sensacla w kołach poznańskich restauratorów.
ir\-.i i.^ x~ tp niorlnunh-

Z Poznania donoszą: W kołach tu­
tejszych restauratorów rozeszła się sen-

, sacyjna pogłoska, że jeden z najwybit­
niejszych przeciwników ustawy anty­
alkoholowej i rewizji koncesji p. Ah j-
niewicz otrzyma z dniem 1. 4. br. kon­
cesję na wyszynk trunków alkoholo-

wycłi. Pogłoskę tę przyjęto z niedowie­
rzaniem, wiadomo bowiem, że p. Aiito-
niewicz czuł się w roli obrońcy intere­
sów restauratorów znakomicie i że jako
,,zawodowy obrońca" tego zawodu miał

niewątpliwie mniej kłopotów, niż jego
klijenci. |

Ziemia pod ratuszem w Toruniu

zapada sie.
Nieprawdopodobny wypadek na podwórzu ratusza w To­

runiu. - Fontanna i grajek zniknęli z powierzchni.
Sensacją dnia w Toruniu jest niesły­

chany i nieprawdopodobny wypadek,
jaki miał miejsce na podwórzu magi-
strackiem, wywołujący wśród miesz­
kańców najrozmaitsze komentarze. Oto

jak przekonaliśmy się naocznie na sa­
mym środku podwórza ziemia usunęła
się tak, iż fontanna wraz z pomnikiem,
wyobrażającymi grajka podwórzowego
znikła w lochu, który się utworzył głę­
bokości kilkunastu metrów.

Wypadek ten w kronikach toruńskich

nienotowany, ściąga do Ratusza tłumy
publiczności, której jednakże policja i

straż pożarna nie dopuszcza, w obawie

wypadku.
W związku z tem krążą po mieście

zabobonne wersje, iż jestto kara Boża

na m agistrat i radcę Wąsika, który
ściąga od, znękanych obywateli podwój­
ne podatki.

Wypadek ten, jak nas informuj?
czynniki kompetentne, zdarzył sie;
wskutek podziemnych źródeł, które zie­
mię wymuliły. Prawdziwość tego po­
twierdza jeszcze ten fakt, iż w miejsce
tem znajdow ała się dawniej głęboka
studnia.

Dziennikarz-auto m a t

Z Torunia donoszą:
Genjusz ludzki nie cofa się przed naj­

większemi trudnościami. Po skonstruo­
waniu przez amerykańskich inżynie­
rów automatu, nazwanego ,,Robolem",
mającego zastąpić robotników, obsłu­
gujących dźwignie, itd., udało się tym
samym fachowcom skonstruować apa­
rat, spełniający autom atycznie funkcje
dziennikarza. Automat taki, może

rzecz oczywista znaleźć użycie tylko w

redakcjach takich pism, w których fun­
kcje mózgu nie odgrywają żadnej roli.

W Europie aparat taki znajdzie po
raz pierwszy zastosowanie w — To­
runiu. Nabyła go podobno redakcja ,,Sło­
wa Pomorskiego". Wtajemniczeni spo­
dziewają się, że poziom pisma tego od

1. 4. br., to znaczy od dnia, w którym
montaż autom atu będzie dokończony%
pod każdym względem znacznie się pod­
niesie.

Dziwne małżeństwo
czyli

tajemnicze porwanie.
Napisał Antoni Słoń - ce . Zilustrował Pik.

Czy wiecie, co znaczy słowo ,,autosuge-
itja"? Autosugestia to znaczy, że ktoś sobie

wmawia, że ma auto.

Czy wiecie, co znaczy ,,Aut Caesar aut

nihil"7 Albo jeździć autem, albo wcale nie

jeździć.
Czy wiecie, że .,la donna est automobile"?

Jeśli to wszystko wiecie, to zrozumiecie

sens dramatycznego zdarzenia, które wam mu­
szę z powodów bardzo poważnych — opowie­
dzieć.

Działo się to w przecudny ranek wiosenny.
Bylo tak wcześnie, że jeszcze mrok nocy cząil
się w zakątkach miasta i śmiecie leżały na

ulicach. Stróż nocny, wracając już na dzień

do domu, przechodząc kolo wielkiej szyby ma­
gazynu automobilowego, drgnął. Usłyszał szept
Przyłożył ucho dc lustrzanej szyby i dobiegł gc
szmer cicho prowadzonej rozmowy.

— Najdroższa, nie opuszczę cię nigdy. Nie

mogę żyć bez ciebie ...

Stróż nocny zaczaił się; wiedział, że mimo

wielkiego powodzenia automobili firmy Essex,
o tak wczesnej porze nikt nie powinien znajdo
wać się w składzie. Wszedł do bramy domu.

Stwierdził, że drzwi od podwórza były zam-

Najdroższa, nie opuszczę cię nigdy. Nie mogę żyć bez ciebie..

knięte. Bezradny i przerażony pobiegł do naj­
bliższego posterunku policyjnego. Gdy wróęii
z policjantem, przed oknem wystawowym skła­
du samochodowego stała już grupka przecho­
dniów. Oi zom policjanta przedstawi! się widok

niesamowity P;zy kierownicy pięknej, lśniącej,
reklamowej limuzyny Essex siedział młodzie­
niec i roniąc l/y, tulił w objęciach maszynę
W pustym, ciemnym jeszcze magazynie świe­
ciła dziwną bladością twarz nieznanego mło­
dzieńca. Policjant zapukał w szybę. Młodzie

njet nie drgnął nawet. Zdawał się nie dostrze­
gać, że jest obserwowany przez rosnący wciąż
tłum uliczny, zdawał się nie widzieć świata 1

i płakał dalej, pieszcząc wysmukłą dłonią kie-

równicę limuzyny.
Policjant zostawił stróża nocnego na straży

i sam pobiegł do pobliskiego autom atu telefo-

nicznego. Po godzinie, gdy dostał wreszcie po­
łączenie, zakomunikował dyrektorowi firmy sa­
mochodowej dziwne zdarzenie i prosił o przy­
bycie z kluczami. Tymczasem tłum wciąż ro-

snął.
.— Pilnujcie drzwi frontowych — krzykną!

zdyszany dyrektor — ja wejdę tylnem wej­
ściem i przyłapię tęgo dziwnego ptaszka.

Po godzinie, gdy dosta) wreszcie połączenie.

Stało się jednak inaczej. Gdy dyrektor wraz

z woźnym wkroczyli do magazynu — tajemni-,
czy młodzieniec ocknął się z drętwoty, prze-
rażonem okiem obrzucił zgromadzonych i na­
cisnął pedał auta. Rozległ się warkot motoru,

krzyk zebranych na ulicy i brzęk stłuczonej
szyby wystawowej. Auto jednym rzutem zna­
lazło się na ulicy. Grube kawały rozbitego szkła

nie zdołały przeciąć wspaniałych opon: ,,Dun-
lop", ani nie zadrapały nawet wspaniałej emalii

,,Essexa''.

Tymczasem tfnm wciąż rosuął.

— Trzym ajcie go! Łapćicl Musimy dogonić
go za wszelką cenę! — krżycżał zrozpaczony

dyrektor. -

,
- - ~

Łatwo to powiedzieć, ale trudniej wykonać.
Żądne z aut stojących ,w pcfbtiżu,, ani żadna

taksówka nie mogły iść w zawody z samocho­
dem Essex.

Na szczęście stała się rzecz nieprzewidzia­
na, Młodzieniec, prowadzący maszynę, przeie-
cha! zaledwie paręset metrów i stanął przed
pięknym pałacykiem hrabiego Zetowskiego.

— Coś pan uczynił? — krzyknął dyrektor,
trzęsąc pobladłego i zrozpaczonego młodzieńca.

TT- Wszystko to panu wytłumaczę - niech

pan wejdzie ze mną do środka. Jes*em miody
hrabia Zetowski — przedstawił się desperacki
młodzieniec.

Gdy zasiedli w trzcinowych fotelach hallu,
młodzieniec wyznał swą tajemnicę Co wieczór

przychodził do składu samochodów Essex pod
jakimkolwiek błahym pozorem. Zakradał się
niespostrzeżenie do środka reklamowej limu­
zyny — i tam spędzał noc. Ojciec odmówił mu

kupienia tej limuzyny — ,,a ja bez niej nie mo­
głem żyć" -

. zakradał się więc nocami, aby się
napoić rozkoszą zakazanego owocu. Nocy osta­
'tniej - cierpiałem bardziej niźli kiedy — gdyż
ojciec, widząc, że chudnę i mizernieję - p o­
stanowił mnie odesłać na wieś do majątku. Ta

noc, to byla noc pożegnania -— zakończył mło­
dy hrabia Zetowski.

—- Co robić teraz?
-- Niech pan pomówi z ojcem, niech pan

przedstawi rzecz jasno i po męsku — poradził
dyrektor firmy ,,Essex".

Do hallu wszedł w tej chwili starszy, no­
bliwy mężczyzna.

— Ojcze - rzekł młody hrabia — muszę cl

wyznać wszystko; porwałem ją i nikt nas już
nie rozłączy.

'- Czy twoja ukochana jest młoda?
— Młodziutka i świeżutka, dziewicza i nie­

tknięta.
— Czy zaręczyny już się odbyły,
— Nie, ojcze, ty musisz za mnie się oświad­

czyć i poręczyć.

Auto jednym susem znalazfd się na ulicy.
— Czy aby będzie ci wierna? - indagował

ojciec.
— Nie zdradzi mnie, ani nie zawiedzie nigdy.
— Jesteś jeszcze młody, zastanów się, czy

potrafisz nią należycie kierow ać?
— Zaręczam ci, ojcze, iż żadną kobietą

mężczyzna nie potrafi tak kierować, jak ja
mcją ukochaną.

— Jak się nazywa twoja twoja najdroższa?
— Przedewszystkiem nie jest wcale najdroż­

sza. W stosunku do swych zalet jest bardzo

tania. Jeśii dodam do tego, że ma sześć cy­
lindrów . . .

— Kobieta, która ma sześć cylindrów? Ależ

to nonsens; w W arszawie jest tylko dwóch lu­
dzi, którzy mają cylindry, to — Lechoń i Lo-

rentowicz.
— Jeśli dodam również, te ma pięć sie­

dzeń ...

— Chłopcze! — krzyknął stary hrabia -

chcesz się żenić z kobietą o pięciu siedzeniach?

Chcesz popełnić mozaljans? Jak się nazywa ta

uwodzicielka?
— Nazywa się ,,Essex".
Stary hrabia uśmiechnął się pod wąsem,
— Nie — rzekł po chwili — to nie jest me-

zaljans. Weź ją i bądźcie szczęśliwi.
Antoni Słoń-ce .

(7611)
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Na prosu nowego sezonu wioślarskiego.
Po długim, bardzo długim przymusowym od­

poczynku zimowym wioślarstwo stoi u progu

wiosennego sezonu. Baseny zimowe pozwoliły
naszym wioślarzom utrzymać w jako takiej
formie sprawność fizyczną. Im bardziej sta­
ranną i systematyczną była ich zaprawa zimo­
wa, tem lepiej dla ich formy sportowej i wyni­
ków, jakie osiągać będą w nadchodzącym sezo­
nie. — W roku bieżącym w'ioślarzy czeka

ciężka próba. Na naszym terenie wodnym, na

wspaniałym, przedłużonym już torze regatowym
w Brdyujściu, odbędzie się szereg regat, prze-

dewszystkim zaś wielkie regaty międzynarodo­
we o mistrzostwo Europy, Zgłoszenia osad za­
granicznych zapowiadają się licznie. Konku­
rencja będzie przeto bardzo silna i dla osad

naszych niebezpieczna.

Nad wszystkiemi temi sprawami obradował

w czwartek Bydgoski Komitet Towarzystw Wio­
ślarskich, do którego jak wiadomo, należą
wszystkie miejscowe towarzystwa wioślarskie:

awięcB.T.W., ,,Gryf" i Wioślarki. Pod

przewodnictwem prezesa Komitetu p. Musiała

ustalono podobnie jak w roku ub. termin uro­
czystości odebrania przyrzeczenia treningowe­
go w bydgoskim ośrodku wioślarskim na nie­
dzielę, 14 kwietnia br. z tem, że akt ten od­
będzie się znów przy udziale wszystkich to­
warzystw i gości w auli Państwowego Gimna­
zjum Humanistycznego przy ul. Grodzkiej o go­
dzinie 11 przed południem.

Tegoroczny sezon wioślarski uchwalono uro­
czyście otworzyć w niedzielę, dnia 5 maja br.

Organizację tej imprezy przeprowadzi w tym
roku Klub Wioślarski ,,Gryf", n a którego przy­
stani odbędzie się też cała uroczystość i po­
święcenie wszystkich w ostatnim okresie przez

poszczególne towarzystwa zakupionych łodzi.

Obszerną dyskusję wywołał porządek obrad

naibliższego Sejmiku Wioślarskiego, który od­
będzie się w niedzielę, 7 kwietnia br. w War­
szawie. Uchwalono w wszystkich sprawach
występować jednomyślnie i domagać się z

okazji wyboru nowych władz centralnych, po­
wierzenia urzędu wiceprezesa Polskiego Zwią­
zku Towarzystw Wioślarskich jednemu z wio­
ślarzy bydgoskich, ze względu na ważną rolę,
którą odgrywa Bydgoszcz w rozwoju wioślar­
stwa polskiego.

Dalszym tematem obrad były terminy i pro­
gramy wszystkich regat bydgoskich. Jak wia­
domo odbędą się regaty międzyszkolne i mię-

dzyklubowe w niedzielę, 7 lipca, regaty wszech­
polskie 4 sierpnia a regaty europejskie 18 sierp­
nia. Podkreślono jednomyślnie konieczność

poczynienia wszelkich możliwych kroków

i starań, aby utrzymać tradycyjnie ustaloną już
wielką sprawność organizacyjną wioślarzy byd­
goskich i tem zagwarantować Bydgoszczy odby­
cie wszelkich większych imprez wioślarskich.

1alt więc na progu nowego sezonu praca

wioślarzy bydgoskich zapowiada się zgodnie
i harmonijnie i należy tylko życzyć, aby owoce

wspólnych wysiłków były jak najobfitsze.
Zew.

ZE SPORTU.

W święta wielkanocne rozegrają cztery dru­
żyny piłkarskie miejscowej ,,Astorji" z ,,Polo-
nją mecze piłkarskie, które niewątpliwie da­
dzą nam możność oglądania dawno na naszych
boiskach nie widzianych zawodów. Dwa te czo­
łowe kluby, postarają się zresztą o to.

Kolejność gier przedstawia się następująco:
I. święto boisko 62 p. p . o godz. 1,30 po poł.

III. ,,As torja — II. ,,Poionja" (junj.). W tymże
dniu o godz. 3 po poł. II, ,,Astorja" — I. ,,PoIo-
nja

"

(junj.).
II. święto: godz. 2 po poł. Ib ,,Astorja” -

Ib ,,Polonja"; o godz. 4 I a ,,Astorja" — la ,,Po-
lonja".

Tow. gimn. ,,Sokół" III, W drugie święto
bieg leśny dla druhów. Zbiórka o godz. 14-tej
przy ul. Kossaka 29,

dormasi:

Belweder, 29 marca.

Szanowna Redakcjo! Dziś rano przyno­
szę Dziadkowia na glanc wypucowane buty
i mundur, a Dziadek siedzi już przy biur­
ku w kalesonach i pisze. Ino m nie ujr?ał,
krzyknął siarczyście: bacz-ność!

Naturalnie zbiłem pięty do kupy i wy­
prężyłem się jak gajor, myśląc sobie tylko:
co za nowe brewerje znowu? A tu Dziadek
bierze medal z biurka, przypina mi go na

piersi i mówi:
— Jacuś, trzeci rok bez m ała służysz mi

i trwasz przy moim boku, o mnie i o siebie

porówno dbając. Inni buty mi szyją, a ty
je pucujesz. Truciznę warzą, gdy ty dbasz
o moje zdrowie i wolisz sam niestrawności

dostać, niż mnie na szwank narazić. Gębę,

wiadomo, masz niechlujną, ale intencje
twoje dobre są, i bele czem ciebie przeciw­
ko' mnie nie kupi. Musiałby Trąmpczyński
albo inny Liebermann dobrze kiesą nało­
żyć, aby cię na swoją stronę dostać. Tak

zasługi twoje i siłę twego charakteru oce­
niając, postanowiłem medalem cię odzna^-

czyć. A czynię to dziś właśnie, iżby ci na

Wielkanoc radość sprawić i w wierności

do mej osoby tem bardziej utrwalić.

Jak mi Dziadek to powiedział, jak nie

ryknę, jak się Dziadkowi do nóg nie rzucę,

to myślałem, że mnie roztrzęsie i rozniesie

niby kupę plew.
- Dziadziu - powiadam - nie szkodzi,

że w kalesonach onej dekoracji dokonałeś.

Dowód to, że mnie jako familjanta traktu­
jesz i do komitywy dopuszczasz. Już nie­
jedno odznaczenie na takim zawisło, co

sam wisieć powinien. Ale dla tego medala,
Dziadziu, nie mogłeś sprawiedliwszego
miejsca, nie mogłeś godniejszych piersi ob-

myśleć. Inni worami złocisze kradną, a ja
byłem łyk wódki lub garść papierosów za­
łapał, a niechby coś z platerów, to już zu­
pełnie kontent jestem i błogosławię ojczy­
znę jako największą dobrodziejkę moją,
Dobrześ powiedział. Dziadziu, nikt nie kupi
mnie bele czem, ino wróg tęgo zmarnować

się musi, nim Twojego Jacka na swoją
stronę dostanie. Naturalnie, że po tem od­
znaczeniu jeszcze więcej cenić się będę. Ry­
zyko to jest, służby Tobie czynić, moim po­
dobne, bo prawdy nie lubisz, jeno wolisz,
aby Cię z tyłu smarować a z przodźku Ci

kadzić. Ja zaś weredyk jestem, i co gębę
przed Tobą otworzę, to i baczyć muszę, aby
w nią nie dostać. Teraz kawalerem takiego
medalu zostawszy, tem mocniej gadać bę­
dę. Nie ulęknę się dymisji, ani Antokolu,
ani niczego. A będzie trzeba wywandrować
z Belwederu do Sulejówka, to i tam Cię,
Dziadziu, nie opuszczę aż do śmierci.

Bies ,,Diennika Bydgoskiego".
Doroczny bieg ,,Dziennika Bydgoskie­

go'* o cenną nagrodę wędrowną odbędzie
się wzorem lat ubiegłych w Wniebo­
wstąpienie Pańskie t. j czwartek, 9 ma­
ja br,, stanowiąc znów główną atrakcję
rozpoczynającego się sezonu lekko-atle­
tycznego. Wobec zdobycia w roku ubie­
głym przez Klub Sportow'y ,,Polonja" w'

Bydgoszczy dotychczasowej nagrody na

własność, funduje wydawnictwo ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" oprócz zw'ykłych na­
gród wspaniałą nową nagrodę prze­
chodnią, wprowadzając co do biegu sa­

mego rów'nocześnie zasadnicze przeisto­
czenie. Przewidziany jest drużynowy
bieg na przełaj z zakończeniem w śród­
mieściu z tem, że do biegu stanąć mogą

drużyny całej Rzeczypospolitej. Orga­
nizatorzy biegu opracowali już nowy re­
gulamin, który poclamy w najbliższym
numerze naszego dodatku sportowego
,,Tygodnik Sportow'y" do wiadomości o-

gółu, na co już dziś zwracamy uwagę

sportow'ców, interesujących się naszym

biegiem.

Nowe urządzenia lecznicze w Kasie Chorych miasta Bydgoszczy.
W powiększonym po przebudowie, która

trw ała dość długo, gdyż napotkała na nie­
przewidziane przeszkody, gm achu Kasy
Chorych przy ulicy D-ra Emila W armiń­
skiego znalazły ostatecznie pomieszczenie
najnowsze urządzenia do leczenia wodą i

za pomocą prądu elektrycznego, tudzież
różne aparaty do naświetlania i nowe ga­
binety dentystyczne.

Słusznie w sprawozdaniu za ro k 1927

podniesiono, że najważniejszem zadaniem

czynników rządzących w Kasie Chorych m .

Bydgoszczy jest stałe dążenie do rozwoju,
udoskonalenia 1 rozszerzenia lecznictwa.

Przedstawiciele prasy mieli w tych
dniach sposobność przekonać się o tem.

Zwiedziwszy zakład przyrodoleczniczy oraz

ambulatorjum dentystyczne Kasy, stwier­
dzili, że wszystkie działy zaopatrzone są w

aparaty odpowiadające ostatnim wymogom

nauki współczesnej.
Z objaśnień, naczelnego lekarza Kasy.

p. dr. Klłkowicza, dowiedzieli się, na co są

dobre polewania, nacierania, natryski, ma­
saże wodne i t p. Przy schorzeniach prze­
wlekłych, chorobach systemu nerwowego

mięśni i stawów i na przemianę materji —

woda, woda I jeszcze raz woda — zimna,

ciepła, czy para, o tem decyduje lekarz.

Kąpieli różnych (zwykłych, solankowych,
igliwiowych, siarkowych, kwaso-węglowycb
i i d.) wydaje się rocznie około 30000. nó­

go nie Stać na kurację w ,,badąch" niech

jedzie... do Kasy Chorych.
W oddziale leczenia światłem roi się od

anemicznych dzieci. Promienie lamp, za­
stępują biedactwu gnieżdżącemu się często

po suterenach, życiodajne — słońce...

Idąc za postępem wiedzy lekarskiej u-

zupełniono i powiększono także dział elek-

tryzacjiprzez zakup nowych maszyn i krze­
seł ,,elektrycznych", które nie służą do tra­
cenia zbrodniarzy, lecz do usuwania bólu

głowy, podrażnienia skóry i nerwów.

Kasa posiada także aparat Rentgena dla

celów rozpoznawczych i leczniczych. Siła

aparatu obliczona na 200000 wolt.

W ambulatorjum dentystycznem, któ -

rem sprężyście kieruje p. Witold Blechman,
urządzono niedawno oddział dziecięcy i wo­
bec wzrostu frekw encji (przeciętnie 340 o-

sób dziennie) powiększono liczbę gabinetów
o 3. Ambulatorjum posiada własne labora­
torium techniczna,

'w am bulatorium jest obecnie czynnych
19 lekarzy-deniystów, Są to pp. Blechmann
- kierownik ambulatorjum, Nehrebecki -

kierownik polikliniki, Mancewicz — kie­
rownik oddziału dziecięcego, Żarczyński -

kierownik laboratorjum , Chlebowska, Sy-
ska, Przysieclia, Pyde, Tomczyk i Wojcie­
chowska.

Z wszystkich urządzeń mogą korzystać
nietylko członkowie Kasy i ich rodziny, ale
także pacjenci prywatni.

Doliczając do tego cośmy powyżej przed­
stawili. różnorodne świadczenia i zasiłki,
rozgałęzioną opiekę lekarską, pomoc aku-

szeryjną i akcję przeciwgruźliczą (własne
uzdrowisko w Opławcu), śm iało n azw ać

można instytucję bydgoską — wzorową.
Jeśli zaś uważniej bez uprzedzeń przyjrze-
my się całości, będziemy musieli przyznać,
że Kasa Chorych m. Bydgoszczy to nie ża­
den efektowny pałac, ale naprawdę

bDOM ZDROWIA",

Nadmienia się, że wszystkie prace przy
rozbudowie gm achu wykonali rzemieślnicy
tutejsi. Urządzenia sanitarne, wanny i na­
tryski wykonał p. Józel Sporny, znany fa­
chowiec. Instalacje świetlne, bardzo skom­
plikowane, oraz elektropompa z samoczyn-
nem ciśnieniem, są dziełem p. Pawlaka,
m istrza w zakresie elektro-techniki.Urządzenia wodolecznicze.

. Najnowsze aparaty d o naświetlania i leczenia elektrycznością,
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Mil
Początek wlwięta3.30.
Bilety wolnego wstępu

I passe - partoot do
wtorku wl. nieważne. RANONA

najwyższej klasy arcyfilm. o głęboko uczuciowych przeżyciach, podług powieści Heleny
HuntJacksonMRamona". — Re/yserowat EDWIN CAREWE (genjalny twórca

,,Zmartwychwstania"). Wytwórnia: UNITED ARTISTS. W roli głównej uosobienie ponęt
o ciele dziwożony, węża i łasicy DOLORES doi RIO* Jej ura w ,,Ramonie" - to

hymn na cześć filmu! ,,Ramona" to film miłości, wiary i poezji, to film dla WśZYSTKICłl|!

Uwaga i ,,Ramonę" należy oglądać nie od środka, lecz od poczgtku. (7695
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Szczęśliwe losy do I-szeJ klasy
19-ej Loterji Państwowej są już do

nabycia w znanej ze swego szczęścia
i solidności 7663

KoSekturie Uśmiech Fortuny'*
Edwarda Chamskiego, Bydgoszcz
Pomorska'S, vis arisilotelu pod Orłem

telefon 39.

Na 185000 losów pada 92500 wygra­
nych, przeto co drugi numer wygrać
musi. Główna wygrana 750000 zł oraz

cały szereg wielkich wy'granych na

ogólną sumę około 29000000 zł. Cią­
gnienie I-ęj klasy już dnia 23 i 24 maja
1929r. Cena 1L losu zł 10, V, losu zł20,

l/l los zł 40.

Kto zamierza kupić szczęśliwy los
w naszej Kolekturze, niechaj jeszcze
dziś zamówi. Na zamówienia z pro­
wincji wysyłamy natychmiast losy za­
łączając biankiet nadawczy P. K O.
nr. 209007 na bezpłatną przesyłkę na­
leżności,

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam

w liście.

Do kolektury ,,Uśmiech Fortuny"
Ed.Chamski,BydgoszczPomorska l

Niniejszem zamawiam do 1-szej klasy
Loterji Państwowej;

------.......... losów ćwiartek po zł. 10 ,-

losów połówek , , 20,-
losów całych , , 40,-

Należnośćal.__.__ uiszczę po otrzyma­
niu losów blankietem P. K O. przez
firmę razom z losami przysłanym,

Im ię i nazwisko..,,. .., ..
__________

.....

B l iż s z y a d r e s ...... ........................................ .

PROGRAM W KINACH.

ODRODZENIE, ul. Miedza 2, rozpoczyna
w niedzielę, 31 bm. wyświetlanie arcyząbawne-
go filmu p, t. ,(Trzym ajcie lwa". Przez całe

8 aktów publiczność z nadzwyczajnem napię­
ciem śledzi bardzo ciekawą i zarazem obfitu­
jącą w bumórystyczne sceny akcję. Nadpro­
gram: świetna komedia w 2 aktach p. t . ,,Polo­
wanie,na.- c z ek1/.--J Początek: seansów- w święta'
o godz. 3,30, 5,10, 6,45 i 8,15.

KRISTAL, Zawsze ku rozweseleniu swej
publiczności dyrekcja Kristalu zapraszała do

Bydgoszczy na czas świąteczny dwóch najwe­
selszych ludzi świata Pat i Patachona jako
,,Bohaterów", Wesołkowie ci ukażą się w filmie

ą raczej w zakulisowych dziejach sztuki kino­
wej, Mimowoli wciągnięci do naświetlania

obrazu, odtwarzają pociesznych jego bohaterów

to jako egipscy kapłani, hiszpańscy kabalero,
albo kowboje w dzikich prerjach am erykań­
skich. Przygody, komiczne sceny j sytuacji
tysiące, ośmieszające zakulisowe życie filmowe,
rzetelnie bawią publiczność i w tej właśnie

komedji Pat i Patachon przeszli sami siebie.

Nie są jeszcze zmodernizowani, choć grają już
,dla angielskiego koncernu filmowego. Treść i

wykonanie nader interesujące. Nadprogram,

NOWOŚCI na święta Wielkanocne wystę­
puje z premjerą rozkosznego filmu pt. ,,Barka
miłości" (Piękna korsarka) z życia groźnych
korsarzy, W roli głównej bohaterka ,,Messali-

. ny" i Quo Vadis" przecudna Hr. Rina de Li-

guoro. ,,Konkurs o tytuł Miss Polonja" w nad­
programie. Prócz tego dyrekcja kina - teatru

począwszy od 31 marca urządza codziennie

przed rozpoczęciem seansu ,,Koncert Radiofo­
niczny" (poprzedzony aktualną reklamą przez

,,Mikrofon"' najsławniejszych artystów opero­
wych jak Carosu, Szalapm, Ada Sari i innych,
a także w poczekalni dla oczekującej publicz­
ności ustawiony będzie ,,Radjoaparat".

MARYSIEŃKA na świąteczny program daje
głośny film p. t, ,,Ramona". Jest to wysokie­
go poziomu twór ekranowy, przepojony poezją
uczuciowych przeżyć oraz tragedją konsekwen

tnie następujących wypadków. Rolę ,,Ramo­
ny" z dziwnem przejęciem odtwarza Dolores

del Rio, w towarzystwie nieznanych lecz wy­
sokiej klasy aktorów ,,Ramona'*1 jest filmem

znanej wytwórni .,United Artists",

CORSO. W niedzielę poraź pierwszy ukaże

się na ekranie W swym najnowszym i najlep­
szym f-irnie p. t ,,Pod maską bandyty" - nie

zrównany Tom Mix w roli wędrownego apte­
karza, kucharza i tajemniczego bandyty, w wal

ce z nieuchwytną szajką rabusiów drogowych.
KINO ŻOŁNIERSKIE 62 p. p , ul. Sowińskie

go wyświetla dnia 31. bm. 1 i 2 kwietnia arcy-

wesolą wiedeńską komedję w 10 aktach pt.
,(Gniazdo miłostek" w roli głównej Harry Liędt-
ke. Początek seansów o godz, 5, 7 i 9 wiecz.

Jajko wielkanocne
d!a Bydgoskiego Bractwa Strzeleckiego.

Na ostatniem swem przedświątecznem
posiedzeniu uchwaliła Rada miejska na

wniosek Magistratu zgodę ria sprzedaż nie­
ruchomości, położonej przy ulicy Toruń­
skiej, a znanej jako ,,Strzelnica", Bydgo­
skiemu Bractwu Strzeleckiemu na dogod­
nych dla obu stron warunkach. Nierucho­
mość ta stanowiła swego czasu własność

Bractwa, a oddaną została miastu za dług
hipoteczny w chwili, gdy wybuch wojny
przekreślił wszystkie rachuby ówczesnego
zarządu Bractwa. Gdyby to przewłaszczenie
swego czasu nie było nastąpiło, otrzyma­
łoby miasto zwrot hipotek, zwaloryzowa­
nych według ,,lex Zolla" na sumę zaledwie

dwudziestu kilku tysięcy złotych. Obecnie

otrzyma miasto drogą sprzedaży tej nieru­
chomości Bractwu sumę kiikakroć większą.
A i Bractwo robi interes dobry, gdyby bo­
wiem chciało - jak to pierwotnie zamie­
rzało - wybudować podobną ,,Strzelnicę",
musiałoby nałożyć sumę kilkaset tysięcy zł,
o którą w dzisiejszych warunkach dopraw­
dy niełatwo.

Zarząd Bractwa zabrał się do urzeczy­
wistnienia powyższej transakcji z mrówczą

zapobiegliwością. Dla zgromadzenia zażą­
danych przez'miasto sum, stworzył na pod­
stawie ustawy o spółdzielniach specjalną
spółdzielnię, nazwaną ,,Strzelnica" — Spół­
dzielnia członków Kurkowego Bractwa

Strzeleckiego Bydgoszcz, S. z o. o.". W yso­
kość udziałów ustalono na kwotę 300,- zł;
członkowie odpowiadają jedynie udziałem.

Fakt, że członkiem spółdzielni tej może być
na podstawie statutu jedynie czionek Brac­
twa, zabezpiecza Bractwu, które zresztą ja­
ko osoba prawna wchodzi także w skład

sp-ółdzielni i posiadać będzie decydujący
wpływ na losy tej instytucji, absolutne

prawo władania. Formę spółdzielni wy­
brano z najrozm aitszych względów szcze­
gólnie zaś dlatego, aby instytucji tej zabez­
pieczać maksymom korzyści, jakie i tej for

my handlowej wypływają, i ułatwić akcję
kredytową, zamierzoną dla rozbudowania

,,Strzelnicy" według wymogów nowoczesne­
go przysposobienia wojskowego.

W najbliższych dniach odbędzie się -

jak się dowiadujemy - plenarne posiedze­
nie Bractwa dla omówienia dalszych szcze­
gółów, związanych z nabyciem ,,Strzelnicy"
i ze stworzeniem w ten sposób własnego
ogniska.

Oby to jajko wielkanocne, którem Rada

miejska nasze Bractwo Strzeleckie przez

swą uchwałę obdarzyła, przyniosło Brac­
twu jak najwięcej pociechy i szczęścia.
Wierzymy, że ,,Strzelnica" stanie się w rę­
kach brackiej spółdzielni zgodnie z prze­
piękną tradycją Kurkowych Bractw Strze­
leckich ośrodkiem wychowania nietylko
członków Bractwa, ale ł młodszego poko­
lenia na dobrych strzelców i znakomitych
obywateli naszej Rzeczypospolitej.

Winszujemy!

Dnia I kwietnia br. obchodzi znana flrraa
mebli Górnoślązaków, ul. Śniadeckich 5S
rzadka uroezystoś650-lecia ujrzenia światła

dziennego, 10-letnią rocznicę otwarcia skła­
du mebli, wreszcie przyjazdu króla Aman

Ullaha, po uspokojeniu swych poddanych
afgańskich, do Bydgoszczy celem zapozna­
nia się z polskiemi zwyczajami i handlem,
które (zwyczaje nie handel) zamierza prze­
szczepić z całą starannością do Kabulu a

w szczególności do swej nowej letniej re­
zydencji Firmę Górnoślązaków spotyka
nadzwyczajne odznaczenie mianowicie za­
szczyt dostarczenia dla nowego pałacu
kompletnego urządzenia. W tym cełu wła­
ściciel firmy p. Janoszkę wystartuje o go­
dzinie l-ej po południu z Placu Piastow­
skiego na specjalnym samolocie polskiego
inżyniera Prostowznosie, specjalnie zbudo­
wanegod!afirmyGórnoślązakówjako tran­
sportowiec luksusowych mebli. Dla spro­
stania zadaniu, firma ta zaangażowałajuż
szereg pierwszorzędnych inżynierów ar­
chitektury wewnętrznej których pracę bę­
dzie można oglądać w składzie mebliGór­
noślązaków przy ulicy Śniadeckich nr. 56,
gdzie można zasięgnąć bliższych informacji
i szczegółów, które osięgnąć można tele­
fonicznie nr. 1025,

'

(7669

KRONIKA ARTYSTYCZNA,

Koncert muzyki religijnej.
Jak w wszystkich środowiskach kulturalnych

tak też i u nas daje Wielki Czwartek sposob­
ność do wykonania jakiegoś dzieła większego
0 charakterze religijnym. W każdem takiem

środowisku należy się przywilej wykonawstwa
osobnikowi, wodzącemu prym w ruchu mu­
zycznym danej miejscowości. U nas w Byd­
goszczy jest tą osobą bezsprzecznie dyrektor
Bydgoskiego Konserwatorium Muzycznego,
niestrudzony, szczery i bezpretensjonalny pan
Winterfeld.

Powtórzył on wykonane już w ubiegłym ro­
ku ,,Stabet Mater" Rossini'ego na sola, chór

1 orkiestrę. Świadczy to o jego sumienności,
utwór bowiem wymaga (i wart jest) gruntowne­
go zapoznania się z nim. Skutek był ten, te

o wiele dokładniej poszczególne partje wykona­
no, aniżeli w roku ubiegłym, kiedy zwłaszcza

pod adresem chóru musiałem wyrazić pewne
zastrzeżenia. Dla jego rehabilitacji mogę dziś

stwierdzić, że końcową fugę dwutematową ,,in
sempitema saecuia, amen

”

odśpiewano z należy­
tą swobodą, plastycznie i z odpowiednią dy­
namiką. Postęp ten dowodzi pewnej ambicji
członków chóru: serdecznie im gratuluję. J ut

dawno nie słyszałem tak ślicznej polifonji w

brzmieniu chóralnem. Na przyszłość można

chyba tylko tyczyć, by chór się powiększył i

wzmocnił przedewszystkiem basy.
Partje solowe przydzielił p. Winterfeld by-

iym uczniom prof. Marso: p. Helenie Karbow­
skiej (sopran), p, Jadwidze Dobrowolskiej (alt),
p, Maurycemu Janowskiemu (tenor) i p. Henry
kowi Merklowi (bas), wszystkim z Warszawy.
Pana Merkla słyszałem po raz pierwszy. Jego
bas brzmi szlachetnie, posiada barwę metalicz­
ną, jest wyrównany w niskich i średnich to

nach. Rossini wymaga od basu za wiele, kiedy
w dziesiątej zwrotce ,,Fac ut ardeat eor meum.

”

(Spraw, by pałało me serce miłością, dając się
Bogu swemu w przysługę) domaga się wysokie
go Fa. Potrzebaby tutaj barytonu. Artysta
jest wybitnym basistą, Arję popisową ,,Pro pec

ęotis suae gentis..." (Za grzechy rodzaju ludzkie­
go, widziała Jezusa cierpiącego itd.) wykonał

po mistrzowsku.

Pani Karbowska, artystka opery warszaw

sluej, olśniewała kulturą głosu i interpretacją
(odtworzenia) jak w roku ubiegłym. Niemilk­
nące oklas-ki po arji ,,Inflammantus et accen-

sus" flS. zwrotka nie zgadza się z tekstem li­
turgicznym, Tam bowiem są słowa; ,,Flamrois
ne urar succensus itd.") były jawnym dowodem

zachwytu i zadowolenia słuchających.
Pani Dobrowolska posiada prześliczny alt.

W Kawatynie (16. zwrotce) .,Fac ut portem
Christ! roortem" (Spraw, niech noszę śmierć

Chrystusaitd.) musiała wyrównać niezgodność,
czyli t. zw . inwersję akcentów (muzycznego i

poetyckiego), deklamując prawidłowo, co świad­
czy o wysokiej jej inteligencji artystyczne;.

- Artysta opery warszawskiej p Janowski jest
mistrzem Bel-Canta, W kwartetach uwydatniał
się jego tenor doskonale. Słynną arję ,,Cuius
ardmam gementem" zaśpiewał wzorowo.

Dzięki sumiennej pracy wszystkich czynni­
ków, mimo nielicznych uchybień niektórych in­
strum entów dętych, jakich dostarczyła orkiestia

62 p. p .i przedewszystkiem dzięki doświadczo­
nemu kierownictwu p. dyr. Winterfelda, ,,Sta'bat
Mater" Rossiniego brzmiało cudownie.

Moniuszko już więcej subordynuje się wy­
mogom ijturgji, aniżeli przeciwnik dram atu mu­
zycznego, buffonista Rossini. ,,Litanię Ostro­
bramską", jakkolwiek jest utrzym ana w stylu
koncertowym , możnaby najlepiej w kościele

wykonać, gdzie nie narzuca się nikt nątrętnem
klaskaniem. Dzieło to jest może najlepsze z

utworów religijnych Moniuszki

Nie trudne partje solowe odśpiewali: p. Rita

Frydrycbówna (sopran), p. Rehbein (alf), p. H en­
ryk Ryszewski (tenor) i p. Barć (bas), S 'diści

kształcą się u prof. Marso. Wykonali swe sola

bez zarzutu. Chór lak samo i tu śpiewał do­
brze. y

Brahmsa Uwertura tragiczna op. 81 wyszła-
by lepiei, gdyby orkiestra smyczkowa była licz

bowo większa. Mimo to orkiestra 'w całości

brzmiała dobrze.

Małecki.

ZŻYCIATOWARZYSTW.
K. S . ,,Brda", Schadzka dziś w Kasynie Ko-

Plenarne posiedzenie Kurkowego Bractwa

Strzeleckiego odbędzie się we wtorek, 2. IV,
o 8-ej w Strzelnicy. Sprawa kupna Strzelnicy,

Bydgoskie Tow, Kolarzy przypomina człon­
kom wycieczkę do Świecia w II. święto Wiel­
kanocy. Zbiórka rano o 8-ej w rzeźni miejsk.
Ubiór w swetrach bez marynarki.

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. W'e­
sołych świąt" życzy wszystkim koleżankom i

kolegom jak również sympatykom Koła Zarząd,
W' drugie święto odbędzie się w sekretarjacie
przy ulicy Dworcowej 69 o godz. 16 roz­
strzygnięcie konkursu na okładkę miesięcznika.
Tamże czynną jest czytelnia.

Zbiórka członków Towarzystwa Rzemieślni­
ków Polsko - Kat. w dniu 31. bm. o godz. 1,30
przy ulicy Grudziądzkiej nr. 6. Towarzystwo
bierze udział w pogrzebie członka zmarłego
Biskupskiego,

Bydgoskie Tow, Cyklistów, Zbiórka zawod­
ników dnia 1 kwietnia o godz. 11 (Stara Byd­
goszcz). Uprasza się członków o uiszczenie

składek miesięcznych przed zawodami.

Towarzystwo Przemysłowo . Rzemieślnicze,
Zebranie plenarne odbędzie się we wtorek,
dnia 2 kwietnia o godzinie 8 w Resursie Ku­
pieckiej, Na porządku dziennym referat na te­
mat ,,Wybory do Izby Rzemieślniczej w Byd­
goszczy". Upraszamy o liczny udział człon­
ków j wszystkich, którzy tą sprawą się inte­
resują.

Cech szewski, We wtorek, dnia 2 kwiet­
nia o godzinie 6,30 w sali p. Mellera, odbędzie
się nadzwyczajne walne'zebranie,

KOMUNIKAT

Inspekcji Dróg Wodnych

Toruń,
Dnia 29. 3. godz. 24 -ta - 4,62, dnia 30.

3. godz. 8 -ma rano 5,28.

Śluza Brdyujście - Wisła,
Dnia 29. 3. godz. 20 — 6,18, dnia 30. 3.

godz. 8 -ma — 6,52.

Śluza Brdyujście - Brda.

Dnia 29. 3. godz. 20-ta - 7,05, dnia 30.
3. godz, 8-nia — 7,18,

Wobec spodziewanej kulminacji w

nocy z 30 na 31, 3. przy stanie 5,70 w

Toruniu oczekiwaną jest podwyższenie
się stanu wody na Wiśle przy śluzie

Brdyujście do stanu 7,53 nad ranem w

dniu 31 marca br., wobec tego nastąpi
zalew gruntów w miejscowości Łęgno*
wo, możliwie i Otorowo,

W chwili wydania komunikatu po­
ziom rzeki Wisły zbliża się do poziomu
rzeki Brdy powyżej jazu walcowego w

Czersku. Następstwem wezbrania Wi­
sły do kulminacji w Brdyujśęiu 7.50 m.

ujawni się wsteczne oddziaływanie (cof­
ka) rzeki Wisły na rzekę Brdy w wyso­
kości około pół metra ponad normalny
spiętrzony dla żeglugi stan wody.

W śródmieściu Bydgoszczy cofka ta

ujawni się nieznacznie.

Zauważa się, że wedle informacji z

Torunia, uszkodzony został na Wiśle fi­
lar mostu we Włocławku i komunikacja
przez most została wstrzymana.

Kosa I.klnsg
19-el Loterii Państwowe' poleca

M. Relewska, Bydgoszcz. Dworcowa 17.
Telefon 27. Konto P.K.O.207.963.

Otabwsa'aiwgjtranaT30.099xł.
oraz wiele dalszych wys'ranych bo 400.000 zł.
350.000 zł.. 150.000 zł.. 100 .000 zł, i tak dalej.

Cena loau I. klasy: 'l, - 40zł, 'l, - 20 zł, 'l, - 10 zł.

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. (G909

'W Wirlfóamacne''
urządzam wewnątrz meąo maąazynu
VzVSlAW/Ę naimoanieiszvch tawa-ów
WIOSENNYCH i proszą o łaskawe
Sassa;. .a zwrócenie uwaąi. -z;

Si.MLSCfiDIII
Weiny Jedwabie - To *ary no Im
fl%doaa(aslcaa fiS. Ttssr. i*1-25

V

Tapety, osrały, lim lsu n

WYSYŁKOWY DOM TUPET

S. Strjrszyk, Bydgoszcz. Btuga 34
Założono 1904 6329 Te!e?on 1239

asa

Kinoteatr,,Odrodzenie"
olica Miedza 2

Wyświetla w czasie od niedzieli

31 do wtorku dn. 2. 4. włącznie

arcyzabawnyfilm w 8 aktachp.t. Jfzpajcis bura"
oraz świetną komedję

w2akt.p.t.

,,Pilon(e oi ner

Pocz, seans, w świę­
ta o godzinie 3.30,

5.10, 6.45, ł 8.15.



Nr. 76. WDZIENNIK BYDGOSKI*' niedziela, dnia SI marca 1929 roku. Str. 17.

a odpowiedzialnością ograniczoną

w Grudziądzu
przyjmuje w k ład y w każdej wysokości za oprocentowaniem

10% (dziesięć procent)
w stosunku rocznym. Do 1.000 .

- zł. zwracamy na każde żądanie, ponad 1.000 .- zł
za dwutygodniowem wypowiedzeniem.

Gwarancje Kasy wynoszą obecnie 2.600.000 zł. na podstawie wpłaconych
udziałów oraz 500.000 .— zł. w postaci nieruchomości i ruchomości, razem więc

3.100.000 aelotiigcia.

Wkładcy nasi mają pierwszeństwo przy przyjęcia na członka i uzyskania temsamem pożyczki.
Wkładcy mają pierwszeństwo przy nabywaniu parcel z majątków,

które parceluje Kasa; pozatem dostarcza swym wkładcom i członkom na

dogodnych warunkach idmwa budulcowego.

MmoszczMli! wKii SpMilmj Partelacp-osattzsi wMljizi
Plac 23-go Stycznia nr. 21. Konto czekowe P. K. O. 206.780.

4444)

Z Torunia.
Nocny dyżur aptek od dnia 1 kwietnia br,

apteka ,,Pod Lwem”, Rynek NowómiejskŁ
Z TEATRU POMORSKIEGO,

W niedzielę, dnia 31 bm. o godz, 8 włecz,-
po raz trzeci arcywesoła, pełna komicznycn
Sytuacyj operetka W. Gotze'a ,,Gdy noc zapa

dnie", która na ostatnich przedstawieniach
wywoływała huragany oklasków. 0 godz. 11

w nocy ,,Wielka rewja baletowa", urozmaicona

humorem i śpiewem, która zaprezentuje naj­
piękniejsze tańce i ewolucje z dotychczasowego
repertuaru operetkowego, W ,,Rewji” tej wy­
stąpi gościnnie znakomita primadonna operet­
kowa, a zarazem ulubienica Torunia, p, Janina

Leonowicz. Program składać się będzie z dwu­
dziestu interesujących numerów, co łącznie
z taniemi cenami (ceny biletów od 50 gr. do

4,50 zł) powinno wpłynąć na doszczętne wypeł­
nienie widowni. Nad całością czuwa gorliwie
p. Łucja Piechotówna.

W poniedziałek, dnia 1 kwietnia br. o go­
dzinie 4 po poł. rekordowa komedja Stefana

Kiedrzyóskiego w 3 aktach p. t . ,,Kobieta, wi­
no i dancing",

W poniedziałek, dnia 1 kwietnia br. o go­
dzinie 8 wieczorem po raz czwarty arcywesoła
operetka ,,Gdy noc zapadnie".

Zebranie Ch. Z. Z. iiłja Toruń. Miesięczne
zebranie Ch. Z, Z. filja Toruń odbędzie się
dnia 3 kwietnia o godz. 6 wiecz. w lokalu p.

Czarneckiego ul. Podgórna 22 (Mokre).

Godziny urzędowe Kasy Skarbowej. W

okresie letnim (od 1 kwietnia 1929 t. do 31

października 1929 r.) Kasy Skarbowe załatwiać

będą publiczność od godziny 8 do 13,30 bez

przerwy, w sobotę ód 8 do 12,30.

Redaktor odpowiedzialny ,,Słowa Pomorskiego"
skazany na 200 zt grzywny.

Dnia 28, bm, odbyła się %r Sądzie Okręgo­
wym w Toruniu rozprawa sądowa przeciwko
redaktorowi odpowiedzialnemu Kumowi, oskar­
żonemu o zniewagę w druku,

,,Słowo Pomorskie" zamieściło w listopadzie
ub. roku o p. Drogomireckim Bolesławie, w

związku z jego wnioskiem, domagającym się na

posiedzeniu Komitetu Obchodu 10-łecia, rozwią­
zania Rady Miejskiej, szereg artykułów, które

mogty go poniżyć w opinji publicznej, tem wię­
cej, ii w jednym z nich użyte były słowa ,,zląkł
się swojej przeszłości" .

Rozprawie przewodniczył sędzia dr, Pia­
secki, oskarżał prokurator p. Bieńkowski, Ja­
ko oskarżyciel uboczny występował p. Drogo-
mirecki.

Sąd po rozpatrzeniu zarzutów1 zamieszczo­
nych w inkryminowanych artykułach, skazał re-

dalctora odpowiedzialnego p. Kuma na 200 zł

grzywny, ogłoszenie wyroku w ,,Słowie 'Po­
morskiem" i na ponoszenie kosztów sądowych*
Oskarżony i obrona nie miała na podtrzymanie
zarzutów żadnych dowodów. Insynuacja ta

obliczona była jedynie na poniżenie oskarżycie­
la ubocznego w oczach obywatelstwa pomor­
skiego.

ZGrudziądza
Kalendarzyk teatralny.

Niedziela, 31, III. ,,Marica", operetka w 3

aktach.

Poniedziałek, 1, IV, po poł. o godz. 3,30
Bohaterowie", operetka w 3 aktach.

Poniedziałek, I. IV, wieczorem o godz. 7,30
,,Frasquita".

Wtorek, 2, IV. ,,Gri-Gri", operetka.
Środa, 3. IV . ,,Nadzieja", premiera.
Czwartek, 4, IV. ,,Marica",

Osobiste. Jak wiadomo, prezydent miasta

Grudziądza p. Józef Włodek, wyjechał przed
kilku dniami na międzynarodowy kongres
miast, który się odbył w m. Sevilli w Hiszpanji,
a w którym to kongresie brało udział 30 na­
rodów. P, prezydent Włodek był jedynym de­
legatem miast, reprezentującym nasze Pomorza.

Jak się dowiadujemy, p. prezydent Włodek

wraca z tej podróży dziś, w wielką sobotę,
a po świętach obejmuje urzędowanie.

W święta w ,,WieIkopoiance". P, Przybyło­
wicz urządza specjalne koncerty artystyczne w

swej odrestaurowanej kawiarni ,,Wielkopolan-
ka", zaś w salach restauracyjnych dancing.

'Z inicjatywy dowódcy 16 pułku artylerji po­
to'wej płk. Koryckiego Józefa i staraniem kor­
pusu podoficerskiego 16 p. art. odbyła się w

dniu imienin m arszałka Piłsudskiego w salach

kasyna uroczysta akademja na cześć dostoinego
solenizanta. Obszerny wykład o życiu i czy­
nach marszałka 'wygłosił dla gremjainie zebra

mych podoficerów całego pułku i ich rodzin prof.
Stępień, Sale kasyna zostały ślicznie udekoro­
wane i oświetlone. Po zakończeniu odczytu
Orkiestra pułkowa odegrała kilka muzycznych
utworów, a na zakończenie akademji wniesiono

kilkakrotny okrzyk na cześć pana Prezydenta
ii pana Marsza'łka,

Kino ,,Apollo" wyświetla najpotężniejszy
film obecnego sezonu pt. ,,Adiutant”,

Kino ,,O rzeł" wyświetla podwójny wspania­
ły program razem 16 aktów pt. ,,Dziewczę z

Carpi" oprócz tego erotyczny film pt. ,,Mary­
narze i blondynki'1.

Kino ,,Nowości" wyświetla dwa filmy aktów

11 i to: ,,Zwycięzca"' i ,,Harold Lloyd się ko­
cha".

Z Katolickiego Stowarzyszenia ,,Polek". Kat.

Stowarzyszenie ,,Polek" urządza rok rocznie
wieczorki pasyjne, które cieszą się wielką frek­
wencją, bo też zarząd stara się zawsze o inte­
resujący program. W ub. niedzielę palmową
odbył się podobny wieczorek pasyjny w sali

gimnazjum matematyczno-przyrodniczego. W y­
kład na tem at religijny wygłosił inż. Żaliński,
chór mieszany Tow. śpiewu ,,Moniuszko” od­
śpiewał pod kierownictwem sw'ego dzielnego
dyrygenta p. Osińskiego kilka pieśni, które

przyjęto z niebywałym aplauzem. Bardzo pięk­
nie deklamowały p. Tynecka (w Ogrójcu), p.

Kłysówna (dokąd idzież Panie). Podziękowano
deklamaforkom hucznemi oklaskami. Znana

zaszczytnie śpiewaczka artystka p. Zacharkie-

wiczowa odśpiewała pięknym i wdzięcznym
swym sopranem dwie pieśni i to: ,,0 władco

świata" i ,,Modlitwę" a w końcu jako dodatek

,,Ave M aria” Gounoda, zaś pp. Lipińska i

Święcicka wystąpiły z duetem na skrzypcach i

fortepianie, zdobywając ogólne i szczere uzna­
nie. Na zakończenie niestrudzona działaczka

prezeska Kruszonowa podziękowała w serdecz­
nych słowach wszystkim wykonawcom tego
przepięknego programu, jak nie mniej publiczno­
ści za łaskawe przybycie.

Przetarg
l a dostarczenie ładzi motorowej.

Kom itet Budowy Mostu w Toruniu ogłasza
przetarg na dostarczenie łodzi motorowej na 6—8
osób o sile leMywnej motoru ok. 80 -50 K.M., przy-
ezem największe zanurzenie przy pełnem obciążeniu
nie może przekraczać 60 cm.

Łódź może być nowa lub używana, leci w zupełnie
dobrym stanie.

Oferty pod adresem Komi'etu Budowy Mostu na

Wiśle w Toruniu, ul. Piekary 35 należy wnosić do dnia
19 kwietnia 1929 r. godziDy 12-tej. w którym to dniu

nastąpi otwarcie ofert o godz. 15-tej. (7723
Przewodniczący Komitetu

Budowy Mostu Drogowego na Wiśle w Toruniu
) Inż. K. Maćkowski.

Tfdmaczenia
%-języków angielskiego
francuskiego i niemiec­
kiego oraz pisania na ma­
szynie przyjmuje Krakow­
ska 17, I ptr. 23568

Oddam
kuchnie na własny rachu­
nek kuchmistrzowi lub
kucharce. Of. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2, pod
, Rachunek”. (F4262

Dywany
Iw wielkim wyborze i
icenach przystępnych
|poleca , 7674

Antoni dóreckl
|Wełniany Rynek 3.

Teł. 1516.

Kasierka
młodsza, znajomofić języ­
ka polskiego i niemiec­
kiego zaraz lub później
potrzebna. Zgł. tylko pi­
śmienne z podaniem pen­
sji i odp. świadectw do
firm y 7743

W. Koczorowski
Gdańska 5.

Każdy
zaoszczędzony

złoty
do banku złożony, przyczynia się do

gospodarczego rozwoju kraju i zabez­
piecza dobrobyt i pogodną starość

oszczędzającego.

Oszczędności
należy jednakże lokować w znanych
sobie instytucjach bankowych, by

uchronić się od strat

Pewność lokaty
i jej terminowego zwrotu uzyska,
kto składa oszczędności w następu­

jących bankach spółdzielczych;

Bank Bydgoski Bydgoszcz
Bank Ludowy
Bank Ludowy
Bank Ludowy
Bank Ludowy

Bydgoszcz
Gołańcz

Inowrocław

Jabłonowo
Bank Kredytowy Koronowo

Bank Ludowy Łobżenica

Bank Kredytowy Naklo

Bank Ludowy Szubin

Bank Ludowy Zblewo
* Bank Kredytowy Żnin (m
V ....... .. ... ...... , J

KRONIKA BYDGOSKA,
- Pożar. Dnia 29 bm. o godzinie 7,3,

rano, powstał pożar w szopie względnie 's

wędzarni Hildegardy Neuman, w realność

przy ulicy Tucholskiej 5. Spaliła się częś
dachu i pewna ilość wędlin, wartości 500 z;

- Usiłowano włamanie. D nia 29 bm . ij
godzinach popołudniowych usiłował włą
mać się nieznany sprawca do mieszkani

Henryka Tchórzyckiego przy ulicy Prome

nada 42. Wyłamał on już zamek u drzwi;
jednak przeszkodził mu łańcuch, któryr
drzwi były zatarasowane z wewnętrzne

strony, skutkiem czego odstąpił od dalsze

,,roboty".
- Włamanie de mieszkania. D nia 28 I

m. w godzinach przedpołud'niowych włajns
się nieznany sprawca do mieszkania Tec

dora Gostkowskiego, przy ulicy Chocim

skiej 15, gdzie skradł różne rzeczy wartość

150 zł.

Przy otyłości pobudza naturalna wod

gorzka ,,Franciszka-Józefa" przemianę m;

ferji w organizmie i wpływa na wysmukło;
kształtów. Liczni profesorowie zalecają pic,1
wody Franciszka-Józefa i przy atluszcz.
niu serca uważającjąjako cennyśrodek,stosi
jąc rano,wobiad i wieczórpo V3szklance. (75f

cylindrowy

Model 1929

Szybkość
Oszczędność

Elegancja
Komfort

Szeroka I wygodna karoseria. - Nisko położony punkt ciężkośd

Bogate wyposażenie..

cylindrowy

Model 1929

99
Bud. Moi
Własne warsztaty.

..A V9IRO-DAiniEr Tow.
IłlcfelziCll W ulica Dąbrowskiego 7, telefon 75-58, 76-65.

Tatarski i Ska, Bgd^oszcż, Gdańska 152. Teł. 14-35
(Prosimy zwiedzać nasz salon wystawowy).
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najnows/ych fasonow płaszczy damskich, ubrań i palt męskich
o czem Szanownych naszych Odbiorców zawiadamiamy. im

SIUCHMliSKI A STOBIECKI, Siaro Rynek 3 .

W pierwsze Idrugie święto nfeetoarffiiciis sM cm flii, na oo specjalną zwracamy uwagę

Mej Szanownej Klienteli

Tym, co do mnie nfność mieli

I na wielkanocne święta

U mnie brali swe prezenta.

Ślę dzisiaj serdeczne stąd

(7714

IPl

Wincenty Ramisch, Gdańska 5.
tl Swiar

Obwieszczenie.
Istnieje od niejakiegoś czasu opatentowany przy-

sąd do czyszczenia przewodów tłocznych do piwa
paratów do wyszynku piwa) lub tym podobnych
lęści. Przyrząd ten pod nazwą ,,Tryumf*4 okazał

ę technicznie i ekonomicznie najdoskonalszym
jaratem do higienicznego czyszczenia przewodów
Iwnycb i, jak ujawniły próbne czyszczenia w obec-

jśei przedstawicieli władz sanitarnych, zapewnia-
cym najgruntowniejsze wyniki. Jest przeto rzeczą

ysoce wskazaną i pożądaną w interesie zdrowia

ibiicznego, aby używanie tego przyrządu do czysz-
:enia prze'wodów piwnych jak najszersze znal'azło
'stosowanie przez pp. restauratorów wzgl. właści-
sli aparatów ciśnieniowych do piwa. Firma

"ryumf* w miejscu, przy ul. Jagiellońskiej nr. 9,
lefon nr. 113, podejm uje się perjodycznego czysz-
enia wszelkich takich aparatów w Bydgoszczy
utrzymania ich w higienicznej czystości pod cal-

'witą odpowiedzialnością wobec władz sanitarnych
dlatego polecam ją usilnie pp. restauratorom,

skowa przyjmuje zamówienia pp. restauratorów za

ierną opłata abonamentową każdego czasu.

Bydgoszcz, 19 marca 1929 r.

Siejski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego
(-) Hańezewsbi, radca miejski

dz. 2604/29 IV. (7242

Sprzedał upadłościowa.
Dnia 3kwietnia o godz. 10 -tej przed poł.

;,dę sprzedawał w Bydgoszczy przy ul. Fredry 7

ijwięcej dającemu za gotówkę przedmioty pocho-
ące z masy upadłościowej a mianowicie:

fortepian, szafę, 2 leżanki, obrazy, fotele, książki do

nabożeństwa, różańce, papier listowy, książki opowie­
ściowe, książki pikantne: ,,LordLister" ,,,Sierota",,Pa­
nienka sklepowa",, 4 0 razy żonaty" i I. p.
jako też inne przybory papierowe.

f30 Kucharz, komornik sądowy

'rzybory stolarskie
okucia — meblowe I budowlane,
narzędzia stolarskie,bejce,ozdoby
do tru m ie n najkorzystniej sprzedaje

, firm a (7713

^lorfan Śmaie^OfsrsKci
ulica Dworcowa nr. 32, teletuu nr. 215.

Maiętnośf Gutowo
Radoszki,pow. Brodnica, stacjakol. Gutowo (Pom.)

ogłasza

przetarg
imienny na dłużyce sosnowe wyrobione w zrębie
bieżącego roku. (7737

Ma

Nie zależnie ~ Sam czy w towa­
rzystwie zaniesie Cię ZUNDAPP

szybko i pewnie nad morze,
w góry do Twego ulubionego
miejsca pobytu.

w wielkanocne wiosenną d al

Ale tylko wybierz ZUNDAPP.
Jest to motocykl niezawodny,
szybki, chętny, bez wymagań,
i dlatego tani
Bez fatygi dniem i nocą możesz

podróżować motocyklem Z tjNDAPP,

telefon 1602i. ftadie-JtutomoMie, u lSdanska160

(im

Pierwsza Polska

Wystawa Wodna

MAGAZYN MÓD

B. CYRUS
BYDGOSZCZ

ULICA GDAŃSKA 155

TELEFON 1433

Knrsy samochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
8 Majo 14a, teL 1185

pztio'łs szoferów 6704

7lwoiowycli o ra: aieatorów.

Patent,podw. kierownica

przyspiesza naukę Jazdy.
Prospekty wysyła się na ty­
czenie. - Zapisy przyjmuje

się codziennie.

Dla osób całodziennie zaję­
tych specjalne kursy wieczór,

na od godz. 17 do 19-tej.

Razem 55 szt. 47.00 m 8

Oferty zapieczętowane z napisem ,Submisja* nala-

przesJae pod powyższym adresem do dnia 9. IV . br.

godz. H -ej. Cena za 1 m8 w poszczególnej klasie

'pisać słownie. Wadjum w wysokości 5% oferowanej
my należy złożyć (przesłać) przed otworzeniem ofert,
awo wyboru oferenta zastrzega się.

Drzewo jest zdrowe — dobrze wyrobione (przeważ -

s materjał odziomkowy). Od stacji kolej. Gutowo

ko V2 kim. — wywóz dobry. Otwarcie ofert nastąpi
ia 10. IV. br, o godz. 12 tej w południe.

Matthaes

%p. A. Kwaśniewski.

K.S.AUT0 wiaścKazimierzŚmigielsKi
u l . Gfc*Scasfts!*c! M

poleca wszechświatowej siawy najnowsze modele samochodów osohowjrch
HINERVA,FIAT,OPELOVERLANDWHIPPET

jak i ciężarowych

OPEL.KOMNICK-INTERNATIONAL2
oraz wielki wybór w kupnach okazyjnych

jako to : Ohevrolet, Studobaker, Renault, Stoewer, Ansaldo, Opel i Piat.

Wszelkie akcesorja sam ochodowe w wielkim wyborze.
7716)

Poleeaa
Cebuli nasienie i kg.

20zł,5kg,90zł,
10 kg. 170 zł, żytaw-
ska, okrągła żółta,

Ceb uIe strzelonkę
(dymkę) okrągłą żół­
tą najm niejszą 1 ctr.

150 zł.
Buraki pastewne E-

kendorfer żółte 1 ctr.

180 zŁ
Trawa na trawniki,

prim a 1 ctr. 250 zł.
Cebulki Gladloll w

różnych odmianach
i kolorach 100 sztuk
20 zł, 1.000 sztuk
180 zŁ

Cebulki Montbreci
100sztuk 5zł, 1000szt. |
30 zł. 5629

Wszelkie nasiona,
drzewka, krzewy i
rośliny ogrodowe i

mieszkaniowe.

Zakład ogrodniczy
S. Kunkel wi. J . Wójtych
Wągrowiec (Wlkp.)

Zcilflatig Woidailslsśe
Wojdal p. Pakoid tel. nr . 31

wyrabiają po cenach konkurencyjnych

materjałg iIietonowe,
rury przepustowe od 15—100 cm, 'drenowe od 15—30 cm, cegłę, pustaki, różne

dachówki, stopnie schodowe, gąsiory, nakrycia studzienne, zbiorniki, rury
kanalizacyjne, krawężniki i różne inne.

Tynkowanie różnokolorowych wypraw zewnętrznych wykonuję po najniższych,
cenach fachowo. — Żwirek od 0 do 3 m/m od 3,50 do 8,00 złp., żwir od 5-r~t2
m/m od 10,00 do 15,00 złp. Oferty składamy na życzenia.

Upraszamy Szanowna Publiczność o łaskawe skorzystanie z ogłoszonej
okazji. Z naszej strony stawiamy gwarancję za wyrób materjałów i obsługę
specjalną.

120 tysięcy sztuk

CEiły sufitowe)
,,Westphala" celem kupna loco wagon Gdynia

poszukuje: 7733

,,RIKAa Budowl. T. A. Bydgoszcz
al. Marcinkowskiego 9 * Telefon 172

Ul
ul. Niedźwiedzia 4.

r

I
scóry siodlarskie,

|szewskie. Specjalność
okucia siodlarskie,

16918

Ogłaszajcie w J a m n i k i Bydgoskim"!
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theM E Ehat
JMARKA OCHRONNA )

UgSSS)Krajowe
łÓDZKIEJ FABRYKI KAPEiySZY

dawn. HERMAN SCHLEE, sp.akcw -łodzi

PRZEDSTAWICIEL: R. EGER, BYDGOSZCZ
STARY RYNEK IM. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 7 .

7298)
TELgfFON 13-71.

I
8

o'l-*
O

s

H. Koetz Nast.
- fabryka założona w r. 1872.

jjroS0^ 0

,

Mikołów Śląsk.

T3
0

1

5168

do samochodów

CzęścizamienneChevrolet
opony samochodowe wszystkich fabrykatów

Dogalolaopatnesjskład akcesorjim i s nowościtechniczne

oleje i smary samochodowe
poleca

, S ulotechnika''CzesławOłabadAskl
Bydgoszcz, Hermana Frasikego 1, Telefon 620.

6986)
BH

NASIONA
koniczyny
traw

buraków

warzywne l pierwszorzędne
. | produkta krajowe

kwiatÓW | j zagraniczne

nawozy sztuczne

H Hurtownia nasion JC.fn
Czyszczenie nasion g|Czyszczenie nasion

elektrycz. zapędem
Telefon nr. 820 Sp. Kom.

BYDGOSZCZ
uL Długa nr. 19

Telefon nr. 820

i
fi

Skarb matki Idziecka

wwywwy^
1

4

83507

puder i mydło
BebeSzofmana

Żelazo, blachę, gwoździe,
osieibuRsydo wozów

odKladnie, lemiesze

podKowy
iruby i nity (28S97

poleca po przystępnych cenach

Fo. IIU.WUJSOEF1F
Tow. z ogr. poręka

uOl. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 26 11650

WaffigggiltfAAWCT csiAOTagggiT

nieruchomość
w centrum, idealny punkt, przy najruchliwszej
ulicy, ze składem (parter i 1. piętro) wraz

z 5 pokoj. mieszkaniem na II, piętrze, t cen-

tralnem ogrzewaniem z2wystawowemi oknami
oraz z luksusowem urządzeniem wraz częścio­
wo z towarem branży konfekcji damskiej,
bielizny i wszelkiej galanterji zpowodu niedo­
magania właściciela na sprzedał, ewentualnie
do wydzierżawienia. (757t

Tylko poważni reflektanci raczą złożyć
oferty pod ,,Nr. 13347" do Biura Ogłoszeń
nPARl,i Poznań* Al.Marcinkowskiego U.

DRENY
(sączki) od 11/3-8 cali odda po niskiej cenie

Cegielnia Parowa 3. S tm m
ul, Nakielska 64, telefon 1486. (4103

QbuwieCudom
Sportowe

Tenisowe

Soacerowe

CfUksusowe

Oddział

Imtoruniu
Łazienna 32.

imiiimiiiiiiiiiiiiiiimiumini

Sk(ąd fabryczny.

Sk ła d stale zaopatrzony

w w szelkilośćtowam
llllljil!IIIIIIIII!!l!l!!ll!lliil!ll!i!i!illilIlllllll!lllllil!!l!!llill!IIIIII!ilSliii!!!!liI!!l

JSuit Detal

ANGIELSK0-SZWEDZK0-P0LSK1PRZEMYSŁGUMOWY

,9enłleman SA
PI

i

m

i

H
I
1

BANKLUDOWY
Spdz. z. z u. odp.

w Bydgoszczy
Telefon 927 I 939 Za), w 18ti5 r. Stary Rynek 11

przyjmuje wkłady w złotych i dolarach
p ła c % e najwyższy procent,

wypożycza bezpłatnie skarbonki
34536) dla drobny ch oszczędności,

załatwia wszelkie sprawy bankowe mdSpMi wamnkati)

Hallol Szczęśliwe losy Hallo!
do l-ej klasy 19 Loterji Państwowej
są u mnie do nabycia. Ciągnienie 23 i 24 maja b. r.

Co drugi los wyarywa. Najw'yższa wygrana w szczęśliwym
wypadku 750.000 złotych.

ena */* losu lylko 10 st, '/s losu 20 zł, Vi losu 40 xt. Zamówienia
st ownę załątw. odwrotnie, dołączając do losu blankiet wpłaty ną PKO.

Stanisław Jankowski, Bydgoszcz
Długa 1 Kolektura Loterji Państw. Długa 1

Telefon nr. 14-34. J\ K. O. nr. 209580.

Do nabycia również losy do LoteriiLlgl Morskie) k 3.- zl.
..........

-

... . . . ,ę,em
17608

'W ygrać raotna bi.ety na wolną podróż z utrzym aniem okrętem
do Kopenhagi i Sztokholmu.

RADJOdl

raty! Na raty!
Części składowe. - Nowości.

'* * * ' ' Fachowe ładów, akumulatorów.

M.PI.lllM H IElfK l
Uud(ioszcz. wbB.T**jrn*db*8*nalOI.

Wykonuje także inst. elektr. dla siły, Światła,
telefonów, sygnalizacji, grumochrouów itp. (j789

(7603p żytniej i owsianej słomy,
P. Iprengel, lępólne (Pomorze).

pierwsza

miesięcznie

13 zł.
wpłata 36 zl.

Kromczyóski, Poznań

Aleje Marcinkowskiego 5,
2S,

TYLKO

LaKiery-Einalje-Farliy
marki

SMOK"

są \ najtrwialsze.
Kto ,,Smokiexn** malagę.
Nigdy aie iałuip* (3730
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Dnia 27-go b. m . o godz. 8sft wieczorem
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach
opatrzony Sakramentami św. mój drogi nigdy
niezapomniany mąż, troskliwy ojciec jedynej
córeczki, szwagier i wujek ś. p .

Antoni Biskupskiw 43 roku życia, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona

Źoaa z cdrka I rsdzina.

Pogrzeb odbędzie ,się w pierwsze święto
o godz. 2 -grej po południu z domu żałoby
u!. Grudziądzka 6, na nowy cmentarz. (7635

Dnia 26 bm., o gods. 9 -tej przed południem zasnął w Bogu
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św;, nasz jedyny, ukochany, nigdy niezapomniany

jsynek, braciszek, siostrzeniec i wnuk ś. p . 1

ZMfonsDraslcl
uczeń II ki. Gimn. Marii Magdaleny

przeżywszy 12 lat. Pogrzeb odbędzie się dnia 31 b. m . w |

pierwsze święto Wielkanocne po południu o godz. 4 -tej j
z domu żałoby w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki 6.

Ciężko strapieni Stanisław ostw o D rascy z S'ędziną.
Chabsko. Wyrzysk, Poznań.

| Najst. Zakład pogrzebowy P. Piasecki, Poznań,Klasztorna 14 I
Telefon nr. 27-69. 7633)

WflUSNĄ?
Wszyscy Cl, którzy stra­
cili swoich najbliższych,
winni właśnie teraz
skierować swe kroki na

cmentarz.

Nagrobki
w artystycznem wykonaniu
z wszelkich rodzaji kamieni

poleca

po ceaaeh przystępnych

J.JOB- BYDGOSZCZ
Telefon 476 Rejtana 7 Rok zał. 1905

Największe przedsiębiorstwo tego rodź. na miejscu

Specjalnośći (7292
posadzki, stopnieit.p . ,,Tes?razzo18.

Zastanów się
nim kupisz motocykl, proszę się najpierw u nas

przekonać o angielskim motocyklu wysokiej klasy

(7672
PlejkGlcil 1929

250,(350, 500 i 1000 cm*.

Pierwszorz. wygląd i konstrukcja, największa wygoda.

ŁABICKI Gdańska 133.

U c h w af a . Postępowanie w sprawie przymusowego

przetargu nieruchomości w gminie Brukach, położonej
w księdze wieczystej Bruki, tom I. karta 79, na nazwisko

'Wojciecha Ignarskiego i żony jego Anny z Klimkie­
wiczów zapisanej, uchyla się, albowiem wierzyciel
wniosek swój z 6. X 1928 cofnął. Wyznaczony termin

jna dzień 6 maja 1929 r. odpada. (7703
Chełmno, dn-a 25 marca 1929 r. Sąd Grodzki.

Ogłoszenie.
Za zgodą Zarządu Związku Lekarzy

Z. P . Obwodu Bydgoskiego i Zarządu
Kasy Kolejowej Dyr. Gdańskiej, przyjm u­
jemy również członków Ogólnej
Kolejow ej Kasy Chorych Dyr.
Gdańskiej.

Dr. med. Chelkowski S T *

lekarz praktyczny
przyjmuje od godz. 8 —10 I 8—5

Dr. med. Mierzwiński 2 S '

lekarz praktyczny
przyjmuje od godz. 9 —11 i 4—6

Dr. med Pfeifer ulica Dworcowa nr. 5S

specjalista w chor. uszu, gardła i nosa

przyjmuje od godz. 9 —11 i 3—5

Dr.med.OlgaLipczyńska
I 'specjalistka chorób dziecięcych

przyjmuje od godz. - 3—5

I Dr.med.ZofjaZiętakównaU T
1 specjalistka w chor. kobiecych

przyjmuje od godz. 9 -11 i 4—6
| 7348)

m%mm%rolników;
uiisiimniiiiiłfiiiiinHHiitHniiiiniiiniiiinfiłmiinsfiHiiiniiiiiiniiłiiaaiimii

naszego magazynu CZĘŚCIzapasowych
sprzedajemy jeszcze pozostałe CZĘŚCI
zapasowe od następujących kosiarek,

żniwiarek i wiązarek:

fHosiarki:"SkAmkb*n*\* ,,51lassey-J5anis"
,,Jahr~5llemannla?ś
,,5ldriance 5lr. 8 "

Manz-Wery"99*

Żniwiarki:-5*?'?"
,,Viktor~ Siederslebm"

, , Walter 51 'Wood"

,,5ldriance 5lr: 6"
'Wery"

.,Jones"

ĄlM n z n rU t * n5Hemannla~J!ahr,tu/iązufru. Mriance yt

pocenachumiarkowanych
Żądajcie ofert aa zapotrzebowane części zapas.

W przyszłości prowadzić będziemy części
zapasowe tylko znajlepszych fabrykjak;

Bydgoszcz
3 Maja 14. telefon 1135

K ursy przyspieszone
dla kierowców zawo­
dowych i amatorów.

Początek 4 kwietnia br.

Zapisy każdego czasu

w lokalu szkolnym.

Żądać prospektybezpłatnie
Samochody szkolne o podwójnej Samochody o podwójnej kie- Samochody o jednej kierownicy
kierownicy stosowane w szkole równicy patentu światowego ałużą do lekcyi końcowych

na pierwszych lekcjach, przyspieszają naukę jazdy. i egzaminu. 7664

7571

Landwirtschaftliche

Zentralgenossenschaft
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością

Poznań, ul. Wjazdowa 3.

e
i
f
i
i
i

f\
s
\
t

Poszukujemy zaraz sam odzielne J

EKSPEDIENTKI)do działu konfekcji da'mskiej i działa galanterii. Oferty
z odpisem świadectw i podaniem wynagrodzenia należy skierować do

BYDGOSKIEGO DOMU TOWAROWEGO
ul. Gdańska, róg Dworcowej. (7600

1

f
1
f
1

Dzielnydi

Milian;
7119poszukuje zaraz

Fr. Hege
fabryka mebli artystycz

nych, Podgórna 56.

WÓZKI
dziecięce
na raty

począwszy o d 70 zł.

T. IYTIIS1I, Bydgoszcz
Dworcowal5a Gdaaska21

Fabryka zabawek.

siatki druciane wszel­
kich rozmiarów, bramy,
furtki, słupki i kompl.
ustawienie parkanów
wykonuje F3762

Leon Kurowski
warsztat splatania siatek

drucianych, Bydgoszcz.
Bart. Głowackiego 25,

Filipiak
i Kiciński

Bydgoszcz
Stary Rynek nr. 14

wykonuje

protezy
rąkInóg
przyrządy chód u-

łatwiające, gorse­
ty ortopedycz­
ne, bandażeru-

pturowe, pasy
brzuszne I poo­
peracyjne,pod e-

szewkipodpła­
skie stepy11.p .

Gnieźnieńska

Leterja Końska
Cen! less 1 2i. 11 losów 10 sl

w yłąeznie port*. 8984

Ciągnienie
25go kwietnia te, y.

Fa. Paweł Kasch,
kolektura

Gniezno, ni. Tumska 5,
Telefon 200.

P. K . O Poznań 207907.

SRóry
wierzchnie, podeszwowe-
rym arskie oraz wszelkie

przybory szewckie po cenach

konkurencyjnych poleca

Wawrzyniak i Rybski
handel skór

ul. Warszawska 24
(narożnik PI. Piastowski)

tcl. 889. 7687

Wykrój podeszwowyznai-
lepszyeii gatunków skór

stale na składzie.

powiatowy da sprzedały wag automa­
tycznych za wysoką prowizją poszuki­
wany. Oferty z podaniem referencji do

PolskiejAgencjiReklamy ,Par”, Poznań

Aleje Marcinkowskiego 11 pod ,Wa­
g a 13,236”. (7582

6356

plamy, wyrzuty usuwa

kremi mydłoBenegnl-
no. Puder Benegn'm ja­
koko 'ieczny dodatek na­
daje cerze przepiękny wy­
gląd i naturalną świeżość.
Cena kremu 2 zł, mydła
1,50zł, pudru 1 zł.

Mag. Jan Stenzel,
- aptekarz,

apteka pod Łabędziem,
Grudziądz, Rynek 20.

Teśefon 142.

Ibwf wynalazek II t,

Płaski

zegarek
Q tylko zl 5.93

(iam. 25)
Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki zegarek niklowy. Chód

dźwięczny, na kamieniach. Wyregulowany do minuty z gwarancją
za dobry ehod na 8lat, 2 szt. 11.69, 4 szt.22.68, 6 szt. 33.69.
Lepszego gatunku 7.75, 9.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 35 zł. Na rę­
kę z paskiem 14, 17,20, 25, 30, 35. 40, 50 i 57 zł. Z francuskiego
nowego złota 15.50, 2 szt, 30, 3 szt. 44 zł ręczne z paskiem le­
pszego gatunku 20, 25, 37, 45, 55, 65. Budziki stołowe 15, 17 i 26e

lepszego gatunku 25, 30 I 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po
zł 2,15, 3, 3.75 4.85 i 6 zł. Za koszta przesyłki płaci kupujący

* Adres zegarm.:

M JakMtz. Warszawa, lana 27. Oizial 100.
Firma egzystuje od roku 1900. Nagrolżona wieloma złotemi meda­
lami i krzyżami. Mnóstwo li-stów dziękczynnych. Z powodu braku

miejsca zamieszczamy niektóre: Nr. 4310). Zegarek otrzymałem za

który bardzo dziękuję, chodzi co do minuty i bardzo miły dla oka.
Ku mojemu miłemu ździwieniu chodzi lepiej od ,,Omegi**, który robi

różnicę naprzód albo wtył. Zegarek otrzymany od Pana nie robi

żadnej różnicy, tak dał się dokładnie wyregulować, proszę o łaska­
we przysłanie mi możliwie w krótkim czasie jeszcze dwa zegarki
płaskie, niklowe. Po otrzymaniu zrobię zamówienie na większa ilość
dla całego biura. Z poważaniem Jan K ałużyński Lublin. (Nr. 3455
Sz. P. uprzejmie proszę o wysłanie jeszcze jednego zegarka z fran­
cuskiego nowego złota. Przy tej sposobności mamy zaszczyt po­
dziękować za otrzymane 3 zegarki z których jesteśmy zadowoleni
W najbliższych dniach wyślę zamówienie na kilka zegarków dla
Koła Młodzieży w Gołębiewku. Z poważaniem Stanisław Bo­
rowic'z, pffozos Tow. Rolnictwa w Kutnie. (617i

Złote medaleZnamcu kupują
na każdej wystawie.

Zastępstwa:
Warszawa - Katowice

Poznań - Gdańsk - Lwów
P ia n in a Jtóiftne**

CenJrala
Pianin

ulica Gdańska 149.
Tet. 22 -25
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R U R Y
gazowe, kotłowe, wiertnicze, miedziane i mo­
siężne, cylindrowe, ołowiane oraz łączniki do rur

dostarczają

ST.GRABIANOWSKIiSka
Sp. AKc. 7688

Dworcowanr.66 BYDGOSZCZ Telefon nr.912.

Refrauracio
Telefon nr. 1171 EEYSIEJP1 Hotel

oliea Gdańska nr. 134

SPIS POTRAW:
W 1-sze ftwfęto

Zupa Madeira
Rosół z kuey i makaron domowy

Sandacz w sosie holenderskim

Befsztyk cieięcy w rodz. myśliw,
Grzbiet barani z przyborami
Kaczka z czerwoną kapustą

Ftłrst Ptickler Body.

W 2-gle święto
Zupa pomidorowa

Rosół royale
Lin na niebiesko

Szynka w sosie madeira
Tornedo z przybor, - s os bernaiso

Indyk nadziewany
Sałata 7743

Lody waniliowe

Mmm%ewt pofiidnioroijr md I—3
rmągRovBtmtgp rse snonots.'iiM^fMżoneantĄO Ffticsire !?incaz

Wyszynk pierwszorzędnych piw jak:

pitzneftskie, okocimskie. Kuntersztya m. in. Lslbissh Żywiec Jasne

Dekoratora
(siłę pierwszorzędną) który wykazać się może

świadectwami, że w tej dziedzinie pracy zatru­
dniony był pizez dłuższy czas w większych
magazynach poszukuje zaraz (7734

Bydgoski Dom Towarowy
ulica Gdańska (róg Dworcowej).

illS fttiuni 2 lat zaprowadzonego interesu
I lu UUjllI przy głównej ulicy poszukuję zaraz

luemAlmSMlłł czynnejzkapit.5-6000WSPCIlfliCZKS złotych,branża konfekcja
bielizna i towary krótkie. - Pierwszeństwo mają
Panie z branży, - Łaskawe zgłoszenia do Dzien­
nika Bydgoskiego pod VZ, Z. Z,” (7729

Jaifa? W-2M0 Jafa?
Poznańsko-Pomorska Centrala

Zaknpu i Eksportu Jaj T. z o. p i
Bydgoszcz, Floriana 8, telefon 2 2 -30

kupuje jaja w każdej ilości i płaci,
jak wiadomo, najwyższe ceny dzienne.

Jola? w-2230Jaja!

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno stowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 100',-0drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniżki. g

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. g

ECEEH)!
płyn
blach

Blacha cynkowa
do pomiedźiowanla

blachy cynkowej dostar­
cza Drogerja 'Minerwa,
Bydgoszcz. Śntadeckich42.

7689

Zabawki
wytwarza około 700 wzo­
rów, żądać cennik. ,,'Wiol'1
Sienkiewicza 44. (F4271

kg j Krawcowa
%ylconuie wszelką garde­
robę damska, specjalność
płaszcze kostiumy. Przyj­
muję również uczennice.

Aleje Mickiewicza 5, p ar­
ter wprost. Langowa.

F4241

Wytwórnia
kafli i doniczek w różnych
kolorach, oraz doniczki
w różnej wielkości. Piąt­
kowski, Jagiellońska 3/4,

7680

Brzytwy
nożyczki, maszynki do

włosów, żyletki najta­
niej. Szlifiernia, Poznań,
ska 6. (7887

igły
części do szycia maszyn,
rowerów, gramofonów,

primusów. Poznańska 6.
7688

E OTawa)7
Gospodarstwa

domy, składy okazyjnie
poleca. BOstoja", Dwor­
cowa 59, (7722

Dom
nowoczesny z komfortem,
dochodowy, p rzy główne?
nhcy w powlatowem mi'e­
ście, w te m 2 składy. roczni'
dochód 7.500 zł, cena 60.000
zł. wpłata 1 5 - 20.000 zł.
reszta na długie lata. Dom

masywny w mieście po­
wiatowem w rynku, w któ­
rym Znajduie sie bardzo
dobrze prosperniaee rzeż

nictwo, cena 28.000 złotych
wplata podług ugody i du­
żo innych posiadłości miej­
skich I wiejskich poleca
T. Jankow-ski, Tuchola, ul.

Bydgoska 2. 17661

Gospodarstwo
28 morg., inwentarz żywy
i martwy dobry, 7 kim.
od Bydgoszczy. Ernst
Schmidt. Zielonka, p. Ciele

pow, Bydgoszcz, 7715

Kupna
bardzo korzystne 1600 morg.
majątek na Pomorzu
ziemia pszenno'buraczana,
inwentarz żywy i martwy
kompletny i dobre zabu­
dowanie, cena 370.000 zł,
w płata 200 000. 150 morg.
przy mieście, ziemia pszen-
no buraęzana i pod koni­
czynę, dobre zabudowanie
i kompletny inwentarz, ce­
na 130,000 zł, w płata 50 000.
180 morg. w powiecie tu­
cholskim, ziemią pszenno-
buraezana, dobre budynki
i kompletny inwentarz, ce­
na 120.000 zł, w płata 60.000.
110 morgow'e przy mieście,
ziemia pszennb - buraczana
i pod koniczynę, komplet­
ny inwentarz i dobre ou-

dynki. cena 60.000zł, wpłata
35,000 zł. poleca Jankowski,
Tuchola, Bydgoska 2. (7659

Lokal
na warsztat lub składni­
cę zaraz wydzierżaw'ię.
Jagiellońska 3. Sieroń.

7679

Z powodu
wyjazdu sprzedam dom
3 pokojowy, kuchnia, za­
budowanie masywne, o-

gród owocowy, l1/.. mor­
gi roli, 7 500 zł. Mieszka­
nie wolne zaraz. Mogę
wydzierżawić 600.Korono-

wo, Kotomirska 2, Sem­
czuk. (7368

Samochód
D?on Bonton limuzyna t%o
w bardzo dobrym stanie
tanio na sprzedaż, Wróblew ­
ski, Dr. Em, Warmiński 10.

F4257

Wóz
myśliw'ski tanio na sprze­
daż. Hetmańska 35. F4267

Zarybek
Linki do zasadzenia od 8
do 12 cm. Cieszyński, Ło­
kietka 6. 7696

Rower
damski i wyścigowy męs­
ki tanio sprzedam. W ar­
mińskiego 8, w podw.

7725

Elegancki
wózek dziecięcy tanio na

sprzedaż. Mostowa 11,
II ptr. Baśkiewicz. 7726

Samochód
11/5 ton. mało używany,
na'sprzedaż. Kordeckie

go 15. (7728

Zamiana.
60 morgowe gospodarstw'o
blisko Bydgoszczy, zie.
mia buraczana, budynki I

klasy, inw'entarze kom­
pletne, zamienie na dom

dochodowy w Bydgoszczy
w centrum lub w śródmie­
ściu. Oferty pod ,,Zamia­
na" do filji Dz. Bydg. ul.
Dworcowa 2. (7741

Hotel
w pnwiatowem mieście na

Pnmórni, pierwszorzędny.
18 nokoi. duża sala konz.ons

zanewulony. cena 150.000 zł,
wpłata 75 000 złotych. Hotel
w nowiatowem miejcie na

Pomorzu, pierwszorzędny
i skład kolonialny, duża
sala do zabaw 1 zajazd,
cena 120/00 zł, wpłata
60.000 zł. polecą Jankowski,
Tuchola, Bydgoska 2. (766Q

Handel
starego żelaza sprzedaje
tanio wszelkie użytkowe
żelazo, blachę, rury, tra­
garze, drut, klucze ma­
szynowe ect. oraz zaku­
puje wszelkie stare żela­
zo i metal. Jagiellońska
nr. 3, drugie podwórze.

7678

Zakład
fotograficzny sprzedam.
Listownie do filji Dzień.

Bydg. pod ,.Ro." (F4270

Sprzedam
lub wydzierżawię dom
8 mórg 'ziemi na Bielaw,
kaeh. Zgł. do filji Dzień.

Bydg. pod ,Dom 8*.
F-4265

Kutnię
z materiałem i warsztat

kolodzieiski, cośkolwiek
z narzędziami odstąpi.
Toruńska 118. . (7700

Gabinet
dentystyczny kompletnie
urządzony z wyrobioną
parktybą w dobrym pun­
kcie wraz z mieszkaniem
z powodu choroby sprze­
dam. Zgł. .P ar” Toruń,
Szeroka 46, pod ,1307”.

7705

usuwa czerwone plamy oraz

wszelkie nieczystości skóry
jak: opaleniznę, pryszcze,
wągry itp,, nadaje równo­
cześnie skórze biel alaba­
strową. Cena l zł za tubę.

Do nabycia w Bydgoszczy w drogerjaoh:
Cz. Kopczyński, ul, Śniadeckich 42a

f St. Boźeński, ulica Gdańska nr, 23. 1745

Restauracja
dobrze prosperująca z

mieszkaniem natychmiast
na sprzedaż. Adres wska­
że filja Dz. Bydg. (F4261

ITku”*" )J
Wosku

pszczelnego, kupuje każ­
dą ilość. B. Kiedrowski,
Drogerja, Długa 64. (7718Restauracja

z pełną koncesją wraz z

mieszkaninm 2 pokoj. z

powodu choroby gospo
darza jest do objęcia. Po­
trzebne 8000 zł. Of. pod
,A. K.” do filji Dz. Bydg.

F-4268

Lokomobilę
nie mniej niż 20P. S,ku­
pi A. Jaworski Promena­
da 8. (7735

Traktor
Fordson bez pługa, mało

używany, w zupełnym po­
rządku, natychmiast do u-

życia, parową młocarnię.
kilka żniwiarek, parownik
na U/2 cent., śrutow nik
Exelsior. wszystko używa­
ne w dobrym stanie ma

korzystnie do oddania l. De-

kowski, Fabryka maszyn,
Środa. 7717

Kurs kroju,
Dnia2 kwietnia rozpocznie
się nowy kurs. Wyuczani
rzetelnie. Misiewiczówna,
mistrzyni, Sienkiewicza 8.

7675

Która
z inteligentnych pań udzieli
młodemu kawalerowi lekcji
języka francuskiego. Zgłosz.
pod Maryla 100", (7649Fiat 503

otwarty, dobrze utrzyma­
ny, mało używany jak
nowy k- rzystnie na sprze­
daż. Brunon Łabuki, ul.
Gdańska 68. 7702

k( po-;s,fv3 S
Mistrza

kowalsko - ślusarskiego z

świadectwem szaoły pod-
Huwacżej przyjmę na sta­
nowisko kierownika. Zgł,
pod , Przyszłość1* do filji Ot.

Bydg. Dworcowa 2. F4269

100 mtr. toru
kolejki polnej na pod-
kładaoh z wózkiem, nowy
wóz do interesu, 2 dobre
konie sprzedam. Orezy-
kowsk, Jachcico, ulica
Saperów 10. (760ą

Czeladników
szewskich na szpilkową
i szytą pracę przyjmie
zaraz na stałe, Młyńska
nr. 32, Inowrocław. (7704

4 lamp. radjo
kompi. na sprzedaż. Of

pod ,,Radjo" do Dz. Bydg.
7732

Poszukuje
się technika budowlanego
posiadającego dokładną
znajomość fachową prac

samorządowych.Magi­
strat miasta pow, Tucho­
la (Pomorze). (7703

Kucharka
umiejąca dobrze gotować
oraz do wszdlkicb prac
domowych może się zgło­
sić. A. Bleja 15. (7724

Pomocnik
stolarski potrzebny. Lit-
kowski, Dworcowa 17.

F4266

Potrzebna
krawcowa do damskiej
konfekcji, oraz służąca za­
raz. Łokietka 29, parter
drawo. (F4259

Wyręczyclelkę
samotną obeznaną w go­
towaniu, wypiekaniu, \vi-

praw. prasow, i pracą
domow, poszukuje zaraz

lub15.IV. rb. Of.zfort.

odp. i świadectw i pretens.
pensji proszę nadesłać do
Dz, Bydg. pod ,,Wyręczy-
cier, (7746

Dzielnego
trakarza na prace hory­
zontalne oraz robotników
m łodocianych na stałą
pracę poszukuje zaraz.

Wiktor Petrykowski, ul.

Garbary 22. 7682

Pomocnika
oszukuj(fryzjerskiego poszukuję

od 2. IV. 29 r. Kamieński
Sw. Trójcy 14. (V7U

W oźnica
który w Browarach pra­
cował może się zgłosić.
Niedzielski, Sienkiewicza
nr. 6. (7701

'i(
posady s

2 panny
z lepszej rodziny celem wy­
uczenia się wykwintnego
gotowania i pieczenia ciąst
poszukują posady jako e-

tewki na większym majątku
lub do hotelu. Zgłósz. do

filji Dz. Bydg. pod ,.Eiew-
ki 2". (F-4253

j|jj^ DZIERŻAWY 3

Spichlerz
że Srutownikiem duże po­
dwórze, skład wędU, drze­
w'a, wymiana zboża, prze­
miał na godzinę 14 ctr.

2 konie, wolne mieszkanie
w dużem mieście powiato-
wem zaraz do wydzierża­
w'ienia p rzy m ałej w'płacie,
Zgłosz. przyjmuje J. Kłos,
Gniezno, ul. Chrobrego 34.

7740

Wolny
skład, 2 w'ystawowe oknr
z .mieszkaniem do wy­
dzierżaw'ienia w F ordo­
nie, ul, Świecka 6. F4260

Na Pomorzu
do wydzierżawienia na­
tychmiast z inwentarzem
lub bez, około 200 mórg
ziemi żytniej, w tem 45

mórg łąki, a 180 zasiew'-

nycb żyta, budynki ma­
sywne. Zgł. do Dz, Bydg.
pod ,1 134". (7i 42

Szofera
biegłego w jeździe I obe­
znanego na Pomorzu po­
szukuję. Piśmienne oferty
pod ,J.N." 7620

Maszynistka
bardzo biegła potrzebna
zaraz do biura adw. dra

Dziubańskiego, w Byd­
goszczy, ul. Śniadeckich
nr. 1. (F4255

Pomocnik
ogrodniczy, młodszy po­
trzebny. Kowalewski, Byd­
goszcz, Koronowska 45,

7698

Woźnicę
nieżonatego, z dobremi

świadectwami, poszukuje
G. Haberraann, Unji Lu­
belskiej 9 - 11. (7692

Potrzebna
dziewczyna do wszystkiego.
Sienkiewicza 48, II p. pr.

(F4251)

3 pokoje
z kuchnią za rozznym
czynszym, 2 pokoje za

czynszem, 1 pokój zkuch­
nią tanie, 6 pokoi kom­
fortowe tylko miesięczny
czynsz wskaże. . Ostoja”,
Dworcowa 59. (772t

Mieszkanie
2 pokojowe wydzierżawię.
Domański, Cmentarna 5,

7727

kpokoi,a
Dobry

pokój umebl. do wynaję­
cia zaraz. Ul. Nakielska 8
II. ptr. prawo. (7710

Pokój
do wynajęcia. Długa 19,
II, ptr. lewo. (7686

Umeblowany
pokój oddam. Kościuszki
nr. 9. (77żO

Pokój
bez pościeli dla pana do

wynajęcia zaraz, Gdań­
ska 136, I ptr. p . (F4263

Pokój
umebl. do w ynajęcia.
Sienkiewicza 40, J ptr. p.

F4234

Umeblowany
pokoj wyna jmę zaraz. Długa
nr. 7, U ptr. (7647

Pokój
dla 2 panów lub pań do

wynajęcia. Ul. Rycerska 23,
i ptr. prawo. F4258

BGEED1
Ód palenia tytoniu

odzwyczaić się każdy mo­
że przez używanie papie­
rosa Nargilo, Cena 3 zł,
Drogerja Minerwa, Byd­
goszcz, Śniadeckich 42.

7690

Zgubiono i769ij
portfel z dokumentami m

nazwisko Szymon Fischrj-
wicz z Włocławka, zna­
lazcę proszę oddać doI-go
konusarjatu Nowy Kynek
nr. 1 za wynagrodzeniem.

Papiery!
wojskowe na nazwisko
Antoni Dzikowski, unie­
ważniam, (7712

firma da konfekcje i to.

wary krótkie w komis.
Posiadam skład i stawiam
do 2000 zł kaucji Łask.

of, do Dz. Bydg. pod
nKomis”, 7797'

Młoda
przystojna, inteligentna
pani, jedynaczka z dobre,
rodziny zyczy zapoznać
pana tylko zwyższych sfei
celem towarzystwa. Pano­
wie z szlachetnym chara­
kterem w wieku 28-4C
lat zechcą się zgłosić pod
, Jedynaczka. doDz. Bydg

7719

Wielkopolanin
kawaler lat 30, bardzc

przystojny, średnio wy­
soki, brunet, urzędnik
państwowy na dobrej
stałej posadzie, posiada­
jący kilkanaście tys, zł
ożeni się zaraz tylno s!

religijną pania, miłej po
wierzehowności i usposo­
bienia, najchętniej z go­
spodarstwa (wdówki nie-

wykluczarp) Poważne o-

i'erty o ile' możności z do

łączeniem podobizny, któ­
rą zwracam pod słowem
honoru proszę nadesłać

pod ,,Idealna przyszłość1
do filjf Dz. Bydg. Toruń

7708 jjj
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Obrońca
pryuiatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej

J. Wojciechowski
Bydgoszcz, Śniadeckich 15/16.

^ POLECENIA J U

Tresura psów
przyjmuje psy do tresu­
ry na dogodnych warun­
kach, oraz można nabyć
ostre psy tresowane z za­
kładu, również młode do­
gi niemieckie, szpice, fok-

syiinne na sprzedaż.Wszel­
kie inform acje co do psów
osięgnąć można w zakła­
dzie tresury psów. Fr.
Buda, Bydgoszcz-Wilczak.

7640

niniE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb,: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni

!oraz mebli pojedynczych,
, także wyściełane solidne-
*to wykonania własnych
s'-iarsztatów na dogodnych

i warunkach poleca Ignacy
, G rajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9574

Zakład malarski
;poleca się do wykonywa­
nia wszelkich prac ma­

larskich na dogodnych
'warunkach. W . Wojcie­
chowski, Pomorska nr. 60.
i* (7615)

plisowanie
karbowanie, rysowanie

\Wszelkich robót ręcznych,
h:hemiczne czyszczenie i
farbow'anie w'szelkiej gar­
deroby damskiej i mę­

'skiej szybko, trwale i ta­
nio. Piwecki, św. Trójcy
n r. 27, przy kościele. (7655

6 fotografii
pocztówkow'ych 3 zł., le­
gitymacyjna 1 zł., 20 wi­
zytówek 5 zł., 6 gabinet

,12 zł., portret 2 zł.poleca
i. Wiol” Sienkiewicza 44,
. Fiija Jagiellońska 18part.

4000

Materace
tanio. Jagiellońska 4. (7650

Klubowe
garnitury korzystnie. Ja­
giellońska 4. (7651

Leżanki
tanio. Jagiellońska 4, Ta-

'picernia. (7652

Otomany 17653

okazyjn'e. Jagiellońska 4

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4. (7654

! Szyte
po domach suknie od naj­
skromniejszych do naj­
w'ytw'orniejszych. Bardzo

chętnie po majątkach. Of.
do filji Dzień. Bydg. pod
,,Z. S". (F4248

Baczność.
Kto majątek, gospodar­
stwo, mlyn, fabrykę, ce­
gielnię, tartak, dom, wilę.
interes handlowy lub

przemysłowy zechce ku­
pić, sprzedać albo wy­
dzierżaw'ić, niech się na­
(tychmiast zgłosi do "naj­
poważniejszego biura kup­
na i sprzedaży firmy
,,Polonja", Bydg. Dwor­
cowa 17, teł. 698. Naj­
większa część objektów z

rąk niemieckich. (FV254

Około 300 mórg
średniej ziemi, z dnżemi

torfowiskami, ładnym o-

grodem i parkiem, zabu­
dow'ania masywne, inwen­
tarz kompl., bez długu, 2
kim. od stacji kolej, na

Pomorzu, okazyjnie przy
wpłacie około 60.000 zł
na sprzedaż. K . Wetzker,
Bydgoszcz, Długa 41. Teł.
nr. 1013. (7607

Kamienica
rogowa z interesami, do­
chód roczny 20,000, cena

130,060, w p ła ty 60,000 zł.
Biuro ,,Pogoń” Bydgoszcz,
Dworcowa 80. (F4181

Dom
III p. z składem kolonjal-
nym, 4 pokoje wolne, za­
raz na sprzedaż. Ul Ja­
sna 23. (F-4236

Kamienica
wśródmieściu Bydgoszczy
z 2 interesami, dochód

5.700, cena 53.000 sprze­
dam. Oferty do fiiji Dz.

Bydg. pod ,,Okazyjnie".
F-4218

I fłPKiDiall

Gospodarstwa
192 i 220 morgowe pszen­
nej ziemi zamienię na do­
my w Bydgoszczy. 330

mórg pszennej ziemi, du­
ży inwentarz, powiat Byd­
goszcz, 160.000 . 200 mórg,
dom 8 pokoi, przy Byd­
(goszczy, 85.000. K olosal-

,ny wybór domów, wil,
młynów. Biuro ,,Prawo",
Dworcowa 82. (F -4239

Stesziówka
170 mórg na sprzedaż lub
zamiana na kamienicę.
Zgł. pod ,,R,esztówka" do

filji Dzień. Bydg. Dwor­
co'w a 2. F-4204

Dom
parterowy sprzedam, mie­
szkanie 2 pokoj. z kuch­
nią w'olne. Orła 8, wła­
ścicielka, Nowak. 7614

Kamienica
z interesami, dochód mie­
sięczny 520 zł, cena SOtJffe.

Kamienica z interesem,
ogrodem, 400 zł miesięcz­
nie, cena 35,000, w'płaty
20,000 jak również wiefe

innyćh poleca biuro nPo-

góń” Bydgoszcz, Dwor­
cowa 80. (F4180

W Ciechocinku
punkt pierwszorzędny, jest
na sprzedaż 30 pokojowy
dom murowany, skanalizo­
wany z elektrycznością, na­
dający się na pensjonat,
ogrodu 14.000 łokci kw.
Bliższe wiadom ości War­
szawa, Marszałkowska 58.
m. 28, Podziemski. (7565

Wiła - Domek
dwu mieszkaniowy, muro­
wany, cały wolny, Byd­
goszcz - Przedmieście na

sprzedaż korzystnie, 3

pokoje na dole, 3 u góry
łazienka, piwnice ogródek
garaż, niedaleko tramwaju
wprost od właściciela, teł.
nr: 305. Mieczkowski, P o­
lanka 4. F 4220

Dom
parterowy sprzedam, mie­
szkanie pokój z kuchnią
wolne. Lubelska 21, w'ła­
ściciel. (762l

Dom F4199
z ogrodem na sprzedaż.
Dochód 7000 zł. Gdzie?
wskaże filja Dz. Bydg.

Dom
II ptr. z komfortem, o-

grodem w centrum, cena

70.0oo zł, dom II ptr. no­
woczesny w centrum, ce­
na 60.900 zł, dom I ptr. z

ogrodem, cena 15.000 zł

poleca sStella*, Dworco­
wa 64. F4230

Dom
w rodzaju wili, II piętr.
z komfortem, dcchód mie­
sięczny 1.600 zł, cena 170

tys. zł, wpłaty 100 tys. zł,
dom II ptr. z 2 składa­
mi w centrum, eena 100

tys. zł i dużo innych pole­
ca przy dogodnych wpła­
tach biuro , Stella" Dwor-
wa 64. F4231

Mleczarnia
parowa z nowoczesnem

urządzeniem, zabudowa­
nie masywne, dom 8 po­
koi, cena 36.000 zł, wpł.
20.000 zł poleca , Stella"
Dworcowa 64. F4232

Wielki wybór
majątków miejskich, wiej
skich, młynów, tartaków'
i interesów handlowych
poleca , Stella", Dworco­
wa 64. F4233

Sprzedam
lub zamienię dom III p.
w' Bydgoszczy, przy n aj­
ruchliw'szej ulicy, w tem

4 składy i restauracja do

objęcia, doehód roczny 40

tysięcy zł.; warunki: 350

tysięcy zł, połowa wpłaty
lub m ajątek od 100 ha. do-

brej ziemi o kulturze,
zniszczony także może

być ale większy, przy
stacji lub miasteczku. Zgł.
do Dzień. Bydg., Dworco­
wa 2, pod ,,350". (F-4205

ObwieszczenieI
Plac budowlany 11.250
intr. kwadratowych, roz­
parceluje mniejsze parce­
le budowlane. Metr kwa­
dratowy 60-90 gr (lub
sprzedam całość). Zgłosz.
reflektantów z gotówką,
w piątek, 5 kwietnia 1929
o godz. 12\A, w południe
na parceli. 'Ul. Toruńska
narożnik Spokojnej. (42ll

Dom
11 piętr. z składami cen­
trum Bydgoszczy, dochód
700 zł, za 65 090, wpłaty
30000 zł sprzeda Bydgo­
skie biuro pośredniczę,
Dworcowa 50. Pozatem

kolosalny wybór m ająt­
ków miejskich i wiejskich.

7683

Sprzedam
skład kolonjalny z wol-
nem mieszkaniem w du­
żej wsi kościelnej. Do

objęcia potrzeba 3000 zł.

Małkow'ski, Wielki Ko­
morsk, Pomorze. (7664

Sprzedam
stodołę 18X8X5, maneż 4

konny, sieczkarkę, wial­
nię, wóz, pług, płuzek 1000
litr. kadź do gnojówki,
maszynę do wody sodowej
i limoniad., pompę centry-
fugalną 6 P. S . do jezior.
Fortuna Śliwice Pomorze,
teł. nr . 16. (7639

Hotel
w Rawiczu z powodu re­
gulacji spadkowej zara*
na sprzedaż lub zamienię
na gospodarstwo w Niem­
czech. Of. przyjmuje W.

Klein, Moers a. Rhein,
Meyei str. 7. 7507

Skład bławatów
staro-zaprowadzony wTu­
choli przy rynku, jest pod
bardzo korzystne mi wa­
runkami do nabycia. Bliż­
szy adres poda Dz. Bydg.

7557

Przedsiębiorstwo
materjałów budowlanych
i opału, z wdelu ubikac­
jami i dużem podw'órzem
w dobrem położeniu na

sprzedaż. Oferty pod ,,N,
N." do Dz. Bydg. (7623

Frak
nowy na szczupłą osobę,
oraz nowa kuźnia połowa
na sprzedaż. Gdańska 68,
Matuszyński. (F-4208

Wózek
dziecięcy biały sprzeda
Sienkiewicza 37, pod w.

lewo. F4213

Sprzedam
okazyjnie pszczoły, ule.

Frejdensztejna, Wiatrako­
wa 4. (F4221

Rolwóz
na 80 cent. sprzedam ta­
nio. Ul. Giunwaldzka 35.

F4237

Pszczoły
w kószkach i ulach sprze­
dam. Hypszer, Czyzuów-
ko, Grunwaldzka 47. (7622

Wirówkę
i maszynę do masła oka­
zyjnie sprzedam. Zgłosz.
Grunwaldzka 17, 7626

Maszyna
szewska Singera na sprze­
daż. W zgórze 41, I p. 1.;
Wilczak. 7616

Samochód
towarowy Brennabor, na

chodzie na sprzedaż. Wia­
domość: Szkoła Samocho-
chodowa Z. Kochański,
3-go Maja 14-a. F4165

Wspaniały
salon BEmpire” za 5 tys.
zł na sprzedaż. Of. pod
, Empire” do filji Dzień.

Bydg. (F4207

Motor
elektryczny 14 P. S . prąd
zmienny, prawie nowy
sprzedam tanio. Toruń,
Grudziądzka 13-15, telefon
nr. 170. (7561

Młockarki
bardzo tan o D a sprzedaż,
Ślusarnia, Kujawska 9. (7545

Maneie
bardzo tanio na sprzedaż.
Ślusarnia, Kujawska9. (7546

Sieczkarkl
bardzo tanio na sprzedaż.
Siusarńia, Kujawska9. (7544

Pianino
marki Irmler, bardzo ko­
rzystnie na sprzedaż. Of.
do Gońca, ul. Dworcowa
nr. 52. (7628

Artykuł
masowy na sezon b. ko­
rzystnie do oddania. Ku­
pię nożyce do blachy
(Kreisscheere). Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,M. S”. (7627

Dubeltówka
16 cal. i rower męski na

sprzedaż. Adres wskaże
Dz. Bydg. 7217

Sprzedam
nową platformę dla ogrod­
nika. Flisacka 2-3, C/.y/-
kówko. (7502

EGEED9
Kupte

dom, wpłacę 18.000 zł. Of.

pod ,,Kupię" dom" do Dz.

Bydg. 67631

Domei: (F4246
mały blisko miasta kupię,
wpłacę 5000 zł. Oferty do

Dzien.Bydg. pod,,Kupno"

Butelki
monopolowe, także od wi­
na kupuję. Chwytowo 14.

7632

Rower
damski poszukuję, w za­
mian płaszcze damskie let­
nie lub zimowe. Jędrasz-
czyk, Sieroca 12. (7644

Poszukujemy
zdolnego dobrze się pre­
zentującego inteligentne­
go sprzedawcę od lat 24

wyżej na stałą pensję i

prowizję. Zgłoszenia pi­
śmienne z podaniem re­
ferencji, oraz odpisami
świadectw składać doDom

Handlowy Stefan Goni-

szewski, Bydgoszcz, Gdań­
ska 149. F-4215

Biuralistka
obeznana z książkowością
włoską, władająca językiem
polskim i niemieckim w sło­
wie i piśmie, poszukiwana
od 1. 4. Oferty z podaniem
wymaganej pensji do filji
Dziennika Bydgosk., Dwor­
cowa 2 pod ,,Biuralistka".

(4169

Poszukują
lakiernika na samochody.
Zgł. Dr. E . Warmińskiego
nr. 3, Tomaszewski. (F4242

Osobę
młodszą, wymowną, obe­
znaną z książkowością z

kaucją poszukuję. Zgł.
z życiorysem podaniem
kaucji, żądanej pensji do

filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2. pod ,,Gdańsk".

F4209

Monter
specjalista na wagi, po­
trzebny natychmiast -

Lotniczy warsztat. Zgłosz.
Krajewicz, Rybowo pow.
Wągrowiec. (F4168
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: Zakład e3akłre*!etznicza-kąpie!owy :

; poleca: 4930 ;

; Djatermję, Górskie słońce, ,,Solux", kąpiele Igli- i
S wiowe, Solankowe, Kwasowęglowe, Siarkowe i

j it. p . Skrzynie elektryczne i parowe. Masaże j
i wszelkiego rodzaju oraz kąpiele zwykłe (wanny), i

Dla nrzędników państwowychi wojskowych ceny zniżone. .

j Bytfgcszsz, tal. Eeśaiska 13. Tslsfan 715. i
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. . . Pa|,ę,. , ,1 Pomocnik
kamieni francuskich w do- fryzjerski damsko-męski
brym stanie, ca 1.25 m.

średnicy poszukuje W.

Gierczyk inż., Bydgoszcz,
Sw. Trójcy 22b I ptr. 1.

7642

g tew~a
Francuskiego

udziela nauczycielka zkil-

kaletnią praktyką gimna­
zjalną i prywatną. Za­
mojskiego 22, II . lewo.

(F-4234)

Młody
Niemiec, kupiec, pragnie
nauczyć się po polsku.
Proszę interesentów, któ­
rzy przez konwersację
chcą uczyć się po nie­
miecku, o podanie adresu

pod .H . 26” do filji Dz.

Bydg. (F4206

Nauczyciel
udziela lekcji z zakresu

gimnazjum, sarzypiec, ro­
syjskiego, specjalność:
m atematyki. Staszewski.
Kościuszki 37a. F4229

Lekcji
gry na skrzypcach udzie­
la gruntownie, tanio Ku­
szewska, Jagiellońska 2.

F4222

Lekcji
robótek ręcznych, haftu,
batiku artystycznego u-

dzieta się. Plac Piastow­
ski 12. (F4250

Poszukuje
agentów' na prowizję do
zbierania ogłoszeń dla

,Tygodnika dostaw”. Of.

pod ^Tygodnik” do filji
Dzień. Bydg. Dworcow'a 2.

F-4217

Krawieckiego
pomocnika na pierwszo­
rzędną pracę damską i
męską poszukuje Sikor­
ski, Koronowo, Kościusz­
ki 22. (7673

Kelnerów
bufetowych, kucharzy itp
poleca na stałe prace jak
tygodniówki oraz na we

sela i inne uroczystości
Związek Zawodowy Pra­
cowników' Gast. Hot. Byd­
goszcz, Plac Piastowski
nr. 2, tel. 1163. 65015

biegły w ondulacji na sta­
łe potrzebny zaraz lub od
15 kw'ietnia. Florjan Maj­
ka, m istrz fryzjerski Osie
Pomorze. (7509

Owczarz
doświadczony z zaciągiem
zaraz poszukiw'any. Maj.
Morczy ny, poczt. Ostaszew

pow. Toruń. 7506

Ogrodnik
pomocnik ogrodniczy od
2. IV . potrzebny. Ul.For­
dońska nr. 12, Bydgoszcz.

(F4202)

Furmani
do zwózki drzewa jnogą
się zgł. Tri A Ska.'Byd­
goszcz, Babia Wieś 5.

7547

Uczeń
piekarski, syn uczciwych
rodziców może się zgłosić.
A. Rydzkowski, mistrz

piekarski, Fordon. (7548

Ucznia malarskiego
przyjmie Leszczyński, ul
Piotra Skargi 10. 7625

Poszukuje
ucznia lakierniczego,
który w'yuczy się również

polstrow ania powozów.
J. Matuszewski, Tuchola,
Fabryka powozów. (7605

Czyste
dziewczę do usług potrze­
bne zaraz. Piotra Skargi
nr. 10, II ptr. lewo. (F4101

Służąca
do kuchni i wszelkiej pra­
cy domowej z dobremi
świadectwami potrzebna
od i. 4. 29.do restauracji
Artura Grottgera 1. (7499

Ucznia
z porządnego domu, który
może u rodziców spać,
przyjmie mistrz siodlarski
cech mistrz) Bolesław Naj-

drowski,Bydgoszcz,D wor -

cowa 11. (F4249

Lekarz
kawaler, poszukuje dziew­
czyny do wszystkich prac
domowych nie wyłączając
gotow'ania. Of. pod ,,7662"
do Dzień. Bydg. (7662

Chłopców
do pracy, poniżej lat 18

przyjmuje. S .Habermann,
Unji Lubelskiej 9-11 .

7691

Robotnice
silne, chętne do pracy ko­
biety, nie niżej 21 lat do

pakow'ania jaj potrzebne.
Zgłosz. w środę po poł.
Goldrei, Rejtana 8. 7618

Uczennice
mogą się zgłosić do kro­
ju i szycia. Kujawska 19.

7641

Kobiety
które jesieńią w ogrodzie
ul. Kujawska 52 pracowa­
ły są zaraz potrzebne. (7617

Przyjmuje
uczennice na lekcje robót

ręcznych, haftu i kroju.
Łokietka 5, II. ptr. pr.

F-4256

POSADY
PO SZUKUJĄ

Kikwylewany
urzęduik adtn inistracyjno-
rachunkow'y, pilny, praco­
wity, samotny przyjmie
pracę w przemyśle,handlu
w'e dworze wyręczy wszę­
dzie pana. Of. do filji
Dz. Bydg. Bydgoszcz pod
, Samotny”. (F4224

Przykrawać?
kamasznik na wszelką
pracę poszukuje stałej po­
sady" od 22 kwietnia. —

Jabłoński, Bydgoszcz,
Małborska 9. (7564

Ogród
owocowo-warzywny^ i U'

bikacje nadające się na

w arsztaty lub składnicę
wydzierżawi właściciel.
Hetmańska 10. (F4210

Mniejszy
ogród do wydzierżawie­
nia. Wiad. udzieli Łepek,
Siemiradzkiego 1. (F4212

Składnica
lub warsztat do wynaję
cia. Wiad. Kaszubska 34;
gospodarz. F4200

Składy (F4273
wolne z bocznemi ubikac

jami przy Placu Piastów
skini w'prost od gospo
darza zaraz do w'ynajęcia.
Wiad. Paderewskiego c~

właśc. domu od 15-17.

KMlgSZHaWIA^I
Mieszkanie

4-pokojowe, ładne oddam
Adres w filji Dz. Bydg.

F4240

Starszy
solidny pan szuka 1 lub
2 umebl. pokoi. Zgłosz.
pod ,,S. 50" do Dz. Bydg.

7648

Pokój
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia. Gdańska 72,
II ptr. lewo. (7326

Pokoju
dobrze umebl. w pobliżu
dworca poszukuje lepszy
pan. Of.pod,N.J.” do
Dz. Bydg. 7624

Poszukuje
2 lub 1 pokój z kuchnią,
wprost od gospodarza,
czynsz z góry za rok pła­
cę. Zgł pod ,,Ewa" do Dz

Bydg. (7645

Mieszkanie
6 pokojow'e z wygodami
do wynajęcia. Gospodarz
Król. Jad'wigi 7. (7643

Do wynajęcia
3 pokoje z kuchnią od

kwietnia, wypożyczające­
mu gospodarzowi 300Ózł.
Oferty pod ,,15" do filji
Dz. Bydg. (F4252

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią za

zwrotem remontu i rocz­
ną dzierżawą, w 'ydzierża­
wi właściciel. Adres wska­
że Dz. Bydg. (7677

POKOJE

Pokój
umeblowany wynajmę.
Podwale 20, I ptr. (F 4247

Pokój
umeblowany z niekrępu-
jącem wejściem oddam
zaraz. Hetmańska nr. 15,
I p. lewo. (F-4228

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście, dla 2 panów do wy­
najęcia. Ul Toruńska 174.

F4238

Pokój
umeblowany do w'ynaję­
cia. Długosza 6, I ptr. 1.

F4223

Pokój
Nakielska 8, I ptr. lewo.

7636

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Lipowa 5a, I. lew'o.

7676

ŁGED1
Z Paryża

Wiednia, Berlina i War­
szawy nadeszły najśwież­
sze żurnale mód na wio-

snę-lato, oraz zeszyty mie­
sięczne ua kwiecień. Księ­
garnia N. Gieryna, Plac

Teatralny. 7612

Wstąpią
jako spólnik do większe­
go domu z udziałem: xl2,
l/s lub % Oferty pod
,,Gotówka'* do Dz. Bydg.

7630

3-10 .008 zł
na pierwsza hipotekę nie­
ruchomości' Bydgoszczy,
za dobrym procentem po­
szukuję. Korzystna i pew­
na lokata. Oferty do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod nKamienice”. (F4208

Zgubiony
w drodze do Inowrocła­
w ia portfel, zawierający
dowód osobisty, papiery
wojskowe oraz cokolwiek

gotówki i inne ważne do­
kumenty, łask znalazca
zechce za hojnem wyna­
grodzeniem zwrócić pod
adresem: Leopold Sekel,
Bydgoszcz, ulica Sienkie­
wicza 54. (F-4235

Świadkowie
będą szukani, którzy dnia
28 marca 1929 wieczorem
o godzinie 22,30 zauważyli
przy Dworcowej ul. w po­
bliżu dworca, jak jeden
awanturnik przechodzą­
cych niewinnych ludzi za­
czepiał. Zgłosz. interesu­
jących jako świadkqpffe
uprasza się. M.Wasielew-

ski, Dworcowa 95, parter.
F4225

15-20 .000 zł.
na 'L miejsce hipoteki na

dom przy głównej ulicy
Bydgoszczy poszukuje za­
raz lub później właściciel,
Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
pod ,,Z. 15-30". (F4244

1500 złotych
kto pożyczy leśniczemu

państwowemu, kawalero­
wi na założenie gospo­
darstwa, za procent letnie
mieszkanie w pięknej oko­
licy. Zgł. do filji Dzień.

Bydg. pod rLeśniczy”.
F4174

Ostrzegani
każdego przed kupnem
mojej nieruchomości oraz

wj'najecia 1próżnego po­
koju, Łokietka 3 od kole­
jarza Jana Kwiatkowskie­
go, Libelta 11. Kożuch,
właść. domu. (7646

Kawaler
lat 25 rzemieślnik na sta­
łem stanowisku, zapozna
pannę do lat 24 w celu

matrymonjalnym. Ofert,
proszę do filji Dz. Bydg.
pod,,Nadziejal929". (F4214

Kawaler 7584
lat 29, urzędn. 300 zł mie­
sięcznie, posiad. 5000 zł,
skromnego usposobienia,
z braku odpowiedniej
znajomości szuka na tej
drodze żony. Panie rów­
nież wiejskie, tylko reli­
gijne, dobrego wychowa­
nia, gospodarne, zdrowe,
mogące lubieć handel,
czystość, odpowiedniego
wieku, posiadające też

trochę majątku proszę
złożyć łaskawe zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,,Życie".

Krawiec
specjalista damski, lat 32,
szatyn, samodzielny, go­
tówki 5000, poszukuje zna­
jomości pań, dobre, samo­
dzielne krawcowe m ają
pierwszeństwo. Oferty do
Dzień. Bydg pod ,,5000 *

F4245
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tii m
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotoezne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkówe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 2. lei. 1304.
Długoletnia praktyka.

Specjalne
Biuro Podatkow-e F ran­
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 151, telef. 16-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprow-adza wszelkie

spraw-y podatkow-e, sp e­
cjalnie trudne zawikłane,
pozatem administracyj­
ne i bilansowe przy współ­
pracy wybitnego fachow­
ca, sądow-nie zaprzys. re­
wizora ksiąg bandl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

POLECENIA )S
Ubranka

do Komunji św., spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. T rójcy 22a,
telefon 1188, 3918

Trumny
wszelkiego rodzaju po ce­
nach bezkonkurencyjnych
dekoracje,kandelabry bez­
płatnie. Zakład pogrzebo­
wy, W . Kosmow-ski, Plac
Piastow-ski 6a. 6314

Pracownia
damskiejgarderoby przyj­
muje w-szelkie prace w-e­
dług najnowszych żurna-
li po przystępnych cenach.
Śniadeckich 24. skład o-

buwia. ' 6999

Meble?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Teł. 1651.

Rowery
w największym wyborze,
także części najtaniej po­
leca A.Wasielewski,Dwor­
cowa 18. 5913

Skład kapeluszu
damskich, najstarszy na

miejscu obok fary, po­
leca w wielkim wyborze
w najnow-szych fasonach

kapelusze, żałobne stale
wielki zapas. Franciszka

Porożyńska, Farna. (2963

Specjalista
szlifowania i obciągania
brzytew, wyrabiam specjal­
ny szlif na twardy zarost

tanio i pod gwarancją. Mo­
stowa 6, róg Grodzkiej,
Antoni Zajst. (7461

Tan! Bazar
Stary Rynek 14 obok ap­
teki poleca duży wybór
książek do nabożeństw-a,
także i w niemieckim

języku, różańce, medaliki,
krzyze, lichtarze, obrazki,
figury. 23408

Meblowe
budrwbre ckucia, na­

rzędzia stolarskie, bejce,
ozdoby do trumien sprze­
daje najkorzystniej Fa,
FlorjanŚniegow-ski,Dwor­
ców a tel. 215. (63łl

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie H.

Schmidtke, Szpitalna 6 .

-

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (213W4

Klubowe
garnitury, leżanki, kana­
py inaterace, najtaniej tz

gwarancją tylko u An­
drzeja Nowaka Wełniany
Rynek 5/6. 3880

Meble
kompletne, sypialnie, ja
dalnie. kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (3881

Tani Bazar
Stary Rynek 14 obok ap­
teki. Poleca sw-ój skład

papieru. Wielki wybór
pocztów-ek, przybory

szkolne i biurowe, scyzo­
ryki, nożyczki, brzytwy,
nożyki. Wyroby skórzane

teki, torebki, portfele itp.
Perfumy, mydła toaleto­
we, szczoteczki, grzebei-
nie i różne przybory
toaletowe, biżuterja sztu­
czna, zabawki różnego
rodzaju w dużym wybo­
rze, wózki, rowery, dere-

zynfci.

Sam sobie szkodzi
kto do mnie nie chodzi.

Mój zakład gwarantuje
higjenicżną i pierwszorzę­
dną obsługę, golenie 0,30,
strzyżenie 0,90, ondulacja
1,50, masaż 1,00, m anicu­
re 1,50. Salon de Coiffure
Plac Teatralny 3, naprze­
ciw Klarysek. (13782

Fortepiany
pianina stroi i naprawia
po niskich cenach P. Wi­
cherek, stroiciel fortepja-
nów, ul. Grodzka 16 róg
Mostow-ej, tel. 273. 6575

Rysunki
techniczne i kopje wy­
konuje W. Nobis, Byd­
goszcz, ul. Ossolińskich

róg Asnyka, wiła pana
Dr. Gaszyńskiego. (F3974

PanowieI
Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, reperuje
starannie, najtaniej ,Eko-
nomja”Dr. EmilaWarmiń­
skiego 15. (F3929

Nowo
otwarta Warszawska pra­
cownia w-ykwintnego obu­
wia, przyjmuje wszelkie
zamówienia na męskie,
damskie i dziecięce podług
najnowszych żurnali. -

Bydgoszcz, Sobieskiego 9,
I piętro , Baczew-ski. (5801

Piśmienne
artykuły, książeczki do na­
bożeństwa, różańce, galan­
teria skórzana, waliski,

laski, parasolki. H. Rod-

kiewicz, Śniadeckich 41.
35253

Plisowanie
i karbowanie po cenach

najniższych, miejsca przy­
jęć: Śniadeckich 50, Śnia­
deckich 24 (skład obuwia)
Szpitalna 2, Grunwaldzka
nr. 30, Grunw-aldzka 141

(Fabryka) Aleje Mickie­
w-icza 1. Pomorska 42.

(6310

Miód
czysto-pszczelny z własnej
pasieki po cenach hurto-

wnycb odstępuje Majątek
Słoehynie, p. Cbyrów. Ma­
łopolska. (7597

Meble
Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

w-ielkim wyborze od naj-
wykwintniejszychdo poje­
dynczyeh. Ceny i warun­
ki najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Długa 4. (7594

Uwaga!
Okolę, Wilczak. Czyżkówko.
Nowo otworzona pracownia
tapieerska na Okolu wy­
ściela wszelkie meble no­
we. jako też przerabia stare

uczciwie i fachowo. Grun­
waldzka 35. (7479

Wielki
wybór majątków ziem­
skich od 10—1000 mórg,
młynów wodnych i pa­
rowych. cegielnie, tartaki
i inne wszelkiego rodzaju
przedsiębiorstwa na ko­
rzystnych warunkach po­
leca M ałek , Bydgoszcz,
Dworcowa 36. Tel. 837.

Gospodarstwa
na Kuiiiwach i okol'cy,
młyny sprzedaje Gozimir-

ski, Inowrocław. Mikołaja 30
7445

Majątek- resztówka
200 m .rgów, prywatne, bez

długu, brzy większem mie­
ście gimnazjalnem, dworek
w ogrodzie. 8 pokoi, bu­
dynki masywne, z komplet­
nym inwentarzem żywym
i martwym, ż powodu wy­
jazdu sprzedam za 85.000 zł

wpłaty 50—60 000, poleca
biuro ,,Pogoń" Bydgoszcz,
Dworcowa 80. Znaczek na

odpowiedź.

Realność
wcentralnem położeniu w

Koronowie sprzedam. Na­
dolny, Koronowo 6702

Domy
kamienice z składami, wile,
gospodarstwa, młyny sprze­
daje Gozimirski. Inowro­
cław. Mikołaja 30. (?444

Drogerją
z domem lub bez sprzeda
Gozimirski, Inowrocław
Mikołaja 30. (7446Polecam

kupującym za natychmia­
stową gotówkę majątki,
gospodarstwa, domy z in­
teresami. młyny i tartaki
lak i nieruchomości wszel­
kiego rodzaju i przyjmuję
nowe zlecenia każdego
czasu. K. Wetżker, Byd­
goszcz, ul. Długa nr. 41,
telefon 1013. (7514

Piekarnie
parowe z domem sprzeda
je Gozimirski, Inowrocław,
Mikołaja 30. (7447

Skład
kolonjainy w najlepszem
położeniu Gniezna, nada­
jący się na każde lepsze
przedsiębiorstwo, z powo­
du objęcia własności po
rodzicach zaraz korzyst­
nie na sprzedaż. Zgłosz.
przyjmuje Jan Mikołaj
czak, Gniezno, Kaszarska

nr, 3. 47577

Dom
przy stacji i 41/? roli, 51ń

łąki, 6500 Ciejak, Solec

Kujawski, Średnia 4.
7595

5 mórg fąki
torfowej przy stacji
sprzeda Grotkiewicz, Paw-

łówek, Bydgoszcz. (F 4112

Okazyjnie!
Z powodu choroby sprze­
dam skład kolonjainy z

mieszkaniem w centrum

miasta, Wiad. w składzie

papieru Pigłowskiego
Pomorska 3. F-4146

M!p parowy
nowy, najnowszej kon­
strukcji maszyny, przemia­
łu 300 centnarów, bez kon­
kurencji, położenie wspa­
niałe przy kolei, z powodu
choroby natychmiast sprze­
dam, jak również wiele

innych młynów poleca biuro
, Pogoń*1 Bydgoszcz, D w or­

cowa 80, telefon 1815.

Skład
kolonjainy, pieKarnia, wy­
szynk piwa i kompletnem
urządzeniem za 8 500 zł.

Zgłoszenia agentura Dz.

Bydgoskiego Inowrocław

pod ,,piekarnia". (7450

Gospodarstwa
każdej wielkości poszukuje
ceientf kupna Gozimirski.
Inowrocław. Mikołaja 30.

7448

Kupię
dom w każdej miejscowo­
ści na 5 - 10 tys. Zg(osz.
agentura Dziennika Byd­
goskiego Inowrocław- po i
. ,Gotówka'1. (7449

Ołów
miękki kupuje i płaci naj­
wyższe ceny J. Pa-

przycki, Bydgoszcz, Zbo­
żowy Rynek 3, skład że­
laza, (5251

Kuchenka
westfalską w dobrym sta­
nie kupię. Jadłodajnia,
Długa 60. (F 4101

Mały kocioł
da parowania drzewa, 2

metory elektr., prąd stały
220 Volt 1—3 konny kupi
Borowski, Dworcowa 77,
Tel. 1621. (F4U4

rcmiKA

Stenografji
wyucza listownie jak-
najdokładniej I n s t y't-ut
Stenograficzny 'Warsza­
wa, Krucza 26. 5469

1000*ce
szoferów otrzymało po­
sady ukończywszy Kursy
Samochodowe Z. Józefo­
wicza, Kraków, Florjań-
ska 28. (4468

%omy %urjer
dawniej hPOSTĘP" m Toznan

jest obecnie po przeprowądzonej
reorganizacji wydawnictwa

najodpowiedniejszym organem
do zamieszczania ogłoszeń,

mających odnosić skutek na t e­
renie miasta Poz na ni a i po­
łudniowej części Wielkopolski.

ADMINISTRACJA: POZNAŃ, ULICA ŚW. MARCIN 3 7 .
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Sprzedam
dom z 3 morg. ogrodu
owocowym i warzywnym,
dobrze się procentujący.
Położenie pierwszorzędne.
Toruń, Kościuszki 41, A.
Ferber. (F4065

Budynki (7596
murowane, twardo kryte,
18 mórg ziemi pszynno-
żytniej, wtem 5 mórg łąki
z torfem, do tego 19mórg
dzierżawy na dogodnych
warunkach, 5 sztuk do­
brego bydła, 1 koń i
wszelka iuaszynerja, pa­
sza do nowego zbioru, od­
dalona 6 kim. od Byd­
goszczy sprzedam natych­
miast z powodu nagłego
wyjazdu, cena podług
ugody. Stanisław Ostofin,
Osbwa Góra, Bydgoszcz 4.

Realność
w Bydgoszczy, przy głów­
nej ulicy, dom frontowy,
wolny skład, 3 pokojowe
mieszkanie, za zabudów,
wielki plac nadający się
na każde przedsiębior­
stwo, na bardzo korzyst­
nych warunkach natych­
miast na sprzedaż. Wpłar
ty około 20 tys. zł. Cho-
cimska 15, part. prawo.

7570

Dom
parter, 3 piętr. z komfor­
tem, mieszk. 6, 5. 4 pok.
dochód roczny 12,500 zł,
cena 115 tys. zł. - Dom

parter 2 piętr. z dwoma

sklepami, mieszk. 4 pok.
przy kupnie wolne, do­
chód roczny 8500 zł, cena

60 tys. zł. - Dom przy
stacji towarowej, przy
kupn.e mieszk. 3 pok.
wolne, z wjazdem i ogro­
dem, cena 25 tys. zł. —

Dom piętr z piekarnią
a drugi partr. z piekarnią
i mieszkaniem zaraz przy
kupnie wolne, cena 40,000
zł sprzeda Małek, Byd­
goszcz, Dworcowa 36.
Tel. 887. (6620

Młyn parowy
400 ctr. przemiału, z połą­
czeniem toru kolejowego
z niemieckich rąk z po­
wodu familijnych stosun­
ków przy wpłacie 150 do
200 tys. zł n a sprzedaż.
K.Wetzker, Bydgoszcz,
Długa 41, telefon 1013

7513

Sprzedamy
zaraz dobrze utrzymany
samochód ciężarowy 5 ton

z przycżepką. Reflektanci
zechcą się zgłosić pod
,W. J”doDz, Bydg, 7462

Ksląśkl
używane, różne sprzeda
Sienkiewicza 44. (F4197

Lełanka
kanapa, wózek dziecięcy,
stoły, krzesła, obuwie, g ar­
derobę sprzeda Sienkie­
wicza 44. F 4196

Sprzedam
kompletne urządzenie pa­
rowej mleczarni, parowy
kocioł, stojące urządzenie
wiejskiej olejarni, drew­
niane kadzie, żelazne re­
zerwuary. Grudziądz, Gro-
blowa 22, Bara. 6175

Motocykl
najnowszy amerykan

sprzedam lub zamienięna
inną rzecz. Mucha, Pa-

włówek, pow. Bydgoszcz.
7598

Wózlk
dz'ecięcy nudo na sprze­
daż. Płotka, Śląska 3. (7569

KEEEDS
Kupuje

wszelkie stare metale jak:
miedź, mosiądz, cynk,
ołów, spirZ oraz Stare że­
lazo i płacę najwyższe
ceny. T . Przybylski, Na

Groby 10 a.

Do egzaminów
i repetycyj można bez

pomocy korepetytora być
dobrze przysposobionym,
używając podręczników,
ułatwiających naukę, wy­
dawnictwa Wajnera*. Ka­
talog z książką gratisową

wysyła Wydawnictwo
,Pomoc Szkolna”, Waj-
nera, Warszawa, Bielań­
ska 5/57. (6484

Kursy
m aturalne i dokształcające.
Zapisy: Szkoła Sw. Jana,
ul. Świętojańska. 1932

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe­
sora .Sekułowicza, W arsza­
wa, Zórawia 42.Kursy wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku-

pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na m a­
szynach, towaroznastwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świade­
ctwo. Żądajcie prospek­
tów. 2962

Sekretarka
osobista potrzebna od 15. 4.

Zajęcie popołudniowe pen­
sja 5U0 zł. Osoby b.eieganc-
kie, nadające się do re­
prezentacji, niezależne ze­
chcą podać życiorys z to

tografją do filji Dz. Bydg.
sub ,,Sekretarka1*. (B410.i

Agenci
którzy odwiedzają rolników
w Poznańskiem i na Po­
morzu zabrać mogą na wy­
soką prowizję leczniczy śro-
lek bydła. Najnowsze me-

ody każdy zamawia. Zgł.
—

,—
'
— Wytwórnia Chem. Ostrzyce

F3018jj owiat Kartuzy. (73S

Przedstawiciela
ustosunkowanego poszu­
kuje Zakład Litograficzny
we Włocławku, (6917

Siła
biurowa potrzebna od 1.

kwietnia, najchętniej z

praktyką w hurtowni ko-

lonjaiuo - spożywczej. Zgł.
z odpisami świadecw do
Dz. Bydg. pod ,,Starsza 30*

7429

Pomocnik
krawiecki potrzebny za­
raz. Pomorska 9. (7599

Poszukuje
szwaczki do bielizny. —

Długa 60, skład. (7400

Ucznia
przyjmę zaraz do mego
składu kolonjalnego i re­
stauracji. Z. Dąbrowski
Nakło. (7476

Kupiec
wyuczony obecnie wolny,
słuehacz wyższej szkoły
handlowej z ukończonym
pierwszym rokiem poszu­
kuje na czas wakacji od
1. maja do października
zajęcia, W urzędzie ubez­
pieczenia lub handlu, Ol.

poważnych firm uprasza
się skierować Katarzyński
Józef, Sw. M arcin40. Dom

Akademicki, Poznań. (7493

inteligentny
rzutki (były rządca) przyj­
mie posadę podróżujące­
go, ma prawo jazdy sa­
mochodem, złoży kaucję.
Składnica frontowa głó­
wnej ulicy do dyspozycji.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,,Solidny'* . (7377

B. ursądnik i7566

państw, poszukuje zaraz

posady w firmie lub ma­
jątku. Kaucja w w'ekslach

7ÓU0zł, aodczerwcab.r.

złożę 3500 zł w gotówce.
Proszę o łaskawe oferty
doDz. Bydg.pod,R.W.”

Szofer
trzeźwy, intęlig. poszuku­
je posadę pryw'at., zna ło-
koinobile i traktory. K.

DeW'andowski,Gru a waldz-
ka 99, Bydgoszcz. IF4U9

jjfBMEwra
Febrycznych

ubikacji na w'iększą sto­
larnię poszukuje Borow­
ski, Dworcowa 77. Tele­
fon 1621. (F4115

Dzierżawa
gospodarstwo 50 mórg z

ogrodnictwem i restaura­
cją w dobrem położęniu
korzystnie odda. ,,M1B*
Bydgoszcz, Paderewskie­
go 32. (7226

Ogród
owocowo-warzywny zaraz

do wydzierżawienia. Of.

pod ,,Korzystny ogród”
do Dz. Bydg. (7610

Do
w ydzierżawienia ^Strzel-
nica” z większą restaura­
cją i składem kolonjalnym
oraz salą i ogrodem w

mieście Radzynie. Powyż­
szy objekt oddam tylko
rzutkiemu i energicznemu
kupcowi katolikowi, zna­
jącemu język niemiecki,
Który posiada odpowie­
dnią gotówkę na przejęcie.
Zgł. pod adr. J . Michal­
ski, Zniijewo, p.Brodnica
ń/Drwęcą. 7601

C(sr)l
7 pokojowe

mieszkanie komfortowe
w centrum miasta przy
parku z dużą werandą
jest za zwrotem kosztów
remontu od 1 maja do

wynajęcia. Oferiy pod
i,,ParK" do filji Dz. Bydg.
Pośrednicy wyKluczeni.

F 419ó

Dolarów
tysiąc z góry za dzierża­
wę willi lub mieszkania
3-5 pokojowego, pełny
komfort, większy ogród,
Toruń, Bydgoszcz, lub in­
ne większe miasto. Of,
pod ,,Niekoniecznie zaraz'*
do filii Dz. Bydg. Toruń.

7581)

Mieszkania
3 -5 pokojowe poszukują
zaraz za zgóry opłacone
komorne. Of. pod ,,Dy­
rektor'* do Dz. Bydg.

17578

KEEDI
Restauracja Astorja

Toruń, Łazienna 19. Co­
dziennie koncei t, śpiew
zespołu małorosyjskiego.
Bilardy nowoczesne. 4850

Obiady
z trzech dań l.oo, kolacje
1.00--1.40 poleca Pomo*

rzanka, Pomorska 47.
F-3094

Kawiarnia
Esplanada, Gdańska 143,
Obiady z obsługą 1,40 zł,
kolacje 1,50 zł. Dobrze

pielęgnowane piwa, kawa
herbata. Bilardy francu­
skie i piramido we. Co­
dziennie koncert. Sala c!o

posiedzeń. 6315

Jedyne
w Bydgoszczy fachowe

,.Biuro porad w sprawach
wojskowych1* udziela po­
rady we wszystkich spra­
wach w związku ze sto­
sunkiem do służby woj­
skowej. Bydgoszcz Zduny
21. Godziny 9-16 . (F1650

25-33 tys.ssł
pożyczki poszukuję na T

hipotekę na nieruchomość
wartości ca. 80.000 zł znaj­
dującą się w mieście po-
wiatowem. Oferty z po­
daniem wysokości % i
warunków, proszę do Dz.

Bydg. pod ,,A. C.** (7567

Pożyczki
na gospodarstw'o 90 mórg
wartości 70.000 zł. na Po­
morzu, bez długu, poszu­
kuję na I hipotekę około
7000 zl. Zabezpieczenie w

dolarach lub w złocie, do­
bry procent. Oferty proszę
do Dzień. Bydg. pod ,,Sta­
rogard'*. (7574

Starszy \
wdowiec z dwiema cór­
kami, posiadający gospo­
darstwo wartości 18000

zł, szuka żony. Zgłosze­
nia pod b1862” do Dzień.

Bydg. 7361

Pan
lat 58, średniego wzrostu,
samotny, posiadający 8000

zł, szuka towarzyszki ży­
cia. Panie lat 43 do 60
raczą się zgłosić do Dz.

Bydg. "pod , Samotny
wdowiec". 7360

Panna
bardzo przystojna, po­
siadająca interes i gospo­
darstwo na wsi, szuka dla
braku znajomości przy­
stojnego, religijnego pana
tylko z szlachetnym
charakterem i z dobrej
rodziny do lat 45, majątek
pożądany, lecz nie ko­
nieczny. Wdowiec w'y­
kluczony. Dyskrecja. Zgł.
z fotografją do filji Dż.

Bydg. pod ,L at 30”.(F40j4

Życzenie świąteczne.
Szukam dla mego kuzyna
lat 27, b. przyjsto nego
bruneta, kupca samodziel­
nego z gim nazjalnem w'y­
kształceniem, panny do
lat 25, inteligentnej, mu­
zykalnej. Posag celem

powiększenia interesu wy­
magany. Ewentl. w'żeni
sięwinteres, pośrednictwo
krewnych mile widziane.
Rzecz honorowa, anoni­
my bezcelow'e. Łask. of.
na'desłać proszę do Dzień.

Bydg. pod ,,Zbyszko C.'1
7606

Dia
mego wujka, kupca, kato­
lika lat blisko 5i z mająt­
kiem gotówkowym w

kwocie 15090 zł poszuku­
je się odpowiednią tow'a­
rzyszkę życia. Wżenienie

się w jakiś dobrze prospe­
rujący interes jest pożą­
dane, jednakowoż nie ko­
nieczność. Of. na serjo
najchętniej przez pośre­
dnictwo krewnych z do­
łączeniem fotografji, któ­
rą się pod słowem honoru
zwróci, proszę skierować.'

pod rII. A. 550” do Dz.

Bydg. (7604
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Całkowita wyprzedaż!
m aterjałów m ęskich

częściowo niżej cen zakupu.
Niebywała okazja taniego zakupu.

FR. SIKORSK'I...... Dworcowa 31.
7665.

Książeczki obrachunkowe
zatwierdzone przez p. Okr. Inspektora Pracy pod 1.1303

Księgi płac robotniczych oraz umysłowo pracujących
Księgi imienne robotników ponad iat 18

Wykazy młodocianych, Regulaminy pracy

Obwieszczenia d!arobotnikówwzakładach, zatrudn a-

jących poniżej 20 robotników oraz dla umysłowo
pracujących (4216

Księgi kar pieniężnych - Księgi do uwag In­
spektora Pracy - Torebki do wypłat

oraz wszelkie inne form ularze i druki - poleca

u!. Dr. Em la Warmińskiego 13. Telefon 1251

1
II

Spółka Akcyjna

Oiidzfał wfcronla, NowyRynek25

r a ili lisieśmmrn
od ognia, kradzieży, transportu, j
wypadków i od odpowiedział- |
ności prawno - cywilnej na naj­
dogodniejszych warunkach,
gwarantując jednocześnie szybkie
sumienne i fachowe załatwienie

szkód.

Poszukiwani zastępcy na Pomorze.
(7583

n
łi~ 7 =52=7 =35:

Rowery
ciEęS(i zapasowe sta­

lle na składzie. W szelkie

reperacje szybko i tanio-

Dogodne warunki. 6920,
Sr. Sieshpwl**,

Koronowo.

,Impregnacja'
T. z o. p.Centrala:

Bydgoszcz, Jagiellońska 17
(Plac Teatralny)

Telef. 1214 Telef. 1215

Składnica: El.OmiiewiczaO-fO
sprzedają pa b rzy stuy ch cenacli:

3*95*3 dachowa

izolacyjna
Papa bez smoły
Lepnik, Kit dachowy
Tntina'. S płsy
BajhńwJsa b eto­
nowa, Cement

Wapna budowlane

Wapna hydrauli­
czne, Węgle

Smoła z węgła kamień.
Smoła drzewna
Karbttiineum

etsiSron, Piagnaiit
Gips murarski

Gips sztukatorski

Gips chirurgiczny
Krecia spławiona
Łupek (szyfer-)
Płyty szamotowe

i gipsowe
Cegła
Cegła szamotowa

Make szamotowa

Korytagliniane,zagra­
niczne, Rur* beton.

Rury kanalizacyjne,
glazurowane
Piece kaflowe

Kafle, Flisy
Gwoździe budowl.
Gwoździe papowe
TrzćiRiaki.

Składnica; 0990

..IMP REGNACJA"
Chodkiewicza 8-18

Telefon nr. 13CO.

SStóirw
wierzchnie I podeszwiowe, przy-
feoryszewskie ikamasznicze,
cholewki j?otówe I na miarę
poleca po cenach najniższych

Bsrowskfj Bytźgoszei,
Pomorsks ia.

7668

Irjtzki
różnego rodzaju wbardzo
dobrem i ładnem wyko­
naniu poleca bardzo
tani o 5018

Handel Powozów

CarudzJądz
ul. Mickiewiczu nr. 24.

wwotitwww

Pi
w wielkim wyborze

Pierze cłarłe
za V. kg. 2,80, 4,50
5,25, "6,75, 8,50, 9,25

10,50, 12,75 zł.
Puch podług jakości, goto­
we pierzyny, wsypy nieprze­
puszczalne, własna parow a

ezyszezalnSa pierza z za­
pędem elektr. uskutecznia

czyszczenie pierza co w to­
rek i czwartek. (829l

Karol lortz nas!. Bydgoszcz
'Poznańska 32, tel. 1210.

letnia egipskanadeszła. (7G57

I'. ZlćMkowsHft
Bydgoszcz, ul. Kośeielna ti. Telefon 1095.

iflja Grudziądz, uł.Spichrzowa10. Telefon 921.

papier
światłoczuły
wgwstywmy

na sucha.

Zachowuje ścisłość oryginału, doskonałe odbitki
nawet g rysunków ołówkowych. (TG13

TCąnnrAlakrato'
Generalne

zastępstwo Carlii(m , Gfaislta E.

iztzeaaosci
m ia sta Bydgoszczy
Instytucja pupilarnej pewności

u'ica Jagiellońska 83 telefon 2308 i 2007

Przyjmuje

rtlai! csratoaśwe m i m e( 1.- il.
za wysokiem oprocentowaniem.
Otwiera rachunki bieżące

Dyskontuje weksle

Załatwia inkaso weksli i dokumentów
oraz inne czynności wehodz. wzakres bankowości.

Za wszelkie zobowiązania Komunalnej Kasy
Oszczędności odpowiada miasto całym

majątkiem. (7637

Kuplę używaną leżącą

mąssyną parową
80-100 K . M. Proszę o ofertę (7473

Franciszek Dobrowolski, Więcbork.

KASIOBA
Marzędzia ogrodnicze

kupisz najlepiej w firmie

J. 1ARCINIEC i SYNOWIE
Poznań, ul. Pocztowa 29. Tel. 32-02 .

Cennikbezpłatnie ifranko. (75S1

J
Dobrze utrzymany

samochód
CH.itrsnuiKąianteal (F 4227

oraz wóz ciężarowy 1 do 2 ton kupię. Oferty
pod ,,Gotówka" do filji ,,Dzień. Bydg.1', Dworcowa 2.

sassa

** PolskieTowarzystwo Węglowezo. p.

Bydgoszcz, ul. Krasińskiego U parter. - Tel. 321.

dostarcza

wagonowo i
górnośląski
I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
zreprezentowanych PolskichKopalń Skarbowych

Król,BielszowiceiKnurów
Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo

w każdej ilości z dostawą w dom (7658
ze składnicy: Racławicka14,tel.378

Zaręczyny
zdniem27.3. zerwałem z panną
Marianną Erwardtowną, Ka­
nałowa 2, Okolę. 7568
Jan Kaszyński, Bydgoszcz,

Leszczyńskiego 95.

Toruń 2618

,,W 1fńmBPA**
ul. Kopernika nr. 20.

Mm troi^ig
ubiory męskie
damskie i dziecince,

trykotaże, obuwie
i Śniegowce

na dogodnych warunkach.

Herbf poisicie
gotowm na onyksie, krwa­
wniku. itp. od 45 zł, ze

złotym pierśc., a rtystycz­
nie w'ykonanym od 85 zł.

(przysłać miarę w zgię­
ciu palca), wysyła za za­
liczeniem 'Magazyn Ju­
biler. p . f. , .jPreciosalł,
Warszawa, Marszałkow­
ska 106. 5012

ukończyło najlepsze w Pol-
^

s c e Kursy SzoferskieJ
Z. iTńzefowicza w K rako- j
wie, uł.Floriańska28. Dla|

zamiejscowych mieszkania, i

Wpisy codziennie. Prawo ja-1
zdy zapewnione. 6541 f

urzędniczych,wojskowych
i szkolnych. Przybory
mundurowe poleca

H. Bustn i Syn
Bydgoszcz 6316

ul. Gdańska nr. 153.

Wysyłka pozamiejscowa.

żółte plamy,
opaleniznę, u-

suwa, bieli

skórę pod
gwarancją ap­
tekarzaJana
Gadebuseha

tt1
l'? słoika 2,50 zł, lji słoika
4,50 zł, do tego mydło
.fAXELAtttkawałek1,25zł.
Do nabycia w drogeriach,
składach aptecznych, perfu-
merjach i aptekach lub wprost

w firmie

I. Gatiebusch,
PosnaA, 7579

ul.Newanr.7.

Gorczycę
wr każdej ilości, lecz tylko
w dobrym gatunku ku­
puje i prosi o opróbkow.
oferty 7524

Antoni Pilirtski
Fabryka musztardy

Bydgoszcz
Nowy Rynek nr. 9.

Telefon nr. 407.

HbflMCKmwwiió: 7

m. tM

Bydgoszcz, Długa 53

wydaje (3000

sjnacsste obiady
z3dań1,09zł,

Napoje dobrze pielę­
gnow'ane po cenach

najniższych.
Kuchnia wyborowa.
Codziennie koncert.

ładnie ubrać można

w magazynie

BLSiBsalcaswef
4ł3 OdwB^tsficcs 413

Tańcom
ostatnie kursy w bieżącym sezonie roz*
poczną się w czwartek, d. 4 kwietnia br.

Lekcje prywatne każdego czasu. Tańce

najnowszego układu. — informacje co-

llllllimiimilliMllllllIlllimilMI dziennie w godzinach 12 -2 i 4 -8 . (4228

Td 22n\ Wł. Kochański - szkoła tańcóm
* I ulica Sienkiewicza 61 (bardzo blisko Dworcowej),

RESURSA KUPIECKA
Tel. 1916 Jagiellońska 25 Tel. 1916
niutiruiniitiininiiinininiMłmiiHtiiiiitiiiiiiiMHtJiinMiniiraHiiiiiHiimiutłinnmrannnHiuńHiiuMnHnnińm

Variete
Początek o godzinie20. (ólSl

Co sobotą zmiana programu
V________________________________ _____

Płacę nalwftsse ceny za

t o

JózefGoldrei.fiartownydaniellalwGdańska
Filja SjfdiDSZCZ, K aftana8 (róg Król. Jadwigi).

Zboża siewne
nStra!Bfskieu oryginalne i odsiewy

natt nasionajOiKiw i(ń
narządzia ogrodnicze
m wsiiis nawozym m

poleca do natychmiastowej dostawy
za gotówkę i na kredyt wekslowy

St.S zu kalski,IM1hodowla nasion
Dworcowa 95 c BTDG3SZCZ Tel. 839 i 1162

IW Cenniki i oferty gratis TSSiR (5640

Paszapędowy
(skórzany) 25 metrów długi,300 mm. szeroki

poszukuję celem kupna. — Adres wskaże
Dziennik Bydgoski. (7573

ni

Tanie

ina raty
Ubrania meskie

Plaizcze damskie i męskie
Suknie, ubrankn, piatmki

Lucjan Szulc
Bjfdgeszcz Jana K azimierza 2

Cenyogłoszeń. 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej strome 1,00 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1lam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 er., każde dalsze'15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki

Miększe ogłoszenia, zamieszczone wsiód drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płataośei: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank ZwiązkuSpółekZarobkowych,BankLudowy

Bank M. Stadthagen..- Konto czekowe: P. K. O. 203718 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy,1— Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,

ciężkiej zimie nareszcie uka-
DCBwZflfLPetfSa zało się słoneczko, co dowodzi dużjr ruch
budo wlany, a wogólena miasto Bydgoszcz. Zatem polecam się
Szan. Panom Obywatelom m asta Bydgoszczy i okolicy do

wszelk. prac w zakres budownictwa
wchodzące, od skromnegodo najszlachetniejszego wykonania.

Wykonują piany, kosztorysy i porady
każdemu obywatelowi bez różnicy,
a przy zSeceniu pracy bezpłatnie.

Moim życzliwym klientom i przyjaciołom życzę
,fW esołego' Alleluja'*. (F-4219

Fraijfo. M iw to Władysław JMawici
Pomorska 27 mistrz murarski Telefon 970
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